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Przedpłata wynosi: 


Miesiecznie . 
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i jej konsekwencje. 


Już dziś nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że krwawe wydarzenia wiedeńskie 
z połowy lutego były w znacznym stopnin 
echem rywalizacji włosko-niemieckiej na 
terenie Austrji. Gdy Niemey zdążają kon- 
sekwentnie do pochłoniecia Austrji przez 
wywolanie w niej rewolucji narodorwo-s0- 
cjalistycznej, której nieuniknionym następ- 
stwem bęłoby proklamowanie Anschlussu, 
Włochy z miemniejszą enereją przeciwsta- 
wiają się temu zarówno przez popieranie 


kiej socjal-demokracji przez Starhemberga 
i Fey'a, zmniejszy się nacisk hitlerowski na 
Austrje, a tem samem perspektywa An- 
schlussu odsunięta zostanie na czas nieogia- 
niczony. Tymczasem nadzieje te zawiodły. 
Przyszła najpierw enuncjacja Hitlera, wy- 
głoszona w Monachjum, a następnie znane 
„ultimatum Habichta, narazie jeszeze nie 
realizowane, nie mniej jednak będące zapo- 


wiedzią, że kurs niemiecki w stosunku do; 


Austrji nie weg] żadnej zmianie. Uczucie 


kanclerza Dollfussa, jak i przez wysuwanie zawodu musiało być we Włoszech bardzo 


koncepcji ścisłego porozumienia austrjacko- 
węgiersko-włoskiego narazie na podstawie 
gospodarczej, a następnie w formie trwale- 
go związku politycznego. Ta rywalizacja. 
przybierająca coraz ostrzejsze formy, wcią- 
ga do toczącej się walki także inne pań- 
stwa. Powstają na jej tle najbardziej nie- 
prawdopodobne kombinacje, w. tej ehwi 
tylko teoretyczne; państwa o najsprzecz- 


t 


| 


isto niezbyt parlamentamy wyraz w prasie 


silne, kiedy znajduje dziś tak mocny, a czę- 


włoskiej. | 
Pomieważ żadna z przyczyn, powodują- 
cych antagonizm włosko-niemiecki, nie be- 
dzie w najbliższym czasie usunięta. przeci- 
mnie, należy przypuszczać. że do istnieją- 
„cych przybywać będa nowe, śrzeha=pwztjnń 
jako pewnik, że rozdźwięki między Włocka- 
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Rywalizacja włosko - niem 


niejszych ze sobą interesach zmajdują się mi i Niemcami pogłębiać się bedą coraz bar- 
w pewnym momencie Obok siebie, bo to, dziej. Niemcy nie zrczygnuja napewno z na- 
staje się niezbędne dla pokrzyżowania pla- czelnego celu swej polityki. dla osiągnięcia 


nów przeciwnej strony, po której też zupeł- 
nie przypadkowo znaleźli się sojusznicy 
i przyjaciele. 

Te nowe, najróżnorodniejsze kombinacje 
zasługują na to, aby im poświęcić nieco 
więcej uwagi. Narazie jednak chodzi nam 
o co innego — o przedstawienie stosunków 
włosko-niemieckich w ostatniej ich fazie. 
tak bardzo różnej od poprzednich. gdy po- 
rozumienie między Wlachami i Niemcami 
i bliska ich współpraca na terenie polityki 
międzynarodowej i w Lidze Naródow i na 
konferencji rozbrajeniowej stawała sin czyn: 
nikiem coraz bardziej decydującym w Spra- 
wach polityki europejskiej. 

Te czasy już minęły. Tak jaskrawo jesz 
cze niedawno manifestowana przyjaźń wło- 
eka do Niemiec należy już do przeszłości. 
Gdy w Niemczech. mimo wszystko, pisze 
się o Włoszech dosyé powściągliwie, 
a w każdym razie nie podkreśla się rosną- 
cych coraz bardziej antagonizmów, we Wło 
szech nie robi się żadnych ceremonij. Przy- 
jaciel włoski wypomina obecnie swemu par- 
tnerowi niemieckiemu wszystko co kiedy- 
kolwiek uczynił dla niego. Może nawet nie 
tyle treść, ilo forma tych wypominań wska- 
zuje na gleboki rozdźwięk między Niemca- 
mi u Wlnsh* ao wielki dziennik 
włoski przypomudał Mitlerowi drastyczna 
i niekorzystną opinię o jego rządzie, wy- 
drukowaną przez organ niemieckich emi: 
grantów „Nener Vorwärts“. który nazwał 
rząd hitlerowski wosobieniem  bestjalstwa 
i niewoli. Jeżeli się zważy. że we Włoszech 
prasa piszę tylko to, na co ma aprobatę de- 
cydujących czynników faszystowskich. to 
trzeba stwierdzić, że forma toczącej się po: 
lemiki jest wyjątkowo jaskrawa i że kryje 
się za nią wielkie podrażnienie i niechęć 
Mussoliniego, który nie tak dawno jeszcze 
manifestował swą przyjaźń dla Hitlera. 

Z głosów prasy włoskiej możnaby przy- 
puszczać, że zarówno Ona, jak i jej moco- 
dawcy, ładzili sie, że po "niszczeniu sustriae- 


a 


którego poszly nawet na takie ofiary, jak 
porozumienie z Polską, Włochy zaś wszyst- 
ko czynić będą, by wzmocnić zaporę 
strjacką, a jednocześnie utrwalić swe wpły- 
wy w dolinie Dunaju. 


P- 


W tych warunkach antagonizm włosko. | 


niemiecki staje się czynnikiem bardzo waż- 
kim w dalszym układzie stosunków politycz- 
nych w Europie. Może on mieć bardzo różno: 
rakie konsekwencje, a jedną z nich, która 
zdaje się być najprostszą i najnaturalniejszą. 
powinno hyć zbliżenie pomiędzy Włochami 
i Francją na tle ogólnej polityki miedzyna- 
rodowej. Nawet różnica zapatrywań co do 
sposobu zagwarantowania niezależności Au- 
strji nie powinna być pod tym względem 
|przeszkodą, Porozumienie to, korzystne nie- 
wątpliwie dla obu państw. stworzyłoby 
w Europie środkowej nową sytuację, z któ- 
jrej moglily się cieszyć wszyscy prawdziwi 
przyjaciele pokoju. 

Czy w tym kierunku podąży rozwój wy- 
darzeń. tego z całą pewnością nie można 
już miś powiedzieć. Ale zanosi się na to. 
Rosnący coraz bardziej antagonizm włosko- 
niemiecki, rozbicie paktu czterech i kwestja 
austrjacka są to trzy ważne etapy na ro- 
dze, wiodącej do stworzenia tej nowej sy- 
tuacji. A. D. 


Newe kanonizacie 
i obsada wakulgcych stolic biskupich 

Watykan, 3. 3. (Telef. wl). Osservatore 
Romano” ogłasza. że Ojciec éw, zwołał na 
dzień 5 marċa na godz. 11 rano posiedzenie 
konsystorza tajnego, na którem bedą omówio- 
ne najbliższe kanonizacje į beatyfikacje Graz 
ma być załatwione obsadzenie wakującycu sto- 
lie biskupich. 

Tegoż dnia odbedzie się również kosysturz 


publiczny. 


Nabożeństwo żałobne za króla Alberta 
w katedrze Notre Dame. _ 

Warszawa, 3. 3. (Telef, wI). Z Paryzu uo- 

noszą: Paryż dał wyraz swemu głebokieniu ża- 
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w Rzymie. 

Rzym, 3 marca. Agencja Stefani donosi, że 
kanclerz austrjacki Dolliuss i preinjer węgier- 
ski Goemboes przyjadą 14 bm. do Rzyina z wi 
zytą oficjalna. Zabawią oni w Rzymie 2 dni. 
ENDER NADAL NAMIESTNIKIEM PRZED- 

ARULANJI. 

"Wiedeń, 3 marca. Sejm przedarulański wy- 
brał dziś jednogłośnie namiestnikiem Przedaru 
lanji dotychczasowego namiestnika, członka 
partji chrześcijańsko-społecznej Endera. 


Wizyta Dollfussa i Gómbósa 


Katastrofy w wo 'skowem lotnictwie amerykańskiem 


dziełem sabotażystów. 


Nowy Jork, 8 marca. W ostatnich dniach  tastrof lotniczych. M. in. aparaty te wykazy- 
zaniepokojona została opinja publiczna pogło- | wały rafinowanie ukryte uszkodzenia, jak prze 
skami o licznych wypadkach sabotażu w ame- | dziurawienie zbiorników benzyny, znieczulenie 
rykańskiem lotnictwie wojskowem. Mówiono. | instrumentów lotniczych oraz wodę w mate- 
że samoloty wojskowe, które w-ostatnich cza- |rjałach pędnych. Wohec teso, że pogłoski bu- 
sach używano do przesylek pocztowych wyka | dzą coraz większe zaniepokojenie, prezydent 
zywały ślady aktów sabotażu. Wedle obiega- | Rooseveit zarządził nowe śledztwo celem usta 
jących pogłosek migno stwierdzić rozmyślne |ienia, ile w nich prawdy. 
uszkodzenia mające na celu powodowanie ka- | 


——00— 


- - po) 


Lerroux utworzył nowy rząd hiszpański 


wia rozwiązania ciężkiego przesilenia, lecz jest 
raczej manewrem  Zrmierzającym do odrocze- 
nia ostatecznej rozgrywki między prawicą a 
lewicą. Rząd ten natrafi w parlamencie na jesz 
cze większą opozycję lewicy aniżeli, jego rząd 
poprzedni, Nie znajdzie on również poparcia 
ani u katolików ani u monarchistów, dlatego 
też przepowiadają mu żywot bardzo krótki, 


|tz nm 
— mk pr= ppn = 
J + 


Madryt, 3 marca. Dotychczasowy premjer; 
przywódca partji radykalnej Lerroux utworzył 
dziś nowy rząd hiszpański w składzie prawie- 
że dotychczasowym. Wyklnczeni zostali z rzą- 
du jedynie trzej ministrowie, pochodzący z le- 
wego skrzydła partji radykalnej. Na ich miej- 
sce mianowani zostali członek prawego skrzy- 
dła partji radykalnej Maraco ministrom skar- 
bu. radykał prawicowy Salazar Alonso mini- 
strem spraw wewnętrznych i Salvador Mada- 
riaga (bezpartyjny), dotychczasowy ambasador 
hiszpański w Paryżu — ministrem oświaty. 


ODROCZENIE ROZGRYWKI MIĘDZY 
U. 


LEWICĄ A PRAWICĄ 
bałtyckich niepokoj Niemcy od samego począt 


Madryt 3 marca, Kola polityczne wskazują, | ojawienia sie te "sł Z r d 
żewidkonstrikcja rządu Derroux'asniegmiredgto |i Pn Se ego ponasi, Layan enre 
„kilka dniami porozumienie między Estonją a 


-EAr LOL, bylo uważane za pizygolowanie do re- 
Kupul ty Iko 'alizacji tego projektu. Obawy Niemiec idą w 


tym kierunku, by biok pańsiw bałtyckich nie 
W DROGERJI im.SW. TERESY 


powstał bez udzialu Niemiec i nie wyelimino- 
STEFANA HYŁY wena 5 


Blok bałtycki 
zaniepoksił Niemcy. 


Warszawa 3. 3. (Telef, wl). Blok państw 


wał na tym odcinkn Europy wpływów poli- 

WIŚŁNA 5 fitycznych i gospodarczych Niemiec. W szcze: 

mydła, kremy, perfumy. wody kolońskie BD > NAD puar, JE R 

kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa, H|wisko wobe bloku zajmie Litwa, czy przystąpi 

zioła, chemikalja i t. d. do bloku, czy też zgodzi się na porozumienie 

TOWAR W WIELKIM WYBORZE. z Polską, Wyraźnem echem obaw niemieckich 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. jest artykuł w „Deutsche Zeitung”. 

Ceny niskie. 


Groźna konkurencja polska 


dia angielsk'ega przemysłu. 

Łódz, 8. 8. (Telef. wł. Do Lodzi nadeszły 
alarmujące wiadomości z Londymn. z których 
wynika., że przedstawicieie angielskich związ- 
ków i crganizącyj, reprezentujących przemysł 


Ceny niskie. 
CO OE A E E E e IFAR EE 


è 


łowi i przywiązaniu do zmarłego króla Alber- 
ta, W katedrze Notre Dame odbylo się uroczy 
ste nabożeństwo, na które przybył prezydent 
Lebrun, witany w przedsionku przez karlyna- 
łów i bisknpów Franeji rząd in corpore, przed- | konfekcyjny, postanewili domagać się od swe- 
stawiciele armji, korpusu dyplomatycznego, | go rządu ochrony celnej przed importem kon- 
członkowie parlamentu, reprezentanci komba-;fekcji polskiej, Méwi się o 15 proc. podwyżce 
tantów. Świątynia wypełniona byla po brzegi | obowiązujących dotychczas stawek celnych, 
frzeszami ludu. Wszystko to Świadczy o wiel Reprezentanci przemyslu ungielskiego motywu 
kiej miłości, jaką żywił ku tragicznie zmarłemu |ją swe żądania gwaitowną konkurencją towa- 
królowi Belgji naród francuski. Senat francn- |rów polskich, w rezuliacie której utraciło pra- 

ski postanowił wznieść pomnik ku czci króla |jcę 16.000 robotników angielskich. 
w swej siedzibie, w pałacu Lussennrskim W związku z ta sprawą wawto zaznaczyś, 
i 3 że cksportem koufekxceji z rolszi do Agi zaj- 
Obrady Episkopatu Francji. mują sie duże wytwórnie, istóre produkują gar 
+ + derobą standaryzowaną. Towa: destarczają 

Warszawa, 8. B. (Telet. wl. Z Paryża dn- 

noszą: Wczoraj rozpoczęty się pod przewódne- 


fabryki łódzkie, tomaszowskie i nielskje. Kal- 
kulacja kosztów wyrobu konteżcji jest tego ro 
ctwem kardymała Binnete Obrady kardyrajów 
i arcybiskuów Francji. temsutenm obrad jest 


dzajn. że na cenę ubruń składa sie koszt mate- 
rjału 40 do 50 proc. dolutki od 15 do 20 proe., 
sprawa rozwoju Akcji Katolckicj, oraz ciężka 
Sytuacja moralna narodu, która znalazła osta- 


robocizna od 29 do 25 proc. Przy najbardziej 
tuio wyraz w korupcjach i walkach hsatobój- 


korzystnej sprzedaży dochody wyacsza tajwy 
żej 15 proe. brutto. Tak przedstawi: się kalEn- 

czych. Ma być wydana ;rere księży "isktz ów 

wspólna odezwą do narodu fran 


lacia przy sprzedaży wewnetrznej, przy ekspor 
tie zysk jest znacznie mniejszy. 


0 czem piszą innie.. 


Sen. Ehrenkreutz i „Legjon Młodych“! 


Nawet i „Czas oburzył sie na Sen. 
Ekrenkreutza (B. 5.) za to, że w czwartek ja 
ko referent budżetu Min. W. R. i O. P. „ural 
w obronę“ m sień" item „Legjon Mla-| 
dyeh* i grozil, „starzy demokraci” z D. 
e „ILE dadzą się zastraszyć” listem pastet- 
skim. 


7 


is 


„Musimy — pisze „Czas“ — wyrazie u- 
holewanie, że przedstawiciel Bloku wygłasza | 
jąc w senacie nawet swoje osobiste ‘zdanie 
nie pocznwał sie do pewnej lojalnosci wo- 
bee swoich wspołkolegów, których zarówno 
przekonania jak uezicia, występując w tak 
jaskrawy sposób. musiał dotknąć, Nie przy- 


puszczamy też. by mowa p. Ehrenkrentza 
mogła rozwiać obawy i zastrzeżenia. xtóre 
każdy katolik, obserwując działalność Le-| 


ojonu Mlodych. musi żywić”. 


W tym samym uumerze zastanawia sit 
redakcja „Czasu mil — najskuteczniej 
Szym (i!) sposobem zwalezania „endecii™.! 


1 dochodzi do przekonania, że „eadecja” wy-l 
orywa dla siebie tarcia między Koś ADA | 
a sanacją. Wobec tego „Czaś”ć stawia po- i 
glad: 
zwani, gdyky rząd 
działalności charakter bardziej zdecydowa- 
nie katolicki, osłabilby endecję skuteczniej. 
niż dziesięcioma Legjonami Młodych — a 
swoje starowisko w spoleczeństwie gzmo-| 
eniłby bardzo wydatnie”, 


Trzeba się 


jia nada] swej | 


najkategoryczniej zastrzec 
»rzed wrgrywaniem sprawy religijnej dla 
partyjnych rozrachunków. To, co „Czas“ 
wyrzuca Stron. Narodowemu, sam robi: 


religję uważa za Śroslek do „osłabienia“ jed- 
nej partji, a wzmocnienia drugiej. 


Zw. Pracy Obywat. Kobiet i list 
pasterski. 


„Gazeta Polska“ drukuje obszerne .,0- 
świadczenie „Związku Pracy Obywat. iNo- 
biet“ w odpowiedzi Episkopatowi... Organi- | 
zacja ta pisze, że nie określała. Swego sto- 
sunku do rveligji, bo jest organizacją Spo- 
łeczno-polityczną*, Co się tyczy zaś dzialal- 
ności, to oświadcza butnie: 

„Nie burzymy rodziny; przeciwnie pracu- 
jemy dla jej podtrzymania i uzdrowienia”. 
Następuje wyliczenie różnych „dziel“, 

które Związek p. p. Moraczewskiej i Jawor- 
skiej prowadzi, m. in. „poradnie higjeny ko- 
biecej”.. Zarzutu popierania koedukacji nie 
uznaje... Co do ideologji, to stwierdza źe 

„Stoi na gruncie ideologji Marsz. Piłsud- 

skiego”, 
lecz bliżej tej ideologji nie wyjaśnia... 
końcu Związek oświadcza: 

„nasze stanowisko polityczne jest przyczy- 

ną, że do uszu Dostojnych Kierowników Ko- 

ścioła Katolickiego dochodzą niczgodne z 

prawdą informacje o celach, zadaniach, cha- 

rakterze i działalności Związku Pracy Oby- 
watelskiej Kobiet. Stajemy się siłą polity- 
czną, niebezpieczną dla przeciwników naszej 
ideologji — nie dziw więc, że postarali sią 

w okresie zbliżających się wyborów o wy- 

toczenie przeciw nam działa najcieższego 

kalibru — ostrzeżenie Episkopatu”, 

„Związek Pracy Obywat. Kobiet“ oświad 
cza więc, że „cierpi* za swoje polityczne 
przekonania, i że Episkopat dał się użyć 
opozycji za narzędzie „w okresie zbliżają 
cych się wyborów“... Jest to insynuacja ni- 
czem nie poparta, a przytem obraźliwa dia 
Episkopatu. Nie osłabi jej też chętre oświad 
czenie końcowe: 

„nie traciwszy nadziei, iż zdołamy z cza- 

sem przekonać Duchowieństwo Katolickie, | 


W 


iż zasługujemy z Jego strony nio na nie-|rych młody Hatsburg wychowywany w Belgii, 


cheć, lecz na życzliwa opiekę i poparcie”. 


Nie przez złośliwe insynuacje prowadzi wiadczył 


droga do pozyskania „popareia* Episkopatu. | 


Bolszewizm i konserwatyzm. 


P. Mackiewiez (Cat) w z$lowic wileń-; 
skiem żądał, żeby Episkopat potepił nie tyl- 
ko „Legjon Młodych. ale i „Odrodzenie“. | 
Na to konieczne żądanie Oi la a 
skie „Odrodzenie* w ..Knrjerze Wileńskim“: | 

Nie boimy sie tej orożhy weale, Rodia | 


bowiem znamy literature katolicką wspól. || 
zajmuje j 


Kościół wobec kapitalizmu i jego kaliury.| ,, 3 ; , 
3 „ppc | skiego były sluszne. Powojenne zmiany i prze- 


czesną j wiemy jakie stanowisko 


Nie boimy się wgladniecia w nasze i 
wy przez oficjalne czynniki kościelne. ie | 
mamy nie do ukrywania. Zreszta p. Got. w 
roli defensora fidei — to nie wymaga ko- 
mentarzy.. W studjach swych doszliśmy do 
wniosku, że pomiędzy  materjalizmem bol-| 
szewickim, a materjalizmem 
nym Zachodniej Guropy niema wielkich 
różnie. Naszom zdaniem p. Cat jest bliższy 
holszewizniowi, niż my, bo Zarówno u pod- 
staw ruchu konseńwatywaego, jak i komu- 


|kancm u Rzeszą od dlnpiego czasu. W 


(ten akt w dużej mierze, 


| gów 


| traktatu w 
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Przegląd religiiny. 


Pamiętam * piorunujące 
przez „nagle“ — jak mówiono — ząwarcie kon 
kordatu przez Stolicę Apost. z Rzeszą niewie-| 
eka Witlera, Jeszcze dotąd uważa się ten kon- 
kordat za wydarzenie raczej. niż za rezultat n- 


wrażenie wywolann zin. niedawno zmarly 
czna współezesuość składa hołd ic} bezintere-; 
sowncj cnocie, 


Przeł paroma laty poźwięcił R. Bazin książ. | 


1 


(ke „ostatniemu z pustelników”, k nazwano 
| kladów. Nadto zarzuca się mu, że „nagle? przy |typ Francji Ks. K. de Foucauld, któzy się osie- 
szedł do skutku... W tej sprawie ciekawe wia- |dlip w jednej z najdzikszych okolie fraucuskie-! 


domiożei przynosi paryska „la Vie Cetholigue“ vo Marokku dla nawracania Arabów i tam padł 


w artykule (0, Delorme 0. P. ułiarą sweso niezwykłego poświęcenia. Pustel- 

DŁUGOTRWALE ROKOWANIA, Pow uikiem go nazwano dlatego, że faktycznie żył, 
|szechnie. także į we Frameji — pisze O. 0. Delor; i poza spoleczeństwem i jego stosunki z Araba- | 
me — sądzi się, ża konkordat, niemiecki z%- mi były bardzo ograuiczone, Stara, wścieldu. 
warty zostal w kilku dniach, nawet w part; pjenawiść wyznaweów Islamu do Krzyż ża, prze- 
godzinach, Nie fałszywszego; projek: konkor-| cinała. francuskiemu księdzu wszelką prawie, 


datu był przedmiotem rokowań między Waty- 
czasie 


możność pracy. 

T oto pokazuje się teraz. że smutny — mó- 
doprowadziły podpisamia | wiae Judzkim językiem — los Księdza de Fou-. 
Preghi Mgr. postawił cauld nie odstraszył trzech dziemych księży 
pewne żądania. szezególnie w sprawie szkalnej, ranefskich. którzy postanowili dalej prowadzić 
których jednak nie przyjęto. Z dmgiej wę. jnacę zaczętą przez niego, wiee zostać — jak 
niektóre «kraje Rzeszy nie chciały wejsć wjon — pustelnikami. Ci trzej księża osiedlili się 
rokowania z Rzymem. Stąd powstała myśl za-jw wioskach arabskich, oddaleni od siebie, poz- 
warcia z rządem centralnym takiego porozu- | bawieni towarzystwa, skazani na pobyt wśród 
mienia, którchy wypełniło istniejące luki. Pro-| dzikich, ciagle z soba. walezących  szezepów 


qo 


Paveli 


rokowań, które 
konkordatu z 


jekt taki istniał a pewni meżowie stanu wjarabskich. maracy tylko parę razy w roku od-' 
Nieme zech znali jego najważniejsze postanowie-| viędzić siedzibę biskupstwa, aii Jeden z' 
uia. Rzym czekał cierpliwie sposobności. Rtó-|nich, Ks. Peyriguere. nawet Mszę św. odpra- 


raby Rzeszy pozwolila ten projekt przyjać*, — 
To sie stalo po dojscin Hitlera da władzy, 
Wyjaśnienie to jest o tyle ważne, że kla- 
dzie kres wiogom. jakoby konkordat był zawar- 
ty bez przygotowania. Dowiadujemy się z nie: 
go, że od parn lat istniał gotowy w pewnych 
szczegółach projekt konkordatu z hzeszą, a. 
jeśli podpisanie go przez rząd Hitlera nastąpi 
ło stosunkowo szyl:ko. to nie dlatego, bv go 
podpisywano hez zastanowienia. ule disiego. że 
poprzedniey  Mitlora w rządzie przygotowaii 


wia codziennie sam... 
CZY CNOTA JEST NUDNĄ? — Ks. Pey- 
riguere zresztą ma za sobą bogatą i urozmaieo- 
na przeszłość. Świecenia kapłańskie óżrzymał w 
r. 1906. Potem poświęcił się pracy społocznej. 
Dla zaznajomienia sie z jej metodami pojechal 
do Niemiec, gdzie na „praktyce* spedził 2 Ja- 
ta... Wybuchła wojna. Ks. Peyriguere przebył 
ja całą w rowach strzeleckich, Otrzymał 4 odz- 
naczenią wojskowe. Za to, że „nie zawahał się 
wymieść na plecach rannego z pola bitwy pod 
gradem kul”, że „własnem ciałom zasłonił do-l 
wódce” podczas walki, że „bez wahania stawał. 
ma najbardziej niehezpiesznych posterunkach” 
że „był ciężko ranny". W r. 1920. w lwa tal 
po skończenin wojny, poszedł w ślady Ks, do 
Foucauld, i tym razem także „na hajbardziej 


Poza ten zauważyć trzeba. że rozowania 
między Rzymem a Berlinem o wykonanie ken- 
kordatu ostatnio stangjv na martwym punkcie. 
Nie wiadomo, co przyszłość. przyniesie. 
CZASY EREMITÓW JESZCZE NIĘ MINĘ- 


ŁY. — Pierwsza forma wyższej doskonałości | niebezpieczny posterunek”, 
chrześcijańskiej w najdawniejszych czasach Bohaterski ten żywot przeczy poglądowi. 
Kościoła było — pustelnietwo. Z niego potem |ludzi płytkich. że — cnota jest rzeczą nudną. 


powstała instytucja zakonów... Wieje pewien 
czar ol tych wspaniałych postaci oremitów i 
urok się unosi nad niemi, spotęgowany tysią- | obfity j ciekawy materjal powiaściawy. "Tak, 
cami legend, które się z niemi związaly. Jesz-| jak go bazin znalazi w żywocie Ks. de Fon 
cze dziś wraca do nich beletrystyka (Paul Ca: dwa. Pejot. 


Nie! Sądzę. że nawet bardzo wymagający au- 
tor znajdzie w Żywacia francuskiego księdza 


i 
R. 


Czy Austrja otrzyma króla? 


Zaraz po zgnieceniu ruchu socjalistycznego powrct Habsburgcw byłby dla Małej Ententy 
w Austrji rozeszły się pogłoski, że w niedł* 
gim czasie syn cesarza, Karola, Otto zostanie 
królem Austrji. Jak się zdaje. są to przypusz- 
czenia conajmniej przedwczesne, 

Ruch monarchistyczny w Austrji niewątpli- 
wie rośnie. Elementy umiarkowane zrażone do 
rządu Dollfussa i Feya a obawiające się tyra- 
nji hitlerowskiej, chętnieby powitały przywrć 
cenie monarchii. Sprzeciwiają się jednak temu 
sasiedzi, 

Głównym przeciwnikiem powrotu Habsbur- 
są obecnie Włochy. Otto bowiem wypo- 
wiedział się za rewizją granicy austrjacko-wło- 
skiej. oczywiście na korzyść Austrji. Chodzi| 


ń kilka powiatów Tyrolu. zaludnionych mie- s * 
Polityka szkolna wSenacie 


wątpliwie przez Niemców. Mussolini nie chce 
Warszawa, w marcu. 


jednak ani słyszeć o zwrocie tego, co Włochy 

zagarnęjy. To też prasa rzymska wypowiedzią- 

ła się stanowczo przeciwko restauracji Habs- Dyskusja nad budżetem ministerstwa W. R. 

hureów. < 10. P. obfitowała w charakterystyczne momen- 
zdawałoby że wobec tego kandydatura |ty. które, rzecz prosta, nie znalazły podkre- 

Ottona jest popierana przez Francję, Tak przy: |ślenia w oficjalnych sprawozdaniach z posie- 

puszczają niektóre pisma herlińskie. wedle któ|dzeń senatu. Oczywiście mówcy z B. B. przed- 

stawiali stan rzeczy w szkolnictwie w jaknaj- 


k ASA TE 


DZWI 
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wiada na to pytanie pozytywnie. Niewiadomo, 
jednak, coby zrobił, gdyby musiał wybierać 
między przywróceniem monarchji a przyłacze- 
niem się Austrji do hitlerowskich Niemiec, co. 
by niechybnie nastąpiło po zwyciestwie hitle- 
rowskiem. 

Tak więc z państw zainteresowanych jedy- 
nie Węgry powitałyby życzliwie ogłoszenie mo- 
narchji w Wiedniu, Ale Węgry są słabe i na: 
wet u siebie nie odważyły się jeszcze odbndo- 
jg zwalonego tronu. 


LALA 
` 


stal się fr ankofilem. Ale min, Barthou 0$ 
w komisji spraw zagranicznych, że 
Francja nie życzy sobie powrotu Habshurgćw. 
| Zapewne działa tu wpływ Czechosłowacji, któ- 
ra bezwzglednie odrzuca ideę odbudowania mo 
narcbji Gdy luż po wojnie b. ersarz Karol 
(chelał wrócie do Węgiór, rzad praski zarządził 
|mohilizacjo. T ak energiczny protest tlumaczy 
się tem, żę Czechosłowacja obawiała Się. iż po- 
wrót Habsburga bedzie haslem do obaienia. 
Trianon i doda otuchy tym mniej- 
państwąch Małej Ententy, które 
sie z nowem położeniem nie pogodziły. 

Nie ulega wątpliwości, że obawy rządu eze 


Dalekiego 


zowiom w 


Stanwyc 


obu kos- 


taenio.. Reżyser: Frank Capra 
ponka TOSHIA MORI. — Dodatki dźwiękowe: 


wa. 


wroty gospodiwczo-społeczne wzbudziły w nie: 
których kołach tesknotę za spokojnemi, pO 
mi czasami przedwojennemi, Ale minęło już 
kikkanaście lat, Wyrosło nowe pokolenie, które 
Habstureów nie pamieta. Czy i teraz zatem 


twórca 


| 
Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 


o godzinie 3 
nistycznego leży materjalizm a jedynem Kry 
terjum działania i tu i tam jest interes 
klasy“, 


nichezpieczny? Zdaje siq, że rząd praski odpo-j 


W I T“ | 


Dziś — Czarowna bajka, owiana tchnieniem tajemniezem zamierzchłej eywiliracji egzotycznej 


PRZEKLEKSTWO RASY 


oraz pełna przepychu wschodniego wystawa i dyszące grozą sceny dzisiejszej 
chińskiej wojny domowej wysuwają ten film na czoło twórczości ekranowej 


lepszem świetle i byki pełni optymizmu, gdy 
jednak usłyszeli nieco inne zapatrywania, zwła- 
szeza na reformy w zakresie wyższego szkol- 


A. France); uaterjolisty- nictwa, zaczęli tracić panowanie nad sobą i 


martwa atmosferą w senacie zaczęła się oży- 
„wiać, 

Mozna to było stwierdzić szczególnie wte- 
dy, gdy senator Jablonowski, omawiając kry- 
Me stosunek ministerstwa. do nauczania re- 
ligji, zajął się sprawą » działalności Legjonu 
Mlodych, potępionej niedawno przez list pa- 
|sterski biskupów polskich. I tu okśżała się 
rzecz najciekawsza. 

W sukurs zaatukowanej organizacji pośpie- 
szył konserwatysta z B, B. sen, Rostworow$ki, 
,usprawiedliwiając „wyskoki* Legjonu Młodych 
przejściowemi wpływami ze wschodu i obiecu- 
jąc, że ideolegja sanacyjna zwiąże tę młodzież 
z kulturą polską i uchroni od obcych wpływów. 
„Roferent sen. Elirenkreutz już nie usprawiedli- 
wiał, ale wystąpił wręcz z apotezą ideolagji Le- 
gjonu Mlodych, żadał poparcia dla tej orga- 
„nizacji i wołał. że starzy demokraci nie nastra- 
szą się Listi Pasterskiego Episkopatu. Nikt nie 
lznalazł sie w seuackim klubie B, B., któryby 
zaprotestował przeciwko tak  niesłyckanemu 
„potraktowaniu enuncjacji dostojników Kościo- 
„a. Przeciwnie, na lawach klubu B. B., do któ- 
rego należy referent, posypały sią głośne okla- 
ski aplauzu, budzące, niestety, echo bardzo 
przykre. 

W dyskusji przemawiał nowomianowany mi- 
nister oświaty, p. W. Jędrzejewicz. Z krótkie- 
mo oświadczenia ministerjalnego wynika, że 
dotychczasowa linja polityki szkolnej i wyzna- 
uiowcj bedzie nadal w całości utrzymana. 


Antyklerykalna kampanja P.P,S. 


Uderzajicą nowością publicystyczną z ostat 
„nich dni u nas jest wzmożenie się „antyklery- 
"kalnej* kampanji na łamach dwóch organów 
P. P. S.: „Naprzodu? i Robotnika". Dzień za 
dniem czyta się w nich ostre, brutalne artykuły 
przeciw Kościołowi, Stolicy Apostolskiej, bis- 
i kupom, — przeciw nauce Kościoła, matalności 
„chrześcijańskiej i t p. Jak groch z kapustą 
„wszystko się tu miesza: i Dollfussa, który pow 
ściągnął rewottę socjalistyczną w Austrii, — 1 
, biskupa. lincu, który gc miał do tego zachę- 
„ZA6, — l r e wiedeńskiego Shi któ- 
ry go do tego „popychał“, — i kard. Gasparrie- 


go, który w ofiracowanyni przez siebie „kate- 
chimio rzymskim“ e„nie potępi!* wojny, — 


| Episkopat Polski, który w ostatnim liście 
| pasterskim tak stanowczo potępił „Świadome 
„macierzyństwo. — i ene. „Rerum Novarum” 
z Leonem XII i jeszcze wiele innych spraw, 


Jest to — piszemy — „uderzająca i 
publicystyczna”, Wygląda tak, jakby P, 
chciała za jednym zamachem odrobić s = pa- 
'rokrotne „zaniedbania* w dziedzinie „„antykle- 
ry kalizmu”. A robi wrażenie, jakby ta kampa- 
nja była zręcznie zaaranżowana. a przynaj- 
mniej zamówiona przez kogoś. komu bardzo 
na tem zależy, by w tym właśnie czasie auto- 
rytet Kościoła podważyć; świadczy o tem je- 
en moment z tej kampanji: powtarzanie się w 
niej ciągle jednego motywu, walki z listem pa- 
sterskim Episkopatu... Czy przypadkiem uie 
mamy do czynienia ze zręcznie zamaskowar 
ną (!) akcją „antyklerykalną* pewnych kół, 
które nie mogąc same tej akcji u siebie prze- 
prowadzić używają do miej piór socjalistycz- 
nych. 

Socjalizm jest z natury swojej antychrze- 
ścijańskim, stąd „antyklerykalizm” leży na dro- 
dze jego naturalnej działalności. To sprawia, że 
tak łatwo staje się narzędziem zewnętrznych 
czynników, jak masonerja. Czy właśnie teraz 
nie zachodzi ten wypadek? Czy PPS. teraz nie 
stała się. narzędziem, jak niem była w r. 1925. 
łub 1926. r.?. 


EEO 


DOM KATOLIGKI 
> UL. STRKSZEWSRIEG PALT UL STRASLEWSRIEGN 10 


Wschodu. 


(iarzka herbata Generala Jena) 


Znakomite kreacje pary pię- 
kayeh bohaterów w obsedsch: 


Nils Asther'a i Barbary 


„Sterowca* i „Łodzi podwodnej”. W obrazie 


tym występuje po raz pierwszy świetna artystka Ja_ 


Pelski tyg. i Paramonntn „Oczy i uszy świata” 


5,719 wieczór, a w niedziele I święta także 


popołudniu. — Zniżki dla P. Akądemików (za legit.) i uczniów szkół średnich 
(w mundurkach) przy kasie. — Nowe legitymacje (w celu nzyskania zniżek na caly rok 1984) 
wydaje wieczorem kasa biletowa. Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne. 


Nr 6f 


Jia ziemiach Fizpłiiej. 
Zniesienie dwóch województw ? 


W Warszawie krążą pogłoski, że po objęciu 
przez p. Kościałkowskiego stanowiska komi- 
sarza m, Warszawy, nowy wojewoda białostoc- 
ki nie będzie miatowany, gdyż województwo 
to ma ulec likwidacji, podobnie, jak wojewódz- 
two kieleckie. 


Gospodarka Zyrardowa przed sądem. 


W wydziale handlowym Sądu Okręgowego 
w Warszawie rozpatrywano skargę polskiej 
mniejszości akcjonarjuszów Zakładów Żyrar- 
dowskich przeciwko zarządowi przedsiębiorstwa 
i zawieranym przezeń szkodliwym dla firmy 
umowom z koncernami zagranicznemi. Skarga 
domaga się unieważnienia tych umów i wpro- 
wadzenia przymusowego zarządu przedsiębior- 
stwa, 

Rozprawę wypelniły obszernie przemówie- 
nią przedstawicieli prawnych jednej i drugiej 
strony. 

Ze strony akcjonarjuszów francuskich oraz 
ich polskich sojuszników, starano się sprawe 
ubić, zgłaszając najpierw wniosek o jej wyłą- 
czenie, gdyż może być szkodliwą dla interesów 
przedsiębiorstwa, a następnie kwestjonując peł- 
nomocnictwa przedstawicieli mniejszości pol- 
skiej. Oba wnioski sąd odrzucił. 

Rzeczoznawca Kisielewski stwierdził. że bi- 


lans Zakładów Żyrardowskich zestawiony jest | m 


w Sposób niejasny. Zyski francuskiej firmy 
Comptoire d'Jndustrie Contonniere wynosiły 
blisko 14 procent obrotu, a 20 procent od kapi- 


talu, jaki to towarzystwo zainwestowało w Zy- || 


rardowie, Księgi były prowadzone nieptawi- 


diowo. 
Czy K. Bandrowski ma maturę? 
Na jednem z ostatnich posiedzeń Akademi 


Literatury toczyła się dyskusja o programach |] 


nauki języka polskiego. W dyskusji między in: 
nymi zabierali głos prof. J. Kleiner i Kaden- 
Bandrowski, który zwalczał wywody profesora, 
W związku z tą dyskusją „Gazeta Warszaw- 
ska” zamieściła list jednego ze swoich czytel- 
ników, który porusza sprawę wykształcenia 
Kaden-Bandrowskiego. .„Kaden-Bandrowski — 
czytamy tam — ukończył tylko sześć klas gi- 
mnazjalnych, poza tem kształcił się na wirtuoza 
i ma wykształcenie pianisty, Wiem o tem z ca- 
łą pewnością, bo go znam z gimnazjum, później 
spotykałem się z nim w Krakowie i w Warsza- 
wie. Zagranicą dorywczo chodził tu.i owdzie 
na wykłady, jako „wolny słuchacz”, natural- 
nie, kształcił się sam, ale systematycznej na- 
uki nie pobierał w gimnazjum dłużej, jak 6 
lat*. 

Oczywiście można i bez dyplomu maturycz: 
nego być wykształconym. Ale zawsze pewien 
interes przedstawiają dociekamia, czy dany pi 
sarz skończył gimnazjum, czy — nie. 


Znaczna obniżka taryf lotniczych. 


Polskie Linje Lotnicze „Lot”, pragnąć udo- 
stępnić korzystanie z komunikacji powietrz 
nej jaknajszerszym sferom publiczności, z dniem 
1 b. m. znów obniżyły wydatnie ceny przejaz- 
dów samolotami. W porównaniu z rokiem u- 
biegłym obniżka przedstawia się następująco 
(w nawiasach ceny biletów z roku ubiegłego): 
bilet na linji Warsżawa— Katowice kosztuje o0- 
becnie 30 zł. (40 zł.), Warszzawa—Lwów 45 zł. 
(57 zł.), Warszawa—Kraków 35 zł. (40 zl), 
Warszawu— Wilno 40 zł. (50 zł,), Warszawa— 
Poznań g0 zł. (89 zł.), Warszawa-Gdańsk, Gry 
mia 40 zł (45 zł), Warszawa—Wiedeń 95 zł. 
(112 zł). Na linjach pozostałych obniżka zasto- 
sowana została w tej samej proporcji. Niewąt- 
pliwie obniżenie taryf wpłynie poważnie na 
wzrost frekwencji na limjach lotniczych. 


Manja „generalska'* żyda. 


Znany na gruncie Warszawy manjak, Dawid 
Reinhold, żyd, który stale występował w lo- 
kalach publicznych jako generał, został przed 
paru dniami wypuszczony z zakładu dla umy- 
słowo chorych i ponowił swe występy. 

Trzy dni temu polecił policjantowi przy 
zbiegu Chmielnej i Nowego Świata, zatrzymać 
jakiegoś nieznajomego, o którym oświadczył, 
że jest zamachowcem na życie Mussoliniego. —- 
Onegdaj przybył do lokalu nocnego „Adrja' 
j rozkazał wszystkim oficerom niezwłocznie... 
zameldować Się u niego, W szeregu lokalach 
zażądał od gospodarzy okazania prawa na pro- 
wadzenie przedsiębiorstwa 2.. grami hazardo. 
wemi. ..Generał” zmienił obecnie swój mundur. 
Mianowicie, zdjał srebrne naszywki, które prze. 
szył na czapkę, — Ostatnio wieczorem zjawił 
się na dworcu głównym z wielką walizą, pole- 
cając zarezerwować dla siebie przedział pierw 
szej klasy do Moskwy, w związku z wylazdem 
na rokowania o traktat mniejszościowy z Z. 8. 
S R - 
Wyrok w głeśnej aferze parcelacyjne 

we Lwowie. 


W głośnej sferze parcelacyjnej b, dyrek- | względu na brutalność tego rodzaju widowisk | NOWYM 


„GLOS NARODU” z oma a-g0 marca 1934 r 


Nadmiar organizacyj społecznych. 


Przed pam dniami na jednej ze stacrj kole- 
jowych zauważyłem ciekawy obrazek. Niewiel-|są następujące organizacje: Strzelee meski i 
ki plac kolejowy, zamieniony  dorażnie va|żeński, Bezp. Blok, Biały Krzyż,  Czerweny 
„płao ćwiczebny" otoczony był gromadką próż-| Krzyż, Harcerstwo, Orlątka, L. 0. P. P., Liga 
nujących wyrostków. Przygłądali się oni swoim | Morska i Rzeczna. Cech Kolejarzy, brak jeszcze 
40—50 letnim ojcom z współczuciem, a nawet Legjonu Młodych, ale afisze na stacji kolejo- 
ze łzą w oczach. Bo jakżeż spokojnie mogło wej i stodołach już zapowiadają jego narodze- 
patrzeć dziecko na spracowanego przez cały |nje, Nie koniec na tem! Z inicjatywy, jak fa- 
dzień przy kilofie ojca, który miast wypocząć |mą niesie, władz stworzono tu „organizacje 
i posilić się bawi się w żołnierzy, maszerując miedzyorganizacyjna”. do której — o dziwa e. 
czwórkami tam i zpowrotem, Jeśli slusznem | weszla ..Staieja kolejowa”, „poczta Miej]sCo- 
jest musztrowanie młodych, to ua Śmitsznoćć | wa; zapomniano tylko o dogladaczu bydła, — 
zakrawa, jeśli stary wojak frontowy, ktéry 5 | stwierdzić należy, że stacja” nje jest organi- 
lat siedział w rowach, zażywając różmych |zącją. tak samo poczta; są to ońdziały przed- 
„przyjemności” i nrozmaiceń, robi „wstecz siębiorstw państwowych. które niu mogą hy 
zwroty” i t, p. Zachodzi pytanie, czy musi Się | traktowane na równi z organizacjami. Ale iru 
tak robić? dno; chciano się komuś przypodobać. 

Jeśli kolejarz nie zapisze sie do R. P. W. N 
nie będzie płacił wkładek, to jego służba sta- 
nie się nie pewna. Jak tu się nie zapisać, sko- 
ro w domu 6-ro nieubranych i głodnych dzieci. 
Mniejsza o zmęczenie, starość no i celowość 
tej roboty. 


W pewnej miejscowości w pow, bocheńskim 


Jak wyżej wymienione tak i ra naczelna 
„.hadorganizacja” narzucona zgery nie wykazu. 
je żadnej żywotności, poza ściąganiem wkła: 
dek i odsyłaniem ieh gdzieś.. do kas central- 


n 


nych. Tego rodzaju „wychowanie państwowe” 
Wszędzie się obserwuje nadmiar tego La odi kd ca B ka "y M pis bej d 
. ; : a ' o ÓW AUSKAKRKIEWICZÓW SICIE a. ATO- 
dzaju organizacyj „państwowotwórczych”..Mo-| 707», SENICOU. CONOSICIGA A_O Zano 
| ei radosnej pracy ludzie już zapomnieli. 
Mgr. W. K 


że dąży się do odwrócenia uwagi ludności od 
polityki i gospodarki rząd. 


inoteatrze „SZTUKA“ 


w k 


Sensacja jakiej od wielu lat nie było! — Wspaniały arcyf'lm pełen emocji i kolos. napięcia! 


KLUB DZENTELMENÓW 


Jak ginęły najcensiejsze kosztowności. — Jak walczą detektywi z wytwornymi złodziejami — 
Tricki złodziejskie. — Czy zwycięży zbrodnia — Czy zwycięży detektyw * — Romans, intryga, 
zdrada, zbrodnia, flirt i awanturnicze przygody! — Zamki i pałace przestępstw. — Niebez- 
pieczne miłostki wytwornych zbrodniarzy. — Wielki świat, cudne kobiety, zabawy bogaczy! 
Jak walczą detektywi? Zawrotne tempo żvcia. Przepyszna wystawa. — Zdumiewająca pomy- 


OWY A com, BVG Brook Helen Vinson, George Raft. 


procentowy mężczyzna, rasowy 
Najpiękniejsze kobiety i najprzystojniejsi mężczyźni Ameryki, — Film ten o fenemenainej 
grze i przykuwającej treści — to najnowsza atrakcja wszystkich ekranów. 

= w sobotę o gods. 3} pop. 


Poranki: w irae o god 10 5 KATARZYNA WIELKA. z El. Bergner. 
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legitymacji zniżki z [II miejse na I miejsca, z H miejsc na fotele. 
skarżenia. i 
$ narjum młodego Józefa Sarto, późniejszego 
Trędowaty na wsiności. Piusa X., oraz przez zarząd miasta Wenecji, do 

Chory na trąjd w Warszawie 24-letni Lejzor |którego należy szereg pamiątex ro kardynale 
Eckhajzer, został już wypisany z Kliniki derma Sarto, patrjarsze Wenecji. 
tologicznej Uniwersytetu Warszawskiego, jako 
nieprzedstawiający żadtego nieheznieczeńsiwa 
dla otoczenia, w naszym bowiem klimacie tral 
nie jest zaraźliwy. Eekhujzar wróci da swego 
zawodu kierowcy samochodowego. 
fw——— 

DZIKIE GĘSI I KACZKI NA WYBRZEŻU 
BAŁTYCKIEM Od dwóch dni mieszkańcy pół- 
wyspu Helskiego obserwują ciąg z zachodu na 
wsaló? w kierunku Prus Wschodnich olbrzy- 
mich stad dzikich gęsi. Jednocześnie przelatują 
dzikie kaczki. Skowronki już od dwóck tygo- 
dni znajdują się na wybrzeżu. Również przyle- 
ciały nad wybrzeże bociany. Przylot ptactwa 
wskazuje na wezesaą w tym roku wiosnę. 

ŚMIERĆ DZIEWCZYNKI POD TRAMWA- 
JEM. Wstrząsający wypadek wydarzył sie w Ło 
dzi. Przy zbiegu ulic 11-go Listopada i Cmen- 
tarnej rcyrwała się przechodzącej Różyekiej eć- 
reczka z rąk i pobiegła ra jezdnię, W tym 
momencie w ul. Cmentarnej skręcił w szybkiem 
tempie tramwaj i dziecko wpadło pod koła wo- 
zu, Z pod wozu wydobyto zmasakrowane zwło-, 
ki dziewczynki. Wypadek ten rozegrał się na| 
oczach nieszczęśliwej matki, która dostała ata-| 
ku nerwowego. | 


Od soboty dnia 3 m. w 


sesji wyjazdawej we J.wowie, ogłosił swój wy- 
rok, mocą którego skazano M. Gewiaka za licz 
ne oszustwa na szzode parcelantów oraz Banku 
Rolnego na 6 lat więzienia oraz 5.600 zł. grzy- 
mny. Oskarżonezo dra Jana Kańskiego skaza- 
no na 3 lata więzienia, Pozatem oskarżonym 
Gawiakowi i dewi Kańskiemn zaliczono a- 
reszt Śledczy i skazam* ich ma poniesienie ko- 
stów postępowania karnego Dalsi oskarżeni 
Aċam Riess, Romualu Jurkiewicz i Finkler z0- 
stali uwolnieni od zarzutów, objętych aktem œ 


Muzeum pamiątek po Ojcu Św. Piusie X 

Z inicjatywy Mgra Longhin arcybiskapa Tre 
viso, w przyszłym roku odhędzie się szereg ma- 
nirestacyj z okazji stulecia urodzin Ojca Swię- 
tego Piusa X. Inicjatywa spotkała się z gorącą 
aprobatą Piusa NI, Komitet organizacyjny „przy 
stąpi do wdrestaurowania domu rodzinnego 
Piusa X. w Riese pod Treviso, przy którym po- 
wstanie muzeum pamiątek po Piusie X.. zapo- 
czątkowane przez zarząd gminy Riese, który 
zebrał pokaźną ilość pamiątek z życia w semi- 


4 


NAM 


Szambelan Jego Świątobliwości 
Ojca Świętego, 
b. dziekan dekanatu Łąckiego, 


proboszcz i Jubilat w Jazowsku, 


`J 


ur. w r. 1843 po długich i ciężk'ch 

cierpieniach, zaopatrzony Św. Sakra- 

mentami. zasnął pobożnie w Panu 
dnia 3 marca b. r 


Pogrzeb odbędzie się 6 marca 1934 r. 

tj. we wtorek przed południem w Ja- 

zowsku, na który-to smutny obrzęd 

zapraszają P.T. Duchowieństwo, Krew- 
nych i Znajomych 


Księża dekanatu Łackiego. 


| R 200 EO A EA M | E BT 


Nowy sposób walki z górami lodowemi 


Inżynier sowiecki Czyżykow wynalazł nową 
metodę rozbijania bloków lodowych. która mo- 
że mieć wielkie zmaczenie przy badaniu okolic 
podbiegunowych i dróg morskich na aclnocy. 
Wynalazek ten polega na kruszeniu lodów przez 
potężne strumienie wody, wyrzucane z ogro- 
mną szybkością z pokładu łamaczy lodów. — 
Przy szybkości 60-—90 mtr. na sekundę, stru- 


zZ całego świata. 


Zakaz imprez bokserskich w Szwajcarji 


Trybunał federalny pierwszej instancji w 
Genewie wydał orzeczenie, na mocy którego 
władze kantonalne Lucerny mają prawo zabro 


8 


e publicznych walk bokserskich na teryto- 
rjam tego kantonu. Orzeczenie to zostalo wy- 
dame na skutek skargi odwoławczej, wniesio- 
nej przez szwajcarski związek boksorski „Sport 
Ring* przeciwko zarządzeniu władz policyj- 
nych, które zakazały meczów bokserskich „ze 


mień wody niszczy wszystko co spojka a swej 
drodze, nie wyłączając skal i kamieni. Pompy 
wysokiego ciśnienia mogą wyrzucać strumienie 
wody z niezbędną w tym celu sila, 


ENCYKLIKA 
KODEKSEM 


„QUADRAGESIMO ANNOY” 
SPOŁECZNYM AU- 


J 


_ 


lanmer -ares 
| de 


LIEMI ŚWIĘTEJ 


ina zakończenie Roku Świętego 
|=. ze zwiedzaniem Egiplu, Aten 
i Konstantynopola pod kierownictwem 


s Prałata Marchewki, 
20. HBL—17. IV. Cena zł. 1190.— 


Informacje i zapisy 
Akeja Katolicka w Kielcach, ul. 3 Maja, 
Wagons-Lits / Gook, 
Kraków, Sławkowska 12. 


Ostatnie dni zapisów, 


isłannikowi ..Petit Parisien“ wywiadu. w kió 
rym zaznaczył, że źródiem inspiracji dla nowe- 
go państwa austrjackiego będzie nie' faszyzm, 
lecz encyklika „Quadragesinio anno“ Papieża 
Piusa XI, Encyklika ta kodyfiknje nową orgit- 
nizację społeczną, harmonizując nowoczesne po 
trzeby ludzkości z jej ewolucją moralną i im 
telektnalną. Ten dokument papieski wszystko 
przewidział -i wszystko uregulował. Fo taż 
rząd austrjacki będzie go realizował, kieruiąe 
się duchem jego i literą, (KAP.) 


| BURMISTRZ UKRYWAŁ SIĘ DWA TY. 
| GODNIE W GÓRACH. W górach styryjskich 
odnaleziono kryjówkę, w której schronił się je- 
den z przywódców straży republikańskiej i u- 
czestnik ostatnich walk w Grazu, b, burmistrz 
z St. Michael, Klingbacher. Na krvjćwke, za 
którą służył burmistrzowi opuszczony szałas, 
leżący na uboczu od szlaków turystycznych, 
natrafił przypadkowo oddział policyjny na nar- 
tach, patrolujący okolicę. Kryjówka ta stała 
się po ostatnich opadach śnieżnych łatwo do- 
stępna. Burmistrz spędził w niej 14 dni, zupeł: 
nie adcięty od Świata. 


Podziekowanie. 


Do głębi wzruszeni objawami gorącego 
współczucia, okazanego nam z powodu 
śmierci ukochanego Męża i Naszego Ojca 


$ p. Jana Puchalki 


składamy serdeczne podziękowanie wszyst- 
kim, co dzielili z nami stratę tę bolesną, 
a przedewszystkiem Przewielebnemu Du- 
chowieństwu, w szczególności zaś Ks, In- 
fułatowi Dr. Józefowi Kulinowskiemu za 
eksportacje zwłok, Ks. Kan. Ludwikowi 
Kasprzykowi za serdeczne słowa pożegna- 
nia, Dyrekcjom, Gronom  Profesorskim 
i młodzieży szkolnej Państw. Gimn. żeń- 
skiego i Państw. Gimn. im. Nowodwor- 
skiego, Radčom miejskim i Magistratu oraz 
Kolegom śp. Zmariego. — Zarządom, De- 
iegacjom, Członkom Organizacyj chrześci- 
jańsko-społeczn. Krakowa i Kraju, Orkie- 
strze niższych funkcjonarjuszy miejskich 
i uczestnikom, biorącym udział w ostat- 
niej posłudze śp. Zmarłego, 


Żona, córka I syn. 


(ZER o A 

BRYLANTOWY JUBILEUSZ SAKRY BI- 
SKUPIEJ. Donoszą z Wellingtonu, stolicy No- 
wej Zelandji, że w tych dniach obchodził tam 
rzadki jubilensz G60-lecia sakry biskupiej ks. 
Franciszek Marja Redwood, arcybiskup Nowej 
Zelandji. Z okazji tej uroczystości juhilata zlo- 
żyli życzenia członkowie rządu nowozelandzkie 
go i liczni inni dostojnicy świeccy i duchowni. 
Ks, arcybiskup Redwood urodzł się w Birming- 
ham w roku 1839, sakrę biskupią otrzymał 140 
lutego 1974, Do godności arcybiskupiej podnie- 
siony został w r, 1887. (KAP.) 

OCALENIE ROZBITKÓW NA MORZU KAS 
PLISKIEM I OCEANIE LODOWYM, Kry lodo- 
we. na których zostali 10 dni temu uniesieni 
rybacy na Morzu Kaspijskiem, đobily do sta- 
łych lądćw przybrzeżnych w pobliżu miasta 
Guziewa, w odleglości 150 km. od. brzegu, Oko- 
ło 400 rybaków przedostaje się obecnie na sta 
ły ląd i — wedłue powszechnego przekona- 
inia —- niebezpieczelstwo im już nie grozi. Je- 
|Gpocześnie wyratowala się ekspodycja nauko- 
lwa z Leningradu z prof. Gorskim na czele po 
"10-dniowym pobycie na krze. 

Z NOWEGO JORKU DO NOME POLECI 
SAMOLOT SOWIECKI. Z N. Jorku donoszą, 
że przylecieli tam dwaj sowiecey lotnicy Le- 
woniewski i Slepniow. oraz znany badacz polar 
ny Uszakow. Mają oni wyslartować niebawem 
ido miasta Nome na Alasce, skąd przedzięwezmą 


tora Państw. Banku Rolnego dra Kańskiego ili na ujemny wpływ, jakie wywierają one na STRJI. Nowy komisarz rządowy Wiednia, wite- Jot na ratunek załogi „Czełuskina” 


jego towazyszy, SĄ" ukr. w Stanisławowie na 


młodzież”. 


'kanclerz dr. Schmitz udzielił specjalnemu wy- 


—o)— 


Wypożyczalnia książek p. t. 


CZYTELNIA KAOKOWA i BELETRYSTYCA E 


UL. SW. JANA L. 8. 


poleca: odręczniki nniwersy'eckie, lektury 

gimnazjalne, nowości powieściowei nauzówe 

w języku polakim, francuskim, niemieckim | 

angielskim i włoskim. — Książki dia miodzieży Jo 
wysyłka na prowineję. 

NORWNRAZNEREZEI I ico NPC > 


GLOS NAKUDU* z dni 


66 Odi bm, w kinie 


„APOLLO 


Film o gigantycznym rozmach 


a s-zo marca. 1954 r. 


„APOLLO“ 


u j} zdurvewającej wystawie!!! 


Nr ei 


o operacjach mózgu, 
i t-sp. A i 
| Wreszcie również ludzie „obecnie zwracać 
się będą z pamiczną trwogą do lekarzy w razie 
wybuchu wojny i napadu bombowo-gazowego 


pito zeszywaniu Serca 
MŁ" 


r- 


Podróż do wnętrza wulkanu. | 


Dyrektor obserwatorjum w Santiago (Chi; 
le), Bustos, przedsięwziął wraz z trzema asy-| 
stentami ekspeycję naukowa do wnętrza kra-| 
teru wulkanu Kwasiput w Andach, który pa, 
wielu latach bezczynności i martwoty zaczął na | 
nowo wyrzucać masy rozpalonej lawy. Ekspe 
dłycja profesora Bustosa została wyposażona 
we wszystkie najnowsze aparary i przyrządy 
do celów tak badawczo-naukowych. jak i dlu 
bezpieczeństwa własnego. i 


Najwiekszą przeszkodą przy zejściu do wnę 
teza krateru wulkanicznego są gazy trujące, 
mofityezne, które wydzielają się obficie w cza- 
sie wybuchów, nie mówiąc już o rozpaloncj la- 
wie. To też prof. Bustos i jego towarzysze za- 
opatrzyli się przedewszystkiem w maski gazo- 
we kilku rodzajów, dalej w aparaty z tlenem, 
w hermetycznie uszczelnione ubrania z azbe- 
stu, ktćre nie ulegają przepaleniu i mogą uchro 
nić śmialków od oparzeń przy zetknięciu się 
z rozżarzoną lawą. Prócz ubrań azbestowych za 
opatrzyli się Bustos i towarzysze w specjalne 
obuwie, które wytrzymuje dobrze wysoka tem- 
perature, 

Jednym z głównych zadań. jakie sobie posta 
wili uczestnicy ekspedycji do krateru Kwasi- 
puto, jest stwierdzenie — o ile się to uda —- 
skąd się biorą, z jakiego źródła biorą począ- 
tek masy lawy wyrzucanej przez wulkan. Now- 
sze badania geologów  doprowa'lziiy ich do 
wniosku, że wulkany są czemś w rodzaju wrzo 
dzianek na powierzchni ziemi, į że niema wo- 
wy o tem, aby wszystkie wulkany czynne ezer 
pały lawe płynną z jednego podziemnego rezer- 
wuaru. Dzisiaj przeważa zdanie, iż każdy wul- 
kan czynny czerpie lawę ze swego własnego 
rezerwuaru, który nie jest położony tak glębo- 
ko, jak to dawniej przypuszczano. K, 


Bziš | codziennie 
mI 


W TWOICH RAMIO 


Clark Gable 


oraz marzenie 
świata kobiecego 


Sala Gobrze egrzana. 


W gobotę dnia 3 b. m. o godzinie 3 popoł. W 
PORANKI 


„MILION NA ULICY" 


iwct mienałeżących do lekarza świadczeń. rów- 


WANDA” men 


Przepyszne arcyócwieio Ameryki! > Fu 


Zawrolne tempo, koncertowa gra artystów, nieustanny rach 
i żywotność akcji zajmuje bawi i czyni, z tego filmu praw- 
dziwe arcydzieło. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. — Wstęp dia m'odzieży wzbroniony 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9'10. w niedzielę i święta o g. 3 po. 


na miasta. Wiele osób może nawet nie wie « 
term, że lekarze pracują ciągle nad tem, orga- 
nizując na wszelki wypadek odpowiednią obro- 
nę przeciwgazową w postaci drużyn ratowni- 
iczych, punktów ratunkowych, sehronów i t. p., 
ahy w razie ataku mógł odrazu nieść zagrożo- 
nej ludzkości skuteczną pomoc przeciw tej 


Prywatne życie lichryka VIII 


Jak bawił się, szalał i koch władca . 
balów przyjęć i woiskowych parad:! 

na Czoło które- 
go wybijają się: 


rehi. — Zabaw» Ćworu monarszego, przsqz*. * zgiełk 
Fascynujący zespół najświetniejszych gwiazd ekranu. 


r, | y żyserował 

Charles Laughton, Yobert Donat, i Elsa Lanchester 82sserowa! 
zator czołowych arcydzieł: ALEKSANDER KORDA. E 

Uwaga: Dla P. T. Urzędników: Wojskowrch, Akademików i Studentów 1a okaraniem legi” 

tymacji zniżki z IÍ mejsc na I miejsca z Il miejsc na fotele. Wszelkie zniżki i wolne wstępy 

nieważne przez pierwsze 7 dni, i 

Przędsprzedsź biletów wa czwartak od godz n; 11 do 1. 


strasznej nowoczesnej broni wojennej, 
DR. ADOLF KLĘSK. 


$port. 
Jan Ripper przenosi się do Czecha- 
< słowacji ? 
Brneńskhi dziennik „Moravska Orlice* poda- 
je sensacyjną wiadomość, że jeden z najlep- 
szych polskich uutomobilistów Jan Ripper prze- 
sprawiedliwa jest dla lekarzy j jak wiele nie- | nosi się na stałe do Czechosłowacji. Jan. Ripper 
raz im zawdzięcza. Mam tu na myśli np. nagłe, był onegdaj w Zlinie. gdzie finalizował warun- 
wypadki, katastrofę lub też epidemje. gdzie za- ki swej pracy w słynnej fabryce obuwia Bat'a. 


czyma nieraz panować poprostu panika i wszy-| Znakomity kierowca objąć ma stanowisko 
lekarza! |v dziale gumowym fabryki. oraz samochodo- 


sy W bote 3 b, bm. dz. 8 
PORA%KI W Miodałelę u zonk: foi 12 yy 


Jak trwoga. to... do lekarza. 


ze 


z M, Chavalier 
Ceny od 50 groszy. 


Piękny jest Świat 


Wspominaliśwy już niejednokrotnie Q- 
beenie publiczność, mając po większej części 
na każde swe zawolanie lekarza za darmo, uwa 
ża go wskutek tego nieraz niejako za swego 
fankcjonarjnsza i nieraz nawet słyszy się w n- sey jednomyślnie podnoszą okrzyk... 


bezpieczalniach zdanie: — „przecież lekarz jest w myśl przysłowia „jak trwoga to... do leka-| vym fabryki. który niebawem zostanie otwarty. 
opłacony przez nas, to powinien sie da nas rza”! Carnera zostaje mistrzem Świata 


stosować“?! | Wtedy nikomu jakoś nie przychodzi na myśl 

Lekarze nie są wice często tak traktowani, WZYWAĆ znachorów i partaczy, którzy rzekomo 
jak być powinni, paejenei często nie słuchają 10674 „wszystkie choroby*, ale oczekuje siq 
ich rad, a nawet robią przeciwnie na złość, oh. Trzybycia lekarza jak zbawienia, a gdy tenże 
gadują lekarzy. żądają ad nich rozmaitych, na. przybędzie, staje się zaraz panem sytuacji 
i i „lespotycznie nieraz rozkazuje, wszyscy ślepo 
"BO słuchają i nikomu nie przychodzi na myśl 


wszystkich wag. 

Na Florydzie w Miami odbyl się mecz Dok- 
nerski o mistrzostwo świata wszystkich wag 
pomiędzy olbrzymem wloskim Primo Carnerą 
z Amerykaninem Tommy Longhranem. Zwycię 
żył na punkty pa 15-rundowej walce Carnera, 
zatrzymując w dalszym ciągu tytuł mistrza 
świata, 

Warto zaznaczyć. że Tommy Longlran ni- 
leży właściwie do wagi półciężkiej. W apet- 


nocześnie leczą sie n innych lekarzy. ahv nie- A 
jako kontrolować swego ordynarjusza, albo co, "U SIĘ sprzeciwić! Á j i 
gorzej nie stosują ordynacji lekarskich, ale zaj Również widzi sie dopiero waźnosć i donio- 
to ślepo słuchają dorad partaczy i polecają ich ość sztuki lekarskiej w ezasie wybuchu ja- 
potem innym. |Fiejś. epidemii. Wtedy wszyscy zwracają się z|kamin z Unarmerą nie miał żadnych szans, eho- 
Natomiast wdzięczność dla lekarzy należy, ya Ane SNR l age ia do lekarzy, | efeżhy 2 tego wz ycd. Ż0 W toch jest o cale 
obecnie do rzadkości i rychło zapomina się żo Ne a. > ma WRC O pue a WWE - we dk | Pw ig sel JA 
lekarz kogoś wyleczył z ciężkiego nieraz cier. RK r GD 5- NAEMY przy wybushu | nin walczył bardzo dobrze i przegrał jedynie 
pienia. Ale pamieta mu sie długo. st A Sani na $ LR e l yi pra 
np. odmćwił napisania niestosownego świade-| | a NZ pa Aer a ER Ea A 2 WALCZĄ Z HITLEROWCAMI. 
ctwa. lub też upadając ze znużenia albo nie denii 5 RA wa. 1 mh GUZ Ciu SE |.” Dnia 23 marca gare big w Pe. 
będąc zdrowym, odmówił udania się do chore. 12 choron e STY EWIE tre tapyp aatan NY Ang bokserski pomiędzy 
go. polecając innego kolegę, bry swiecie i wyłuńniały, wsię is miasta, reprezentacją włoskiej partji faszystowskiej a 
F s a 21 5 „o. [należy do rzadkości, a jeżeli sporadycznie | reprezentacją szturmowych oddziałów hitlerow- 
Mimo to jednak są wypadki 1 to IUCIZAUKIĆ, oedzieś wybuchną, to chyba dlatego, że choro-| skich. Będzie to pierwszy mecz reprezentacyj 
że jednak publiczność widzi dopiero jak nie-|pa zostaje zawieczoną z jakiegoś kraju mniej| partyjnych obu narodów. 
kulturalnego lub też iwdzie rozwlekają ja przez} NOWA KLĘSKA AMERYKI Z KANADĄ. 
tajenie choroby i niestosowanie się do przepi-| W Niemczech rozegrany został trzeci z kolei 
sów sanitarmo-policyjnych. Ale i wtedy nawet| mecz pomiedzy mistrzem Światu Kanadą a b. 
udaje się lekarzom stłumić chorobe wzgiędnie | mistrzem Świata Ameryka. Zwyciężyli po raz 


acz 


2} È 
HAR 


epidemję w zarodku, zwłaszcza że wtedy wia-| trzeci zdecydowanie Kanadyjczycy 6:1 (1:0, 
batze pomagają lekarzom, dając im nieraz wprost} 0:0, 2:1, 


; despotyczne uprawomocnienia. 


m, który wywoiał burzę zachwytów! : 
3 a ae i Gdy jednak nicbezpieezeństwo minie, to zuo i 
mat walk arcyludzkich. W ro- jou ludzie zaczynają lekceważyć sobie polece- PIZRWSZORZĘDNY 
lach głównych: najpiękniejsza ¡nia lekarzy, krytykują ich działalność, a na- 
platynowa |w rzeciwiąja, si ki ale- Į D OGR 
Eronia, Jean Harlow jwet wprost sprzeciwiają się, gdy lekarz zale ZAK A p ZEBGWY 


| 
| 

Ę > a 2, szczepienia ochronne a ni k i ta- 
głošna z filmu „Obiad o S-ntej* |ca np. szczepienia ochronne a nie brak i ia | 
| 


|kieh, którzy wprost twierdzą, Że lekarze wa-| 
| truwają ludzi, zamiast im pomagać! 

Nie zapominać wreszcie należy, jak często | 
od opinji, względnie ręki lekarza zależy ży-| 
cie ludzkie, Dość wspomnieć tu o słynnych pro-| 


f a urządza pogrzeby od najskromniej- 
es TYT 7 ztem kul- AE BA: Ą 
cesach kryminalny ch, w których punktem k | szych do najwspanialszych, prze- 
minacyjnym jest nieraz orzeczenie znawców 


CONCORDIA" 


jana Wolnego 


plac Szczepański 2, Telefon 103-21 
Brogram Nr. 22. 


FILMOWE 


Georg Aleksander — 
Lydja Polman — Dia młodzieży dozwolone! 
Ceny miejse od 50 groszy. 


Hugo Thimig —- Hans Tuimig 


Sztuka. 


Twórczość malarska 
Fryderyka Pautscha- 


Nazwisko Fryderyka Pautscha, otranega j 
obeenie prezesem towarzystwa „Sztuka ”. której 
oficjalnie niejako reprezentuje sztukę polską, 
znamyj wszyscy w Polsce. Wsławił się inż 
w czasach przedwojennych. jako maluz Huen- 
łów. Jego talent ma pokrewieństwo z wiel- 
kimi Flamandami. jak Jordaens, Sniders. czy 
Rubens. Ten wielbiciel natury, a raczej prena- 
tury, jest pierwszorzędnym malarzem lasów. 
Nikt drugi w polskiej sztuce nie wyczuł tah | 
ukrytych piękności i hogactwa kolorów i Śliz. | 
gajacych sie świateł na starych pniach sosn 

| 


wych czy bukowych, jak właśnie on. Patrząc 
na jego pejzaże wyczuwamy. że artysta ZE 
i oddycha niejako lasem i kocha atmosfere 
lasu. 

Pautsch jost świetnem malarzem zwierząt. 
Jego polowania na odyńce np., to nie teatr 
marjontek. W ujęciu i werwie podania przypo- 
minają żywo Snidersa. wyrażając z natwali 
styczną, brutalna prawdą zaciekły bój, jaki to- 
czy się w naturze. Błyszczące lasy w tlach, 
pełne blasków słonecznej wspanialości. wibru- 
jacych kolorów domelniają zeranej kolorystycz 
nej całości. 

Artysta jest wielbicielem słońca. Odczuwa 
je jak nikt inny. Dlatego też szafuje całem bo 
gacuwem słonecznych kolorów, roztaczając ja: 
ko urodzony kolorysta całą gamę barw z roz- 


kosznem, dyonizyjskiem jakiemś upojeniem. 

Takiego talentu niełatwo powściągnąć. L 
hi ogromne przestrzenie. Czuje się dobrze do- 
piero wtedy, gdy przed sobą, widzi kilkumetro- 
we płólno do zamałowaria. Pod względem tem 
peramentu nie ma sobie w Polsce równego. Je- 
dyny może Leon Wyczółkowski posiada podo- 
bng artystrezną wybuchowość (którego zreszią 
jest uczniem), eheć przyznać należy. że nie w 
tak potężnym etopnin. 

Jako portrecista ma swoją ustalona slawe. 
Wynialował caiy szereg Świetnych portretów 
męskich. jak np. Staffa. Ks. Rektora Michal- 
skiego. dyrektora Muzenm Kopery. w którym 
artysta dobrze rozwiazuje problemy kolory- 
styczne. malując w cieplych tonach figure. sie- 
dzącą na ezerwonym fotelu w gobelinowym tle. 
Również „Zbiorowy portret lamilijny" (w natu 
ralnej wielkosci) wykazuje mistrzostwo ariy- 
sty, który umie stworzyć interesującą całość 
kolorystyczną przez subtelne zostawienie róż- 
nie fluidalnych tonów. Kapitalny ten obraz. w 
którym artysta wymalował również i siebie. 
pod względem kolorystycznym jest skompono- 
wanym jak t. zw. martwa natura. malowana 
tylko dla koloru: moment nsychalogiczny jest 
w nim świetnie zaobserwowany i zaakcento- 
wany. 

Jest też malarzem kobiet, Jego akty ko- 
biece. jak np. „Świt wykazują wysoka kultu- 
rę i iście francuską finesse faktury. 

Jeco „martwe natury” są doskonale. Z bra- 
wurą i temperamentem rzuca na płótno w sy- 
tech, głebokich barwach koguty, ryby, kaczki 
ete, 


niedzielę dnia 4 b. m. o godz, 10 i 12 przed. 


gów ratujących życie ludzkie w wypadkach da- 
wniej napewno śmiertelnych. Dość wspomnieć tu 


i a 
' Głównie wslawił się jednak Pautsch jako 


wach rodzajowych z Huculsiczyzny, jak n. p. 
„Święto Jordann*, „Tratwy”, „Karpaecy fli- 
sacy*.„ „Topielec* — jak również dzieł (olbrzy 
mich rozmiarów) o motywach ludowo-prahisto- 


tycznych i legendarnych, jak np. słynny „Po-, 


chód Słowian”. 

Jako maiarz religijny jest peten głębokiego 
nastroju. Wszysen znamy jego odważny w ko- 
lorze obraz pt. „Ukrzyżowanie Chrystusa”, z po 
wodu którego tyle polało się w Polsce atra- 
mentu, 

Do obrazów prof. Pautscha trzeba sie przy- 
zwyezaiė: wtedy dopiero zaczniemy w pełni gu 
stować w ich śmialvch zestawieniach kolory- 
stycznych, które odurzają i unajają jak stare, 

| wytrawne wino. f 

| Tylko znawcy-smakosze potrafia się niemi 
„delektować. 

| Pautsch jest malarzem dojrzałej pełni. Ko- 
cha się w kształtach birjnych, admirując zdro- 
wą i rozkwitłą naturę. Nie lubi Botticellow- 
skich, niadorozwinięty ch, subtelnie finezyjnych 
kształtów, ale potęge. silę i żywotność. 

Już sama postać artysty. jego ruch. chód. 
sposób noszenia głowy. bystre i śmiałe spojrze- 
nie na świat. peme rzadkiego daru obserwacyj 
nego i spostrzegawczości. świadczą o jego nie- 

spożytej energji i młodzieńczej wprost żywot- 
ności i werwie. 

Jako protesor. poprzednio wrocławskiej a 
olwcnie krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych 
rozwija nader korzystną działalność pedago- 
giczną. 


sadowych, jakoteż o niezwykłych nieraz ope- 
racjach, dokonywanych przez słynnych chirur- 


prowadza ekshumacje i przewozy $ 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zassknym daleko idące ustępstwa 


-EERTE FEST: E TEOSED 
[j 


Prof. Pautsch, to wybitny. talent kolory- 


n- | kompozytor monumentalnych obrazów o moty- | styczny i jedna z najbardziej wybitnych indy- 


widuslności malarskich w Polsce. 
S. M. M. 
Wystawa artystów krakowskich 
w Cieszynie. 

W niedzielę, dnia 4 marca br. w Cieszynia 
nastąpi otwarcie wystawy dzieł artystów kra- 
kowskich, występujących æ ramienia znanej 
grupy malarskiej .„Dziesięciu”. Współudziaą w 
wystawie biorą: Adam Bunsch, Jerzy Fedko- 
wicz, Teodor Grott, Vlastimil Hofman, Włady- 
sław  Jarucki, Alfons Karpiński, Fryderyk 
Pautsch, Ignacy Pieńkowski, Wojciech Weiss, 
Kazimierz Sichulski, Tadeusz Seweryn, Marcin 
Samlicki, Bogusław Serwin i St. M. Mazurkie- 
„wicz, oraz rzeźbiarze: Konstanty Laszczka i 
Stanisław Popławski, 

Cieszyńska ekspozycja artystów krakow- 
„skich ma znaczenie czysto propagandowe, czy- 
„sty dochód z wystawy przeznaczony jest na ce- 
le Macierzy Szkolnej i na pomoc dla dzieci bez- 
robotnych, Inicjatywa wyszła z kresowego To- 
„warzystwa Teatru Polskiego w Cieszynie, ma- 
jacego Sekcję popierania kultury i sztuki, któ- 
rej zasłużonym prezesem jest p. BrzostyńskA, 
prezes Sądu okręg. w Cieszymie. Na jego to za- 
proszenie prezes grupy „Dziesięciu* art. mal, 
"Teodor Grott zebrał około 100 eksponatów w 
postaci obrazów i rzeźb, które pozwolą ludno- 
ści Śląska Cieszyńskiego poznać twórcze wy- 
śsiłki krakowskich artystów. Niewątpliwie i Po- 
lacy z czeskiej części Śląska zwiedzą tłumnie 
tę wystawę. 


Nr 61 


to słychać 
w Frakeowie. 


Niedziela 4: Głuoha. Kazimierza król, Eu- 
genjusza bm. 
Wschód słońca 6.17, zach. 17.20. 
Długość dnia 11 godz. i 4 min. 
Poniedziałek 5: Hadrjama, Fuzebjusza, Iryde- 
ryka. saa i 
Wschód słońca 6.15, zach. 17.21. 
Długość dnia 11 godz. i 7 min. 
REGULACJA PL. MARJACKIEGO KOŁO 
„WIKARÓWKT+ Na wczorajszem posiedzeniu 
Kclegjum administracyjnego Zarządu m oma- 
wiano m. in. sprawę pomnika Berka Joselewi- 
cza, oraz przyjęto linje regulacyjne pl. Ma- 
rjackiego około Wikarówki. 
JAK ALARMOWAĆ POGOTOWIE RA- 
TUNKOWE? Krakowskie Towarzystwo ratin- 
kowe komunikuje: Ponieważ często zdarza. Się, 
że w razie jakiegoś naglceo wypadku, miesz- 
kańcy Krakowa nie wiedzą pod który numer 
telefonować na Pogotowie Ratunkowe. ilatego 
idąc za przykładem innych miast. Towarzystwo 
Ratunkowe wydrukowało ońpowiednie tablica 
informacyjne, które będą umieszczone w sie- 
niach wszystkich domów. Towarzystwo katun- 
kowe apeluje przeto do właścicieli reahiości, 
aby w interesie swych lokatorów. umieszczał 
wspomniane tabliczki ba widocznych miejscach 
CHOROBY ZAKAZNE. W zarządzie mia- 
sta zgłoszono w ub. tygodniu nast. choroby za 
kaźne: błoniecy 6 wypadków. płonicy 6. odry 
14. róży 8 
nej 5. 
WŁAWANIE DO RESTAURACJI. W nocy 
z dnia 2 na 8 bm. dostali się nieznani narazie 
sprawcy do restauracji Automat” przy ulcy 
Florjańskiej 55, skąd skradli większą ilość wú 
dek, kicibasy oraz gotówkę. Szkoda narazie 
nieustalona. Dochodzenia w toku. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
REKOLEKCJE DLA AKADEMIKÓW od- 
będą się pod Kier. ks. dyr. Stan. Wojsy w kn- 
ściele akademickim św. Anny od 5—11 marca 
o godz. 20-tej. 


OP TECT 


, różyczki 5. muapsn 1, ospy wietrz- 


WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW | 
POL. CZERWONEGO KRZYŻA odbędzie się 
17 bm. o godz. 1l-tej. — zaś Wale Zgroma- 


dzenie delegatów P. C. N. odbędzie się tegoż 
dni o godz. 17-tj w lokalu Pe CW. przy ul. 
Podwale 7. I p. 

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO od- 
bedzie sie w środe, T bm. o godz, 20, w sali 
Towarzystwa, ul. Radziwiłlowska 4, 


nmm Gae man 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Niedziela popol: „Pieniądz to nie wszyst 
ko”; wicez.; „„.Ladna historja”. 
UU Poniedziałek: „„Rodzina”. 
REPERTUAR KINOTEATROÓW. 
ŚWIT: „Przekleństwo rasy". 
WANDA: „W twoich ramionach" 


Harlow). ad 
APOLLO: ..Prywatne życie Henryka VIP. 


(Jean 


LJ 


SZTUKA: „Klub Dźentelmenów* (Clive 
Brock). 

SŁONKO: ..Cyrk* według pow. J. Kosow- 
skiego. 

UCIECHA: „Nie jestem sniołem”. 

PROMIEŃ: ,Jasnowłosy sen“ i „Królestw: 0 
zwierząt”. 


ADRIA: „Parada rezerwistów”. 


„GLOS NARODU” z dnia 4-go marca 1934 r. 


Wieczór ku czci K.H. Rostworowskiego 


Zw. Zaw. Literatów Polskich i Teatr miej-,czorze będzie obecny K. H. Rostworowski (jesz 
ski im. J. Słowackiego w Krakowie urządzają cze rekonwalescent po dwuletniej, eieżkiej ciio 
dnia 8 marca w czwartek o godz. 20-tej w sali robie). 

Starego Teatru, wieczór liter. -art.. poświęcony | Wieczór poświęcony rajwiekszenu drama- 
K. H. Rostworowskiemu. Prof, Pigoù powie o;turgowi współczesnej Polski, jedynemu człon- 
„Judaszu z Kariothu*, pos. B. Poelnnarski oj kowi Polskiej Akademji Literatury, mieszka- 
„Czerwonym marszu”, Artyści teatru krakow-|jącemu poza Warszawą. wzbudził zrozumiałe 
skiego wygłoszą poezje K, H. Rostworowskiego zainteresowanie, Bilety w cenie 1 zh. 45 gr. i 
i jego fantazję dramatyczną .„.Czervony marsz”,,50 gr. (ceny bez garderoby) już do nahycia 
Kierownictwo artystyczne dyr. J. Osterwy, —lw kasie Starego Teutru. 

Oprawa malarska prof. K, Frycza. — Na wiel 


Pod nowym Zarządem Katolickim. 


kinolec ow „SŁOÓNKO” ui Lubie 15. 


Wspaniałe arcydzieło filmowe polskiej produkcji według powieści 
Jerzego Koszsowskiego p..t. 


„£ | / o 99 (Pałac na kółkach) 


W mistrzow- Ryszarda 0 rdy ń S k | e i i 


skiej reżyserii 
Role główne: Karolina Łubieńska, Zbyszko Sawan, Igo Sym, Kaz. Hrukowski. 


Poranki 10 g. 105 re „Wibikamiejskie cienie". Wstep na wszystkie miejsca 40 groszy. 


Jore, TOMME 
T = 7 TEn, I 


czość M. B. z Lourdes za cudowne uzdrowienie 
(0 zd, SaS. Frszulanki 40 kl. L. M. Guzek 5 
zł, „A. Tymalska 10 zł, N.N. 5 zł, prof St 
Stanisławski 100 zł. Ks. WI, Macheta 5 zl. J. 
i M. Haluch z Krzeszowice 5 zł, prof. dr. St. 
Kutrzeba dla nezczenia é. p. dr. M, ładija 50 
zł, Ma "Qzarzcy 50 zl, W. N. 22ł, E Gawlik 
10 zł}. P. Mroczkowski 4.75 zł, A. Lasanka 
10 zł, Ks. B. Ataman z Bobrku ad O»więcim 
25 zł, M. Hansłowa 5 wł Nadto, oliarowaną 
większą ilość jarzyny przez adw. dr. B. Roz- 
marynowieza, przekazano kucbniom dla ubo- 
gich. — Do dn, 18 lutego wydano bezplatnie 
94.410 obiadów, a w szczególności 80.747 obia- 
dów ubogim pracującym fizycznie, oraz 13.663 
obiadów ubogim pracujacym umysłowo. 

O dalsze ofiary uprasza się goraco, albowiem 
fundusze z nadsyłanych ofiar są na wyczerpa- 
niu tak, że zachodzi obawa przedwczesnego 
zamknięcia w roku bieżącem prowadzonych 
kucheń. Ofiary przyjmuje biuro Komitetu od 
144 ml: Straszewskiego" 19. -1. +p., "albo= też 
składać je można w Administracjach pism kra: 


ATLANTIK: „Wyspą Dr. Moreau i Pin spe 
lec ostro strzelec” ‘Vlasta Burian). 

BAGATELA: .Życio zaczyna się 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 5 
„Włóczgni” (Pat i Patachan). 

MUZEUM w sobotę i w niedzielę Jej kró- 
luwska Mość” „oraz „Bialy Mustang" 


-a 


jutro”. 
do 9 bm. 


— —— 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA. Niodzicia 4 
bm. o wodz. 15.30 dramat pt. ..„Kabieta. która 
zdradziła” (Pani X: o godz. 1930 promjera 
baśni iramatycznej pt. „Zaczarowane koło”. 


-= „kaza m 4 AJ 


Rozdziat stypendiów na U. d. 


W ub. sobote zostaly ogloszone na Uni- 
wersytecie listy akademików, którzy otrzy 
mali stypendja panstwowe. 

Na wydziale ieolegicznym pełno sty 
pendjum (120 zl.) otrzymało 2 studentów; 
połowe — T-tu. Na wydziale prawa roz- 
(„dzielono 11 stypendjów pelnych, 50 poló- 
iwek. Wydział lekarski — 6 pelnycl4%86 
|polówek, Sekeja Wychowania Fizyczńego 


go! 


A i + 
/DUSZNICY 
SKLEROZIE: 
WYCZERPANIU 


<A 


MAZOWIECKA 


DPA A.SKLEPIŃSKIEGO 
WARSZAWA. MAŁOWIECKA 10. n4 


KRAKMÓW: APTEKA CZTERNASTA 
M-ra W, RADWANSKIEGD, LUBICZ T. 


zgodne z prawdą historyczną. 

(omawiając kolejno wydarzenia stwierdzil 
najpierw referent. że bunt Chmielnickiego wy- 
bueh} na, podłożu | gospodarczo - soejalnem; 
sprawa narodowa nie grala wielkiej roli. Po 
(stronie Chmielnickiego było nawet trochę 
szlachty polskiej, katolickiej. To gospodarczo- 
społeczne podłoże buntu odezuł i uwydatnił 
Sienkiewicz. 

Dalcj wystąpił prelegent bardzo zdecydowa» 
nie przeciwka petwornej hipotezie, że Wiśnio- 
wiecki był zdrajca. Na to niema najmniejszych 
dowodów. Klęska pod Korsuniem spowodowa- 
na hyla przez Potockiego, który powodując się 
pychą nie chejal prosić nikogo o pomoc. Wiśnio 
wiecki nie byłby może zdążył na czas, a zresz- 
tą przypuszczał. że Chmielnicki i Tatarzy ope- 
rować będą na lewym brzegu Dniepru. 


Operująe później na Ukrainie Wiśniowiecki 
dażył do zerwania rokowań  prowadzonzch 
wówczas przez Rzplitą z Chmielnickim, To 
mogło być błędem, jednakże akcja Wiśniowiec- 
kiego nie była przyczyną dalszej wojny. Dała 
tylko Clunielnickiemu dogodny pretekst, ala 
wojnę zamierzał on w każdym razie prowadzić. 
Na niekorzyść Wiśniowieckiego, trzeba zapi- 
saé okrucieństwa. których sie jego wojska do- 
puśzczały. 

W dyskusji nad zajmującemi wywodani re- 
ferenta przemawiało kiika osób. 

Prof. Konopczyński wskazał na ogromną 
wyższość „Ogniem i mieczem” nad „Tarasem 
Bulhą* Gogola. książka narzucaną w swoim 
czasie młodzieży polskiej w Kongresówee. 
Arcydziełem swem Sienkiewicz pobił Gogola 
i udaremnił robote rusyfikacyjną. 

Dr. Czapliński wyraził zapatrywanie, że n3- 
czucie narodowe grało w rewolcie Chmielnic. 


1 pełne, 6 połówek, Wydz. filozoficzny — 
112 pelnych, 74 połówki, Wydział rolniczy 
|2 pełne i 14 połówek. 

Kwestura U. J. wvplacila stypendja ra 
razie za 3 miesiące; równocześnie wyzna- 
czono dodatkowy termin wpłaty FIT raty 
czesnego w czasie od 2 do 13 marca. 

Stypendja przypadiv głównie studentom 
wyższych lat studjów; na wydziale filozofiji 
zyskały słypendja przeważnie studentki. 

Jeśli chodzi o polityema przynależność 
stypendystów, to należa oni przeważnie do 
organizacyj sanacyjnych. Kilka stypendjów 
olrzymali członkowie Młodzieży Ludowej, 
natomiast z Młodzieży Wszechpolskiej na 
40-tu starających sie nie otrzymał stypen- 
dinm nikt. 


Około 100.000 obiadów 
wydał niezamożnym Arcyb. Kom, Ratunkowy. 


| Na rzecz Areyb. Komitetu Rat. złożono 
|nast. ofiary: I. Koziębrodzka 100 zł., I-K. na 


kowskich, lub na konto P, K. O. 405.625. ; j r ; 
akde at a kiego większą rolę niż sądził prelegent. 


Posiedzenie Komisji prawniczej 
Rady miasta. 


W sprawie regulaminu obrad Rady miej- 
skiej i obrad komisyjnych wedlug projektu, za 
twierdzonego uchwałą Mgtu z 27. II. br. — od 
Lędzie się w poniedziałek, 5 bm. Projekt dołą- 
czono do zaproszeń. 

———Y—— 


« 

„Ośniem i mieczem 
a prawda historyczna 
W katol. Zw. Polskich Przyjaciół Pokoju 
(Pijarska 7) odbył się w ub. piątek odczyt dr. 
W. Tomkowieza, docenta Uniw. Warsz. na t- 
mat „Powstanie Chmielnickiego jako tło histo- 
ryczne „Ogniem i mieczem”. Prelegent, wy- 
bitny znawca spraw polsko-ruskich przyłączył 
się oczywiście do obozu obrońców Sienkiewi- 
cza, wykazując, Że „Ogniem i mieczem“ jest 


Zabierali głos także przedstawiciele koloaji 
|ruskiej w Krakowie. Ks, Hruszez twierdził, że 
kozacy nie byli dziczą, jakby można wniosko- 
wać z „Ogniem i mieczem”; rozwijali literatu- 
rę, sztukę, muzykę. Przyznając, że arcydzieła 
Sienkiewicza ma dla Polaków wielką wartość 
i odegrało dużą rolę w budzeniu świadomości 
narodowej, mówca twierdził jednak, że uraża 
ono uczucia Ukraińców i dlatego nie powinno 
być narzucane młodzieży ukralńskiej. 

Drugi przedstawiciel. kół ukraińskich twier 
dził, że opisy okrucieństw w „Ogniem i mie- 
czem” są dla 14-letnich chłopców lekturą bar- 
dzo nieodpowiednią, nie mógł jednak wyjaśnić, 
których to „okrutników* wychowało „Ogniem 
i mieczem”, 

Przewodniczący dr. Niwiński zamknął dy- 
skusję, dziękując referentowi i wszystkim obs- 
enym, 


a a RÓJ 


0 kolektorach i kanałach. 


Prace miejskie nad odwodnieniem 
gruntów. 
Napisali: Stanisław Fiszer i Konrad Nawra. 


— W czasie roztopów wioseunych, gdy Wi- 


sła wzbierała, zdarzalo się nieraz, że woda| 


wdzierała się kanałami wgłęb dzielnie nad- 
* brzeżnych, szczególnie Blichu, i zatapiała piw- 
nice w domach. Żeby zatem odwodnić podta- 
piana dzielnicę, Zarząd miasta rozpoczął bn- 


dowę wielkiego kolektora na Wiślisku, 


Po tych słowach informator nasz, radca 


inż, Fiszer, pojechał z nami na Wiślisko, by 
osobiście pokazać mam postęp robót około ko 
lektora. 


Co To JEST KOLEKTOR? —- Najpierw z0- 
baczyliśmy gleboki rów z ustawionem w nim 
rusztowaniem. Przeszedłszy nieco dalej uirze- 
jiśmy na samym spodzie wielki, jajowaty w 
przekroju, kanał z betonu. Wysokość -= 3 
try, szerokość — 2.5 m. Po drabinie zeszliś- 
my w dół; wehłoneła nas długa rura, którą nie- 
bawem przewalać się bedą brudne wody z miesz 
kań i — w razie deszczu — z kanałów uliez- 
nych. Kolektor jest to zatem największy roz- 
miarami kanał, skupiający w sobie odpływy 
kanałów pomniejszych. Kolektor na Wiśilsku 


I 
ltuy jest na pochłanianie 12.000 litrów na nem wahaniem schodzimy na 5 minut do ka- 


sekundę. 
Prace przy budowie kolektora odhywają się 


Grzegórzki; zewsząd dochodzi nas melancholij- 
ne gęcanie gęsi, zamkniętych w specjalnych 
zagrodach kolejowych. Nieco dalej tarzają się 
iw błocie tłuste świnie, Niedaleko znajduje się 
„rzeźnia miejska... 

— Kilka gęsiarni i chlewów trzeba: bylo 
zburzyć, by umożliwić roboty — mówi nasz 
informator. — Zarząd kolei (Kraków—Koc- 
„myrzćw) zastrzegł sobie przytem, że ruch kw- 


lejowy nie może ulec żadnemu ograniczniu. i 


| Trzeba hyło zatem specjalnie umocnić tory. 
pod któremi przechodzi kolektor. Te roboty 
„wstępne pochłonęły okolo 70.000 złotych. 

— Jaki jest ogólny kosztorys prac? 

— 200.000 złotych, uzyskanych jako pożycz 
ka z Funduszu Pracy. Roboty wykonuje przed- 
„siębiorstwo prywatne. Prace rozpoczęto we 
wrześniu ub. roku, ukonczone zaś będą w ma- 
ju br. Kolektor jest długi na 1.109 metrów. 

— Tu widzicie panowie kolektor w budo- 


me- wie, a teraz oglądniemy go w swem dzialaniu. inf 


| 
ł 


Niestrudzony inż. Fiszer wraz z inż. Mied- 
niakiem wiodą nas na drugi brzeg Wisiy. Tu 
znów około 60 robotników z lampkami karti- 
dowemi schodzi codziennie waskiemi stopniami 
w dół i pracuje nad oczyszczeniem dna kolek- 
tora, Praca jest ciężka i wysoce nieprzyjemna, 
Zgmiły zaduch wieje od brudnej wody; z pew- 


w bezpośredniem sąsiedztwie stacji Kraków 


Przez równinne, monotonne pola pędzimy 
| nału. w kierunku widniejącej w dali małej szopy, 
Rowkiem kolektora płynie szybko męina,|Po chwili stajemy na, miejscu, 
cuchnąca woda; nie zawiera prawie Żadnych| ~ Element pracowniczy jest tu bardzo rćżno- 
cześci stałych, które w czasie swego długie- rodny. B. oficer armji Wrangla pracuje tu ra- 
go biegu rozcierają się lub utieniają. mię w ramię z b. wzędnikiem linji okrętowej. 
— Czy oczyszcza się tylko ten kolektor nad, Człowiek ten zjeżdził świat, włada kilkoma ję- 
Wisłą? — pytamy. zykami i ostatecznie jest zadowolony, że zna- 
— Nie, gmina zatrudnia robotników także lazł pracę. i 
przy kolektorze, położonym w Al. 3-go Maja| — Czy długo pan tutaj pracuje? — py- 
i Retoryka. Ogółem pracuje dziennie 220 ro-|tamy jednego z rohotników. 
botników nad odczyszczaniem i ewent. napra-| — Całe przedpęłudnie — pada. odpowiedź. 
wa kolektorów. - — Popołudniu udzielam w mieście łekcyj gry 
Wychodzimy na powierzchnię ziemi z ulgą pa Shipyp caci perem propad miiy ta op% 
wchłaniając świeże powietrze. Robotnicy zabie-| "5 % Wieczorami. do RI oki dwaj 
rają się do Śniadania: jedzą chleb i popijaja | orkiestrze w jednym z krakow skich lokali. 
"ciepłą kawą. Jest już południe — czas nam Rano PEE o pét do wić PPR 
| ruszyć do ostatniego etapu naszej wycieczki, Jakżeż się niejednemu ciężko życie układa! 
tj. nad potok Drwinię. i Oglądamy nikły potok, którego dnem ply- 


ia © : .. 
'nie struga zanieczyszczonej wody, Widok dłu- 


DRWINIA — KOLEKTOR OTWARTY. Rzej giego, niknącego w dali kanału daje wspania- 
czułka ta leży około 10 km. wdół Wisły PO Ją perspektywę. Szkarpy umocnione, praca Wy- 
stronie płaszowskiej. Informatorzy nas: podaji konana starannie i dokładnie. 
nam po drodze kilka danych statystycznych i|  — Roboty te mają się ku końcowi — objaś- 
ormacyjnych. nia nas radca Fiszer. — Dotychczas gmina za- 
— Gmina m Krakowa przystąpiła do pò | trudniała tu dziennie około 60 robotników. 
głębienia koryta Drwini na długości okolo Już w przyszłym tygodniu trzeba będzie liczbę 
2.200 metrów, a to celem odwodnienia gruntów ie zredukować. 
wzdłuż ul. Wielickiej oraz okolicy. Drwinia jest Ale wracamy już do miasta. Wkrótce wjeż- 
lzatem jakby kolektorem otwartym. W przy-| dżumy w gwarne ulice i pod pocztą żegnamy się 
szłości (dalszej) w rzeczte tej zuajdą ujście ko-|z milymi naszymi iuformatorami. 
lektory lewobrzeżne. —00700 


Sor. 6 „WŁOS NARODU 


Zycie $eszodatrcze. 


0 icrminowe wpłacenie 
rat pożyCzkowyjch 
Z dniem 5 marca 1984 r. upływa tennis 
wpłaty VI. raty Wewnętrznej Pożyczki Narodn- 
wpłacenie rat, Po- 


datku doe hodowego i zw, 
go”. ed dochodów skumulow: mych za rok 


| i 11933. Podatnicy zgłaszajacy sie do urzę- 
wej. Ponicważ punktualne 


życzki, jest niemniej ważne od samego jej sto- 
skrybowania. Izba przemysłowo-kandlowa w GE 
Krakowie zwraca 


tych zeznań spotkali się jednak z 
eniem, 


się do sfer gospodarczych" 


swego okręgu. z usiluym apelem o terminowe 


wober to w roku ubiegłym, 


bDziwnem musi wydać sie przedewszyst- 


dotrzyniipie zobowiązań, przyjętych 


Państwa, 


lstepstw 


z dnia 4-go marca 1954 r 


Kłopoty z zeznaniami: o podatku „wyrównawczym” 


W poniedziałek t. |. 5 hm. kończ: sie |wczasi przygotować formularze i nie stwa 
ostateczny termin skladania zeznań do po- Irzać 
sWyrównawtze- |kom 


niepotrzebnych trudności  podatni- 
Wprawdzie zwalnia to ich od na- 
"niezlożenia zeznań w terminie, 
gdyż wina jest po stronie władz skarbo- 


- dów skarbowych w Krakowie o formularze wych — wyłania się jednak inna kwestja. 
oświąd- | Mianowicie dochody w roku ubiegłym ule- 
że druków na le zeznania.. „Za- |gly znacznej redukeji w porównaniu z po- 
«brak lo“ (1) i że każdy z podatników obo- |przednim. Prawie wszędzie obniżono pen- 
wiązany jest do -go marca wpłacić pierw- |sje, 
szą kwartalna ratę w tej samej wysokości, czy na ten rok wypadłby niższy, a tem- 


skutkiem czego i podatek wyrównaw- 


amem i odpowiednio niższe jego raty. Na 
jakiej zatem podstawie podałniev mają pła- 


kiem ten fakt, iż mogło wogóle zabraknąć |cić 1-szą ratę w tej samej wysokości, co 


druków dla składania zeznań. Przecież jest 
lw Krakowie chyba dość drukarń, by za- 


Dział Polski na Targach Mediolaństich. 
Romitet Targów i Wystaw Zagranicznych 
przy Państwowym Instytucie Eksportowym w 


Wymagają one stosunkowo bardzo niskich ko- 
sztów z naszej strony. słanowią zaś najbardziej 
właściwy teren dla nawiązania nowych stosun- 
ków handlowych z rynkiem włoskim. Z tego 
toż powodu pożądany jest możliwie szeroki u: 
dział eksporterów polskich w tych Targach. 
zwłaszcza zaś eksporterów płodów rolnych. — 
Organizacją tej ekspedycji zajmie się Stowarzy 
szenie Rupećw Polskich, które polecila odno- 
éne funkcje p. B. E. Sydowowi. Bliższych infor- 
macyj udziela Państwowy Instytut Eksportowy 
w Warszawie. 


Zółte niebezpieczeństwo. 


w roku ubiegłym? 


"0 


Zatarg Niemców 


z prezesem Zwiazku Przem w Bielsku 
Wśród Niemców w Bielsku wywołał 


ogromne poruszenie ©kólnik, wydany 


przez prezesa Związku Przemysłoweów 
Bielska-Białej, dra Weinschenka. wzywa- 
jacy przemysłowców do zwolnienia wszyst- 
kich pracowników umysłowych narodowo- 
ści niemieckiej. Okólnik ten powoływał sie 
na odpowiednie polecenie wojewody śla- 


Warszawie zamierza zorganizować dział pol- 
ski na tegorocznych Targach w Mediolanie. — 


s 


mm Tr — 


nb. mies. przedstawiciele niemieckich ugru 
powań politycznych udali się, pod przewod 
nictwem radcy wojewódzkiego z ramienia 
klubu niemieckiego p. Schimkiego tto wo- 
jewody śląskiego, który zakomunikował 
im, że władzom idzie jedynie o zwolnienie 
obcokrajowców, oraz tych pracowników, 
którzy nie władają należycie językiem 
polskim. Pod tym względem, z kół robot- 
niczych nadchodzą do władz bardzo liczne 
skargi. 

Delegacja odniosła wrażenie, że mię- 
dzy pojmowaniem sprawy przez wojewodę 
oraz przez Związek Przemysłowców w 


Wydobycie węgla kamiennego w styczniu 
rb. wynosiło ogółem 2.663.921 tonn, spadło 
więc w stosunku do poprzedniego miesiąca o 
3.4 proc. 

Ogólny zbyt węgla wyrażał się w styczniu 
cyfrą 2.319.269 t.. z czego na zhyt wewnętrzny 
przypada 1.380.423 tonn, czyli o 208.990 t., tj. 
o 13.15 proc. mniej aniżeli w grudni uv. T. 
a na eksport 938.846 ton. tj. o 43.351 tonn 
(4.47 proc.) mniej. Zbyt wegla w kraju wediug 


Bielsku panuje różnica. zasadniczych odbioreów przedstawiał się w ten 
Okólnik ma być podobno wycofany. |nach następująco (w nawiasie zmiany w pro- 


centach w stosunku do grudnia ub. r.): przemysł 
672.702 (— 9.6 proc.), koleje 319.883 (-- 43 
proc.). pozostali odbiorcy 387.833 (— 28.2 pro- 
cent). 

Wywóz węgła, wynoszący ogółem w styczniu 
833.846 tonn. przedstawiał się, jośli chodzi © 
poszczególne rynki w tonnach  naitepująca 
lw nawiasach zmiany w procentach w stosunku 
do grudnia ub. r.): rynki licencyjne ;4ustrja, 
Węgy. Czechosłowacja, Gdańsk i Niemcy) 
138.695 (— 17.57 proc.); rynki regnłowana 
przez konwencje eksportowa, 5TB:4Ż8 (—-14.43 
proc), w tem rynki skandynawskie 327.530 
(—21.99 proc.), bałtyckie 10.660 (—68 12 prac.) 


Wycleczka na Targi w Tunisie. 


W związku z wrastająacem zainteresowa- 
niem polską produkcją przemysłową w Afryce 
Północnej, organizuje się w dniach od 13 kwie- 
tnia do 5 maja r. b. I-szą polską wycieczke 
handłowo-przemysłową do Tunisu na Miedzy- 
narodowe Targi handlu. przemysłu i rolnictwa 
Izba Handlowa Polsko-Francuska w Warsza- 
wie, udostępnia sferom kupieckim i przemysło: 
wym udział? w tej wycieczce, skalkulowanej 
tak, iż koszta są względnie niskie. Zgłoszenia 
tylko do 31 marca, przyjmuje Sekretarjat Iz9y 
Warszawa ul. Zielna 50, 

——O)—— 


REGULACJA WISŁY I ODRY. 


Dowiadujemy się z Warszawy, że Fundazz 
Pracy przyjdzieg z pomocą skarbowi woj. sly- 
skiego. udzielając 2.817.000 zł. kredytów. kte- 
re będą wyzyskane na regulację Wisly i Odry 
w ich przebiegu na Śląsku, na e» 
1,300.000 zł., na budowę linji ko:ejowej 
bnik—Żory i OlesżynGAR[] oicc sai: nie, przez cały okres trwania porozumienia. 
nica, na co przeznaczono 1,017.099 zł. Na do W poprzedniej umowie handlowej z Niem- 
kończenie budowy szkół powszeeinych przezna |cami z 1930 roku. która była ratylikowana 
czono pół miljona zł. przez Sejm. ale nigdy nie weszła w życie, gdyż 


Polsko-nicmieckie porozumienie w sprawie 
kentyngentów przywozowych przewidywać ma 
kontyngent miesięczny dla importu węgia z 
Polski do Niemiec w wysokości 150.000 ton, 


ma pójść | Oznaczałoby to możność ulokowania na rynku 


skiego. 
W związku z tem, w ostatnich dniach 


Od czwartku d. 1 bm. w kinateatrze dźwięk. „Uciecha“ 


Dziś w kinie „UCIECHA“ zansacyjny film! 


Najgłośniejsza kobieta świata! Ta, o której pisze dziś cała prasa eodzian- 
na, Ta, która stworzyła nowy typ artystki i kobiety występuie w spa- 


Mae Wes niałym komedjo-dramacie p. t 
NIE JESTEM ANIOLEM... 


MAE WEST bije dziś wszędzie rekordy MARLENY DIETRICH. MAE WEST jest dziś najpopu- 
larniejsza gwiazda filmową' „Nie jestem anicfem'' „ MAF WEST — to prawdziwe racko 
filmowe! — Program dia młodzieży wzbron ony! 


|z Polski został ustalony na 42.000 ton. 
10.7 proc. całości zbytn żełaza niemieckiego na 


Ostatnio wiele pisze się o „żółtem niebczpie czeństwie, Dumpine japoński staje sie coraz | 
groźniejszy dla świata. Dziś już towary japońskie zalały rynki zbytu 
angielska ilustracja, przedstawiająca ekspan zję japońskiego 


nad Pacylikicm, Oto 


„polipa gospodarczego”. 


Konsumcja węgla " w Polce 
SEE adal spada! 


zachodnie 162.198 (+ 164 proe.), paludnicwe 
87.138 (-- 4.33 proc.); pozostałe rynki europej 
skie 130.655 (-- 61.90 proc.), pozaeuropajskie 
35. = (-|- 284.46 proc.), zbyt węgla w portach 
dla celów hunkrowych 35.314 (-|- 4545 proc.) 

Stan zapasów węgla zamiennego na pecząt- 
ku styczna r. b. wynosił 1.636.798 tonn, a 
w końcu 1.707.745 tonn. 

Jak widać z powyższych eypir zużycie węgła 
na rynku wewnętrznym w Polsce, przez krażo- 
wych konsumentów — spada w dalszym ciągu. 
Spadek ten jest nawet stosunkowo silniejszy 
i szybszy niż spadek wywozu zagranire Zbyt 
wewnętrzny zmniejszył się bowiem w treznin 
o 13.15 proc. w porównaniu z gradaia pol- 
czas gdy eksport zmalał w tymsampm czasie 
o niespełna 5 procent, Na nwagę zasługuje 
również fakt. że zmniejszyło sin © Ubksko 19 
procent zużycie węgla przez przemysł w kraju, 
pozostali zaś ońbiorcy, nabywający weziel na 
cele opałowe zmniejszyli w styczniu kensum- 
cję o blisko 30 procont! Jest to jedun jeszcze 
ilustracja dla wielokrotnie podnoszony?!" przez 
nas postulatów obniżenia wygórowanych cen 
wegla na rynku wewnętrznyni. 


oceń sandin 


Kontyngent weslowy dla Niemiec 


nie ratyfikowano jej po stronie niemieckiej — 
koutyngent przywozowy dla węgla polskiego 
wynosił 320.000 ton miesięcznie. 

Układ polsko-niemiecki zawiere szereg za- 
lączników i uzupełniony jest porozumieniem 


Ry- [niemieckim 1,800.600 ton węgla polskiego POCZ |kontyngentowem. Czas obowiązywania ukladu 


nie jest określony żadnym terminem, jeżeli je- 
dnak w czasie trwania ukladu jedna ze stron 
doszłaby do wniosku, że układ nie odpowiada 
już jej interesom, wówczas może ona zażądać 
natychmiastowego rozpoczęcia rokowań dodat- 
kowych. gdyby rokowania te nie doprowadziły 


do rezultatu, dopuszczalne jest wypowiedzenie 
j|ukladn z terminem jednomiesiącznym, Układ 


podlega ratyfikacji, jednakowoż przed ratyfiko 
waniem go ma być stosowany prowizorycznie. 
Porozumienie linij żeglugowych sprowadza 
się do porozumienia państwowej Żeglugi Pol- 
skiej z czterema linjami okretowemi niemiec- 
kiemi w sprawie komunikacj morskiej między 
Gdynią i Hamburgiem. Ze strony polskiej kc- 
munikacje tę nawiązał już statek „Tezew”, 
Pozatem w polsko- niębiteciiefn. porozumie- 
inju żelaznem Kontyngent dla przywozu żelaza 
zamiast 


własnym rynku. 
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Radijo. 


RADJO BEZ §NIENY 


Z Holandji przychodza wieści o sensa« sjntm 
wynalazku inżyniera Strutta. Wynalazek"fen 
polega na konstrukcji aparatn radjonadawcze 
go bez anteny. Jeżeli wynalazek ten da się Zu- 
stosować w praktyce, będzie on miał szczegó!- 
ne znaczenie dla radjotelegrafji w razie wojny, 
gdyż anteny ulegają b. łatwo uszkodzeniom. 

=== e f 
Programy stacy' radjowych 
Poniedzialek, 4 marcz 1934. 


Kraków, (304.8 m.) G.: 
ranna; 11.35 Program na dz. bież.: 11.40 Prze- 
glad Prasy; 11.50 Wiadom. bież. 11.57 Svpnał 
CY hejnał: 12.05 Muzyka popularna z płyt; 

12.50 Wiadom. meteorol. i o 12.55 Dz, po- 
"ER 15.25 Transmisja z Warsz. 1540 Prze- 
glad komunikacyjny; 15.45 Transmisje z War- 
szawy; 17.25 Plyty; 18.00 Odczyt za Lwowa: 
18.20 Audycja żołnierska z Warsz.; 18.45 PRA 
ty; 19.00 Program na dz. nast.; 19.05 „.Najnow- 
sze wydawnictwa”: 19.20 Rozmaitości; 19.25 
Transmisje z Warsz.: 19.43 Wiadom. sport. 10- 
kalne; 19.47 Transmisje z Warsz: 22.00 Mu- 
zyka z plyt: 22.30 Transmisje z Warszawy. 

Lwów, (377.1 m.) r: 15.40 Kronika harcer- 
ska: 15,45 Chwilka L. 0. P. Pa 1750 Nauka 
stenegrafji przez radjo; 18.00 Odczyt „Niepo- 
dleglościowy ruch”; 19.03 277? Trzy pyłujniki. 

Warszawa, (1415 m.) G: 700 Swgaał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze"; 7.05 Gim- 
mastyka: 4,20 Muzyka poranna płyty); T35 
Dziennik poranny; THO D. 6. mvzyki z plyt; 
1.55 Chwilka gospodarstwa (Taomowega: 8.00 
Program na dz. bież: 11.40 Vrzeglad Prasy; 
1150 Repertnar teatrów: 115 Sysuat cza” 
su. hejnał: 12,05 Muzyka pop darna (płyty): 
12.30 Wiad» o eksporcie polsikindiniKfaukowaz 


7.00 Audycj« pe 


pul. z płyt; 19.55 Dziennik podis 15.25 Wis- 
fomości o eksporcie polskim, 15.30 Wiadom. 
gospod.; 15.40 „Kronika hatcerskać; 15.45 


„Chwilka lotnicza i przeciwgazowa”: 13.55 Re- 
cital skrzypcowy; 16.20 Dicśniu 16.40 Francu- 
ski (kurs element,): 16.55 Recital fortepiano- 
wy; 17.25 „Z rewji francuskiej" (pyty), 17.50 
„Skrzynka pocztowa rolnicza”: 18.00 Odczyt 
ze Lwowa: 18.20 Amdycja żoiwierską: 8,45 
Fiyty; 10. 00 Program na dz. nast.: 19.05 Roz- 
|maitości: 19,25 Odczyt aktualny; 19.40 Wiad- 
sportowe: 20.00 Myśli wybrana, 20.02 Mizy- 


ka lekka; 214.00 „Za siódmą ge o za siódmą 
rzeką“; 21.15 Koncert popul.: 22.00 Flyty; m 


22.30 Muzyka tan: 23.00 Wiad. meteorol. 
komun. policyjny: 23.05 D. c. mnzyki tanecznej. 
Katowice, (395.8 m.) Go: 15.40 „Strażak 
Śląski": 17.50 Porady radjotechniczne, 19.10 
„Gawęda weńkarska”, 


ANTON! ROTHE 


KRAKOW, UL. SŁAWKOWSKĄ 20. 
FABRYKA ŚWIEC KOŚCIELNYCH 


poleca 
P.T. Urzędom Parafjalnym i P.T. Kupcom 


ŚWIECE WOSKOWE 


ma | POULWOSKOWE 


po cenie najniższej. 
Rok założenia 1879, Telefon 121-74. 


Sefeśranny. ` 


Japoński samolot 


pod ogniem sowieckich karabinów. 
Nowy incydent na pograniczu. 


k Tokjo. (PAT). Rząd japoński polecił swe- 
mu ambasadorowi w Moskwie zaprotestować 
u rządu sowieckiego w związku z nowym in- 
cydentem pogranicznym, który miał miejsce u 
zbiegu rzek Amuru i Sungaru. Wodlug infor- 
macyj japońskich aeroplan japoński, unoszący 
się nad terytorjum mandźurskiem w pogoni za 
bandytami był dnia 23 bm. ostrzeliwany przez 
wojsko sowieckie z terytorjum sowieckiego, 
Lotnik został lekko ranny w plecy. Przedstawi 
ciel japońskiego ministerstwa spraw zagranicz 
nych oświadczył, że rząd japoński żąda ušara- 
nia żołnierzy i oficerów, ponoszących odpawie 
dzialność za ten incydent oraz domaga 
gwarancji. że podobne wypadki w przyszłości 
nie powtórzą się. 

STRAJK SZOFERÓW W PARYŻU ZLIKWI- 

DOWANY. 

| Paryż. (PAT. Trwający zsótą ï tygodni 
Strajk szoferów taksówek został wczoraj za- 
kończony. Szoferzy uzyskali pewną zniżkę w 
onłacie taksy benzynowej. Ponadto minister 
pracy ma wysłąpić wkrótce z projektem usta. 
wy, regulującej świadczenia socjalne dla szo- 
terów, 


się 
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Przy otyłości. artretyźmie i cukrzycy natu. 
ralna woda gorzka Franciszka-Józeta wzmacnia 
czynności żolądka i kiszelk oraz ułatwia. tra- 
wienie. — Zalecana przez lekarzy. 


Rodziny Bułgarów 
"PR przybyły do Moskwy. 


Moskwa. (PAT). Dziś rano przybyły do Mo- 
skwy matka i siostra Dymitrowa oraz żona 
Tanewa. Na stacji oczekiwali: Dymitrow. Po- 
pow i Tanew oraz przedstawiciele licznych or- 
ganizacyj. 


Przymusowe lądowanie 
sowieskich aparatów na Łotwie. 

Ryga 3 marca Pod Dźwińskiem wylądowa- 
ły wczoraj wieczorem dwa wojskowe samoloty 
sowieckie. Podczas przymusowego lądowania 
oba aparaty zosiały lekko uszkodzone. Totni- 
cy — 4 oficerowie sowieccy — zostali areszto 
wani. Zcznują oni, że lecieli z Moskwy do Smo- 
leńska, jednakże z powodu niekorzystnych wa: 
runków atmosterycznych zbłądzili, Brak ben- 
zyny zmusił ich do lądowania na terytorjum 
Łotwy. 

RATYFIKACJA TRAKTATU SOWIECKO.- 
ANGIELSKTEGO. 

Londyn. (PAT). Minister spraw zagra- 
nicznych John Simon podpisał dziś w imic 
niu Wielkiej Brvtanii deknment ratyfika- 
cyjny traktatu handlowego angielsko s0- 
wieckiego. Wymiana dokumentów ratyfi- 
kacyjnych nastąpi w Moskwie w połowie 
marca, poczem traktat niezwłocznie wej- 
dzie w życie, 


Miasto onarnięte żywiaławym pożarem. 


Nowy Jork 3 marca. Miasto Fresnillo w sta 
nie Zacatecas w Meksyku nawiedzone zostało 
katastrofalnym pożarem, który zniszczył wiel- 
ką ilość budynków, oraz pociągnął za sobą sze 
reg ofiar w ludziach. Walka z rozszalalym žy- 
wiolem była niezwykle utrudniona, ponieważ 
w mieście niema zorganizewanej straży pożar- 
nej, a poza tem dał się odczuć brak wody. Ak- 
cja ratunkowa trwa do chwili obecnej. Dotych- 
czas wydobyto z pod gruzów 3 zabitych i kil- 
kunastu rannych. Straty obliczają na 2 milje- 
rmy pesów. 


Walka Papuasów z ekspedycją karną. 

Londyn 3 marca. „Daily ilerald* donosi z 
Brisbane (Austrulja). że w półnoeno-wschodniej 
Nowej Gwinei, dawnej kolonji niemieckiej, nad 
która mandat z ramienia Ligi Narodów wyko- 
nuje Australja. doszło do poważnej walki mię- 
dzy ekspedycją karną a tubylcami. Podczas 
walki 19 Papnasów zostalo zabitych a 10 od- 
niosło ciężkie rany. e 


E O EE 
R. POS. WASTEK UZYSKAŁ URLOP z WIĘ- 
ZIENIA. 

Warszawa, 5. 3. (Telef. wł). Skutkiem poda 
nia b. poslae więźnia brzeskiego Mieczysława 
Mastka konsyljum trzech lekarzy. wyznaczo- 
nych przez Departament Karny Ministerstwa 
Sprawiedliwości zbadało Mastka i na podsta- 
wie jch orzeczenia otrzymał p. Mastek urlop 
zdrowotny do 4 kwietnia, hy poddać się kura- 
cji przeciwko cukrzycy. 


GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 3, 3. (Telef. wł). Dewizy: Bełgja 
123.65, Gdańskie guldeny 172.95,  Holandja 
857,05. Londyn 26.96. Nowy Jork 5.31, Nowy 
Jork kabel 5.82. Oslo 135.60. Szwajcaria 171.45, 
Włochy 45.65. Obroty mniej niż średnie. Ten- 
dowych 5.29. mbel złoty 4.72, dolar złoty 9.02. 
marka niemiecką w obrotach prywatn. 208.65. 
funt szterlingów w obrotach prywatnych 27.02. 

Papiery procentowe: pożyczka budowlana 
41.75. 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 57.75— 
57.50—51.68, inwestycyjna serjowa 112.25, in- 
westycyjna 107.50, pożyczka premjowa dolaro- 
wa 52.50, konwersyjna 58,00, dolarowa 69.00. 
8 proc. listy zastawne 1 obligacje BGR. 94.00. 
7 proc, listy PGK. 83.25, Bank Polski 77.00. 
Lilpop 15.00. Starachowice 11.15, Haberbusch 
34,75. 
mocniejsza, dla listów zastawnych niejednolita. 
dla akcvj przeważnie mocniejsza, W obrotach 
prywatnych pożyczka dillonowska 51.50. 

AWANTURA NA PURIMBALU. 

Warszawa 3. 3. (Telef. wł). W czasie bala 
purimowego syjonistów 
około 20 obcych ludzi, którzy pobili niektórych 
uczestników zabawy. 

SPRAWA PARAGRAFU ARYJSKIEGO. 

Warszawa 3. 3. "Telef. wł... Na Uniwerzy- 
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Katowice, 3. 9. (AT). W dniuch 2 
odbyły Się na terenie województwa ślaskiego 
w okolicy katowie pod kierownictwem dowód 
cy 23 dywizji piecholy gen. Zająca, zimowe 
ćwiczenia wojskowe z udziałem oddziałów woj 
skowych stacjonowanych na terenie Góruego 
Śłąska, w cieszyńskiem i województwie kra- 
kowskiem, (wiczeniom asystował geu, Gąsio- 
rowski, szef sztabu glównego, gen. Przeździe- 
cki, gen. Mond oraz attaches wojskowi Anglii, 
Austrji, Czechosłowacji, Estonji, Fialandji, 

j Hiszpanji, Japonji. Łotwy, Włoch, Niemiec, 
ZSRR, Rumunji j Szwecji. 

Ćwiczenia złakoúczyly się wczoraj przedpo- 
łndniem. poczem odbyła sie w Katowicach 
przed gmachem województwa. udekarowanym 


1 


| Warszawa, 5 marca. (PATY: Dziseprzed- 
„południem odhylo się posiedzenie zarząd 
|miejskiego m. stol, Warszawy pod prze= 
| wodnictwom urzędujaceego prezydenta p. 
Szpotańskiego. Na posiedzeniu przyjęto do 
wiadomości zarządzenie rady miejskiej i 
zarządu miejskiego. O godz. 15 przybył do 
magistratu p. wicemin. spraw wewnętrzn. 
Korsak oraz mianowany wczoraj przez ra- 
dę ministrów tymczasowy prezydent m. 
stol. Warszawy wojewoda bialostocki p. 
Marjan Zyndram Kościałkowski. 

W sali posiedzeń magistratu odbyło się 
przekazanie władzy przez wiceprezydenta 
p. Szpotańskiego obejmujacemu urzędowa- 
nie p. Kościałkowskiemu, który przy po- 
witanin z zebranymi dyrektorami wydzia- 


łów zarządu miejskiego wygłosił przemó- | 
| Kościałkowski odbył konferencje z wiec- 
niz i miasta. 


wieniec, zaznaczając w niem m. in.: 
„Zadaniem moim w tym krótkim kilku- 
miesięcznym okresie urzędowania będzie 


Skompromitowani w aferze Stawiskiego 
uciekaja z Francji. 


dencja niejednolita. Dolar w obrotach pozagicl| JAOSTRZENIE KONTROLI PASZPORTÓWEJ NA GRANICY FRANCUSKO-HISZ- 
PAŃSKIEJ. 


Paryż, 3 marca. W związku 4 odnale jartystki zagraniczne stoją pod zarzutem 


zieniem grzbietów książeczki czekowej Sła 
wiskiego i wobec nieujawnienia nazwiska 
tajemniczej osoby, kłóra miala te kupony 


wydać w rece policji, prasa paryska gubi |trolę paszportowa, aby osobom zamiesza- 


się w deciekaniach i demyslach. 

„Petit Parisien” 
znajdowały sie w ukryciu w PŁondynie 
skąd przywiózł je prywatny sekretarz Sta- 


wiskiego Romagnino, który wyjechał tam 


Tendencja dla pożyczek państwowych w dniu 24 ub. m. W len sposób chciał się| 


Romagnino zemścić na wspólnikaoch. jak to 
miał już przedtem zapowiedzieć, że sam 
nie weźmie na siebie wszystkich win. 

„Le Jour“ utrzymuje, że z książeczki 
„czekowej wyrwanych zostalo wiele kupo- 


na Pradze wtargnęło (RÓW, co miał uczynić jeden z ostatnich jej j 


P 


posiadaczy, pragnąe w ten sposób ratować 
|siebie i swoich przyjaciół. Wzamian za do- 
|starczenie książeczki czekowej policja mia 
ła się zobowiązać zackewaė jego nazwisko 
w tajemnicy, 


Zimowe ćwiczenia na terenie Sląska. 


i 8 Lm. flagami. defilada oddziałów wojskowych, któ- 


twierdzi, że kupony |ncieczkę za granicę. 


lktóry udzielił obszernych wyjaśnień o akcji, 


(wenjowali częściowo przedstawiciele parlamen 
|tu i inne czynniki 


tylko 


dobrze pierze! | 


ryża afisza,  przedstawiającego faksimile 
6,000.000 czeku Stawiskiego dia dep. Bonnaure 
na subwencjonowanie kandydatów kartelu lewi 
cowego w wyborach w r. 1932. Partia radykal- 
na stwierdza, że nie otrzymała od dep. Bon- 
naure ani jednego franka. Sprawa afisza zo- 
stała przez partję przekazana prokuratorowi, 

Paryż. (PAT). Przed komisją badającą wy- 
padki paryskie w pierwszych dniach lutego 
br. zeznawał w charakterze świadka komisarz 
policyjny Meyer. Świadek udzielił wyjaśnień 
eo do wypadków od 9 stycznia do 5 lutego 
włącznie. Omawiając przebieg manifestacyj w 
dniach 9, 11, 22 i 23 stycznia. podczas którveh 
aresztowano ogółem kilkaset osćh, świadek 
zwrócił uwagę na gwałiowny charakter tych 
manifestacyj i stwierdził. że brali w nich u- 
dział przeważnie zwolennicy „Action Francai- 
se*, Ten fakt potwierdził również następny 
świadek komisarz Marchand. 


— 


re brały udział w ćwiczeniach. Defiładę ode- 
brał dowódca bryg. gen. Zając w otoczeniu go 
neralicji i attaches wojskowych, oraz przedsta 
wicieli władz państwowych i komunalmych. 

W defiladzie, trwającej przeszło 2 godziny, 
„brały udział oprócz oddziałów piechoty i kawa 
lerji, czołgi, artyłerja przeciwloinicza, zmoto- 
ryzowane oddziały samochodowe, artylerja 
konna i ciężka, Defiladzie przygladaly się ol- 
krzymie tłumy publiczności. 

W dniu 1 bn. prezydjum miasta i sejm wy- 
dało w salonach syndykatu polskich hut żelaz 
nych przyjęcie dla wojskowych polskich i za- 
granicznych, przybyłych na ćwiczenia. 

—00—— 


Zarząd m. Warszawy przekazał władzę komisarzowi : 


Ożywiona dyskusja w Senacie, 


* Warszawa 3. 3. (Telef. wł). W Senacie z o- 
kazji omawiania budżetu Min. Spraw Wewn. 
przeprowadzoną została 6-godzinna niezwykle 
żywa i interesujaca dyskusja, która dała bar- 
dzo realny obraz dzisiejszych Stosunków. 


ZANIK DYSCYPLINY. 


przygetować grunt dla przyszłych gospo- 
darzy stolicy z wyborów, by w warunkach 
nowych mogli oni przystąpić bez prze- 
szkód do przekształcenia Warszawy na 
istotna stolice, odpowiadajaca potrzebom i 
godności wielkiego państwa'. Dalej stwie- 
dził, że miaste ma poważne dlugi i poważ. 
ny miesięczny deficyt. Oszczędna gospo- 
darka miejska zmierzająca do odłużenia Trzeba przy tej sposobności zwrócić uwa- 
miasta jest dziś nakazem chwili. ./Mam ige. że ostatnia w Klubie B. P, fakoś dziwnie 
czas przed sobą krótki a zadanie duże i |osłabła dyscyplina i karność. Niedawno w Šej 
trudne, pracować więc bedziemy we wzmo jmie warszałek Świtalski musiał przerwać posie 
żonem tempie, szukając uproszczonym spo dzenie, ponieważ nie zjawił się żaden z refe- 
sobem załatwienia sprawy ułatwienia ży- |rentów, a jak wiadomo., wszyscy referenci bud 
cia obywatelom miasta". żetu pochodzą z B. B. Wczoraj znowu w Sena- 

W imieniu zebranych odpowiedział na- | sie Komisja Prawnicza, oraz przedstawiciel rzą 
czelnik wydziału ogólnego p. Herbst, Po |qu wiceminister Kozłowski czekali prawie go- 
objeciu władzy prezydenta p. Zyndram- |qzinę na przewodniczącego senatora Perzyń- 
skiego. Pan Kozłowski zniecierpliwił się w koń 
cu i poszedł. 

W przyszłym tygodniu Senat załatwi różne 
jprojekty rządowe. uchwalone już przez Sejm. 
a Sejm odbędzie dwa posiedzenia we wtorek 
i w piątek, pozostało bowiem jeszcze do za- 
łatwienia dość dużo projektów rządowych. Naí 
ważniejsze są z nich projekty o izbach przemy- 
|słowych, o prawie pizenysłowem, o ordynacji 
podatkowej. .Ukoronowaniem* sesji bedzie, 
jak co rokn, uchwalenie przez wiekszość sejmo- 
wa ustawy o pełnomocnietwach. 


O KONSTYTUCJI NARAZIE CISZĄ. 


Projekt nie został jeszcze odesłany do Senatu, 
ale ma to nastąpić lada chwila, W każdym ra- 
zie, ponieważ sesja ma sie zakończyć za dwa 
tygodnie, obecnie już obrad nad projektem kon- 
jstytucji nie będzie. W kołach sanacyjnych Jan 
i » n sowana jest od kilku dni pogloska, że dla kon 
ŚWIADKOWIE NIE CHCĄ WYMIENI |stytucji i związanych z nią projektów zwołana 
sgk WAŁ |...  „ „|będzie nadzwyczajna sesja letnia, prawdonodo- 
Paryż. (PAT). Parlamentarna. komisja śŚled bnie jednak w tej sprawie Żadna jeszcze decy- 
cza, badająca aferę Stawiskiego, przesłuchała | zją nie zapadła. 
wczoraj m. in. b. komisarza policji Pachota, 


pa 


uprawiania szpiegostwa. 
Niektóre dzienniki donosza, że na gra- 
niey iraneusko-hiszpańskiej zaostrzona kon 


nym w aferę Stawiskiege uniemożliwić 


Warszawa, 3. 3. (Telef. wł). Na dzisjejszem 
ńosiedzeniu Senatu wystzchano bez dyskueji 
referatów. dotyczących rzat inwalidzkich, cme 
rytur, Hugów państwowych, funduszów i qdo- 
piero przy budżecie Min. Skarbu rozwinęła się 
dyskusja. Referował ter budżet sen. Szatski, 
przedstawiając wszystko bordzo optymistye?- 
nie. natomiast inny wybity sema'or » DB. Wie 
lowicyski odwołał się do rządu z proślą o jak 
najznaczniejszą koen:presię budzetu. Jak cy ro- 


mającej na celu zdemaskowanie oszustw Sta- 
wiskiego. Świadek przedstawił prziebieg pierw 
szego procesu w r. 1926. kiedy to Stawiski 
został skazany na więzienie, oraz dalsze jego 
sprawy, odkładane po wiele razy. Komisarz 
Pachot stwierdził, że w sprawach tych inter- 
nie 


polityczne. Świadek 


tecie Warszawskim odhywają się manifestacje „sBurnał* pisze, że tymczasem znale- 
w obronie paragrafu aryjskiego w statucie Brat |zjgno również dwa listy polecajace skiero- 
niej Pomocy. Wczoraj, przed wykładem prof.j wane do ministerstwa pracy, celem zezwo- 
Rostaneckiego wystąpił jeden z młodzieży w|lenia artystce Ricie Georg i Marjannie 
obronie tego paragrafu, a przemówienie to spot Kupfer na występy w paryskim ieatrze 
kafo się z silnym aplanzem, Bezpośrednio po! „Empire“. Listy te podpisane są przez sze 
zakończeniu maniiestacji wkroczył do sali audy jfa departamentu w ministerstwie 
tor uniwersytecki Baranowski, ~ Guibeauda Ribeau. Jak wiadomo, o 


chciał jednak wymienić żadnych nazwisk, Na 
wielokrotne zapytania wspomniał jedynie. że 
po wiele razy w różnych raportach spotykał 


się z nazwiskiem b, ministra Bonnet'a. 
PARTJA RADYKALNA W OPRESJACH. 


Paryż. (PAT.). Komitet wykonawczy partjij która zreferował również sen. 


Skarbu radykalnej ogłosił komunikat, w którym ostra! dzenie zakończono. 
bie te piętnuje autorów rozlepionego na murach Pa-!dzie zwalane w drodze pisemnej. 


ku sen. Gross z PPS wygłosił przeszło półtora- 
godzinne przemówienie, mało slitchana i jak co 
roku nawoływał do tego samego środka rainn- 
ku, mianowicie do inflacji. Keplikował mn 
sen. Ewert. Po przyjęciu ustawy skarbowej. 
Szarski. posie- 
Następne posiedzenie bę- 


ELOS RAIG" 


ZAKŁAD 


POZŁOTNICZO-RZEZBIARSKI 


LEONA WIADROWSKIEOI 


W KRAKOWIE, FLORJANSM L. 7. 


podejmuje się 


ERA 


SE 


wszelkich robót kościelnych 


| 
i salonowych, iako to: zło” | 
cenia ołtarzy, ambon, fere- | 
tronów, również wyrabia | 


ramy w różnych stylach, 


oraz oprawia obrazy. | 


auczycielka fr francu- 

skiego z rządowemi 
anera, niemiecki po- 
| czątki muzyki, poszuknie 
miejsca. lub demi—place 
Hotel Pollera — Kraków, 
Pokói 84. | o 34. 


| MARTA" | 


"Kytwi mia szat liturgicznych S 


|biretów, chorągwi. baldzchi- | Eg 
mów, sztandarów dla Arcybr | ję 
i Straży Honorowe] N. Serca ' $ 
Towarzy: oraz Krucjaty Æ 
Towarzystwa popierania | $ 
przemysłu kobiecego. 


| WITRAŻE i OSZKLENIA W oŁowiu | 
od zł. 25.— mefr kwadraiesy ! 
najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZGW i OSZKŁEN 
S. G. ŻELENSKI 
Kraków, aleja Krasińskieśs 25. Tel. 106-16 
Na dzień 14-go marca b. r. 
zarządzone zostało przez | 
zarząd Siol. Król m Krakowa 
Powszechne masowe tępienie szczurów 
za pomocą srodka chem. NATOPAX. 


(dom własny). 
BATOBA nabywać można w czasie od lgo do 14-go mar- 
a 


TW": 


pe stare aparata|5 
do odnawiania oraz bie- |$ 
liznę kościelna. 


Godziannie świeże „„specjalne”* masło deserowa i dworskie. 


Posiada na składzie gotowe 

ornaty i inne roboty so- | a 

lidnie wykonane i na czas | R 
oddane. 


Kraków, 
ulica Sławkowska 24 |. p. 
Dam XX. Emerytów. 

Geny najniższe. 


przęjmuie również reparncje I odnowy- 
Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
Kosztorysy i porada bezpłatnie, Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 
15 złotych medali w 31 lat pracy. 
D, 
ca od godz. 9-tej do 12-tej i od godz. 15 do 17-tej 
w biurze informacy jno-instrukcyjnem przy ul. Lubicz L. 40, w lokalu 
Towarzystwa Katolickieln Właścicieli Realności przy, ul. Karmelickiej 
L. 15, 1. piętro, w lokalu Towarzystwa Właścicieli Realności Wielkiego 
Krakowa przy ul. Siennej L. 2, L piętro, nadto w sklepie Tow. Handl. 
Reim Sp. z ogr. edp. Rynek Gł. L. 37. tudzież w drogerjach; Bracia 
Finder, Rynek Główny 12 i Henryk Stiel w Rynkn Podgórskim L. 1 
Niezależnie od tego funkejonarjusze zaopatrzeni w legitymacje, 
sprzedawać będą Ratopax domokrążnie. 
Powodzenie rarządzonej przez Zarzad Miasta akcji tępienia szezu- 


rów zależy w wielkim stopniu od współdziałania wszystkich miesz- 
3 
yz 


kańców Dac SSA dlp | PIER MPEC TE W, miasta. 
NA ie] | B ST i towe, wędzone 
l & marynowane Kraków, 
ulica Florjańska 40, 


i do marynowania, szproty, piklingi, węgorze, tuńczyk, 
ESTRANEA 


sardynki, skumbrie, byczki w pomidorach i t p. oraz 
TAPCZANY 


sery — krajowe i zagraniczna w wielkim wyborze 
poleca po przystępnych cenach 
otomany, materace 
poduszkowe, rozkła- 


Kazimierz Bartoszewski 
danki, garnitury klu- 


Kraków, ul. Florjańska 49. bowe ratami 
LUSZOWICZ 


Kraków, Florjańska 44. 


| | 


Pektoraliki, 


koloratki 


| gumowane dla PT. Księ- 
ły, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


poleca: 


ROMAN 
Sledzie pocz- 


Niebywała okazja korzystnego kupna 


wyrobów Zyrardowskich 


LALY TYDZIEŃ 


sara rozpoczyna Skład Płócien i Bielizny 
R. Kowalski. Kraków, Wiślina 8. 


Kompietne wyprawy ślubne. 


E 
PSZCZELNY 


bez domieszek gwaran- 

towanv z wł asnej 

największej pasieki 
w Państwie. 


3 kg. 9.50 zł. 
5 kg. i5 zł. 
10 kq. 28 zł | 


wraz ż naczyniem i opialą 
". |pocztową wysyła za po- 
braniem 


| Eugenjusz BILINSKI, 


w Zbarażu. | 


Srazy zekuprach towaru 
powoływać sie na eplaszajqcych sie 


m „Głosie Narodu . 


Ta vdawca ra „Glos Narodu“ Ske z ogr. odpow. 


z dna -go marca 1934 r. 


| 


4 7 Dietlowska 46 
— —— Pa 


A airone powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych, 


Wszelkie 


-|przybory do szycia 


hafty, koronki, wstąż- 
ki, również pończo- 
chy, skarpetki, bie- 
liznę męską i damską 


LOFIA ARSAKOWA 


Kraków, Wiślna |. 4. 


s. Holeksa. Radzktor odpowiedz jedz, Dr Józef sf Warchałowsti. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zars, R. Farka 
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NAJPIEKNIEJSZE 
i NAJTAŃSZE 


drzewa i krzewy owocowe, róże oraz drze- 
wa i krzewy ozdobne. rośliny na żywopłoty 


są do nabycia: 


SZKÓŁKI TADEUSZA HR. LURIENSKIEGO 


Zassów, koło Dębicy, Woj. Krakowskie. 


Zdrowotność drzewek stwierdzona przez Stację 
Ochrony Roślin Zakładu Botanieznego Uniw. Jag. 


ZAKŁAD 
WITRAZOWO - SZKLARSKI 


JAN KUSIAK 
Mraxów, ulica ŚW. Jana 30. 


wykonuje oszklenia w ołowiu 
i naprawy starych okien. — 


Selidnie i tanio. 


p| Sotaty ratalne. öptaty ratalne, 
J | a a 


a mieórisiar |A 


TARGI WIEDEŃSKAE | 


1-17) 17 marca marca 1934 34 (Rotunda do 10 marce). do 18 merce). 
WYSTAWA 
przedmiotów użytku i artykułów luksusowych 
Wystawa mebli — Wystawa Brytyjska. 
Wystawa Wsgierska. Targi w'ókiennicte. 
Kon'ekcja męska i damska. Wyroby dziane. 
Modne futra Ceramika i Szkło. Piękna Podróż. 


Międzynarodowa 
Wjstawa Samochodów i Motocykli. 
Targi techniczne. Wystawa hudowlana i bu- 
dowy dróg. Wvsfawa wynalazków. Wystawa 
Artykułów spożywczych. Pokazy wzorów 
gospodarstwa rolnego i leśnego. 


wiza wjazdowa niepotrzebna. Legitymacja Targów 
oraz paszport zagraniczny Iipoważniają do przekrocze- 
nia granicy austrjacziej. Wiza tranzytowa ezechn- 
słowacka zbędna. — — — Znaczne zniżki przejazdu 
na knłejach polskich, niemieckich, czechosłowackich 
i austrjackich oraz na linjach lotniczych. Wszelkie in- 
lormacje oraz legitymacje fargów(po zł, ©, —) przez 


Wiener Messe — A. G, Wion VII. 


podczas Wiesennych Targów Lipskich w Biurze Iniore 
macyi w Lipsku. Ringmesshaus oraz przez honorowe 
przedstawicielstwa w: 


moca wk Konernika 6. 

Międz. Tow. g Syp „Wagons-Liłs-Cook* 
Sławkowska o 

lxha Handlowo - Przemysłowa 

Międz. Sped. Goldfluss & Ska, Sp. z 0. o, 

św, Gertrudy 8, 
E Związek Stowarzyszeń Kupieckich Małopolski 
Zachodniej. Grodzka 43. 
kosę Biuro Podróży„Orbis”, 


Krakowie : | 
Rynek GŁ 38. | 


Tel, 10-10, 
Polskie Biuro Podróży „Orbis”, sp. z o. O, 


ma Eas 
Założona w r 1900, — Odznaczona ma medalem na wysławie w r. 1907 
PRACOWNIA 
WYROBÓW AKTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


pod firmą 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej L. 38. 
POLECA. Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monatrancje, trybularze, kielichy. puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy 


Birety na składzie. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 

wszelkie przybory w zakres przeniysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 

według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również de srebrzenia i złocenia w ogniu. 


Fabryka Organów i Feka in 
JULJUSZ GUNA 


Kraków, Pułaskiego 14 
Telefon 124-81. P. K. O. 405362. 


Poleca swoje organy i fishar- 
monje, jak również przeprowa- 
dza rekonstrukcje i reperacje. — 
Kosztorysy i projekta sporządza 
bezpłatnie. — W razie potrzeby 
wyjazd na miejsce bezpłatnie. 


M. C. artykuly, 


poleca 


Dogodne warunki zapłaty. — 
wielka ilość listów pochwalnych. 


ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Odznaczona 2g-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, E złotymi medalami 


Grand Prix Rzym 1926 


Złoty meda! Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1928, złoty medal Wilno 1930. 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


5 chwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych | zespo- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących. 

Przełewa pęknięte dzwony. 
przemontowuje stare systemy 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukcje żelazne zastępujące cał- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


@0 


wychodzi w niedzielę jako bezpłałny dodatek 


KAWKA WA WKAZO DWA ROOTA OOOO DEANA TAE 


J 


TANKET NaRa aaea 


OOOO AA ean Aai 


„UŁOSU NARODU” 


„AD dykiatury naszych czasów 
braz stosowane przez dyktatorów me- 
tody przypominają ustawicznie Napo“ 
leona HI, jego sposób dojścia do wła- 
dzy, jego sprytne fałszowanie opinji 
publicznej, jego ryzykowną politykę za- 
graniczną: zewnętrzną świetność i we‘ 
wnętrzną zgniliznę jego rządów. Stąd 
postać „Badingucta' wraca w jednej 
książce po drugiej i narzuca się uwadze 
czytającej publiczności. 

Uięcie tematu zależy niestety naj- 
częściej od naprzód obranego stanowi- 
ska, czyli od uprzedzenia. Uprzedzenia 
te bywają podwójne: Albo idzie o ana" 
jegję z czasami bieżąceme wystylizo- 
waną pod pewnym szczególnym kątem 
widzenia, albo o obronę jednei z posta” 
ci historycznych (czasem samego cesa- 
rza, czasem kogoś innego). Na ogół 
widać tendencję do pewnej rehabilita- 
cji Napoleona Małego. który za życia 
nie mia: szczęścia do literatów. 

Wiktor Hugo piętnował go z całym 
właściwym sobie patosem jako nędzne” 
go szalbierza, który wyzyskał swoje 
nazwisko wydał Fraucię na pastwę 
(swych bojówek.i swych kreatur -Anglik 
Kinglake przedstawił go równie ujem- 
„nie w swych dziejach wojny krymskiej. 
Pewien krytyk, będący zdania, że Nar 
połeonowi HI stała się krzywda, tłuma- 
czy to faktem: że cesarz jednemu i dru- 
„giemu zabrał kochankę — Wiktorowi 
Hugo Francję, Kingłakeowi Miss Ho- 
ward. Psychologję Napoleona próbował 
później, już z tendencją do rehabilitacji, 
skreślić Robert Browning w pocmacie 
Książe Hobenstiel-Schwangau. zbawca 
społeczeństwa', zbyt trudnym i zawi- 
dym aby mógł oddziałać na szersze ko- 
ila; Próbę zupełnej rehabilitacji mieliś- 
my niedawno i w Polsce: 

Obecnie wyszły dwie angielskie ksią- 
|żki, poświęcone temu tematowi. Krótka 
;biografja Grahama Brooksa odznacza 
"się tem, że jest jedynie przeglądem dos- 
|konale połączonych faktów historycz” 
inych. Autor umyślnie nie zajmuje żad- 
|nego stanowiska i ledwie czasem po- 
(zwala sobie na akord ironji dowodzą” 
'cej, że nie należy on do wielbicieli Na- 
i poleona III: 

Obszerna monografja Roberta Sen- 
courta wyszła po raz pierwszy przed 
trzema laty. Zawiera dużo szczegółów 
i odznacza się dużą sztuką pisarską. 
Opisy bitw wbijalją się w pamięć, ai 
obraz Starego Paryża, przekształcają” 
cego się w notvv pod ręką Haussmanna, 
fascynuje czytelnika. 

Sam charakter cesarza traktuje au- 
tor na podstawie prawa dziedziczności. 
Odrzucając wersię o jego nieprawem 
urodzeniu, widzi w nim połączenie na- 
poleońskiej ambicii j talentu organiza” 
torskiego z uczuciowością rodziny Be- 
aubarnais į z kochliwościa jego matki, 
królowej Hortensji- Te sprzeczne ży- 
wioły nie mogły złożyć się na człowie” 
ka z jednej bryły i Ludwik Bonaparte 
był zlepkiem przeciwieństw. Rzadził 


przy pomocy tajnej policji | metod pra” ¢ 


a 


wokatorskich, a marzył o wolności: 
pragnął podnieść dobrobyt ludu, a wy* 
rzucał miliony na dwór i świetne festv= 
ny: grabil majątek Orlearów. a dla 
swych ulubieńców był nad wyraz hoj- 
ny: miał impulsy dobrego serca, a w 
polityce nie cofał się przed niczem; pod 
Solierino przypominał wielkiego stryja. 
pod Metzem jakiegoś jenerała z operet: 
ki; doszedł estatecznie do najwyższego 
stopnia nieszczerości. Podobno nie 
mógł wstrzymać się od szachrowania 
nawet przy pasjansie--- 

Może Sencourt bierze czasem za 
dobrą monetę to co było tylko obłud- 
hym gestem. W każdym razie można 
w ogólnych zarysach przyjąć jego eha- 
rakterystykę cesarza. Natomiast książ- 
ka ma inny błąd — autor jest zbyt wiel- 
kim wielbicielem cesarzowej Eugenii i 
z tego powodu zniekształca pewne fak- 
ta 

Wiadomo. że wybuch wojny r. 1870, 
a więc i katastroję drugiego cesarstwa 
i klęskę Francii i hegemonię Niemiec na 
kontynencie europeiskim. dla którcj 
zburzenia musiano za naszych dni 
przelać morze krwi: spowodowało głó- 
wnie stanowisko Eugenii. Nie będąc 
Francuzką z urodzenia. była ona nie- 
słychanie drażliwa na punkcie francu 
skiego honoru narodowego b gdy wy- 
buchł zatarg o sukcesję hiszpańską, wy” 
tężyła cały swój wpływ w kierunku 
zmuszenia Prus do ukorzenia się lub do 
wojny. 

Dotyczący epizod jest tak znainien- 
ny dla Francii Napoleona HI i dla mas- 
kowanego absolutyzmu wogóle, że war- 
to poświęcić mu bliższą uwagę 

Dobrze gotowe do wojny Prusy wa- 
hają się jeszcze. boją się bowiem za- 
wiklań międzynarodowych. Przecież je- 
żeli wina wywołania starcia będzie zbyt 


wojna r. 1870 


widocznie po ich stronie. Francia może 
znależć sprzymierzeńców. Więc ks. 
Leopold Hohenzollern cofną ł swe pre: 
tensie do tronu hiszpańskiego. Wydaje 
sie. że przesilenie minie szczęśliwie. 

12 lipca minister spraw zagranicz: 
nych Gramont składa wizytę ambasa- 
dorowi pruskiemu baronowi v- Werther 
i odbywa z nim dłuższą rozmowę. Król 
pruski zczwolił swemu kuzynowi zgło” 
sié kandydaturę do tronu hiszpańskie- 
so. Byłoby pożadaneni abv teraz w ja- 
kiś sposób okazał. że aprobuje równicz 
wycofanie się księcia Leopolda. Niema 
mowy o żadnym nacisku ze strony 
Francji. Lecz jakaś enunciacja. może w 
formie listu naprawiłaby stosunki. Idzie 
tylko a pochwalenie kroku Leopolda i 
o parę wyrazów przyjaznych pod adte- 
sem zaniepokoionewo sąsiada... 

Baron v Werther zachowuie dyplo- 
tnatyczna rezerwę. W tej chwili jawi 
się sam premier Ollivier i zaczyna go” 

rąco popierać prośbę Gramont‘a akcen- 

tując jednak wyraźnie, źe idzie o do: 
browclny akt kurtnazji. Aby uniknąć 
nawet pozoru grożby, rząd francuski 
prosi Werthera o podanie myśli kró- 
łowi od siebie. zainiast powierzać spra” 
wę berlińskiemu ambasadorowi Bene- 
dettiemu. Naturalnie Werther nic może 
nie obiecać. ale postara się. aby w Ber- 
linie rozważono życzenia francuskie- 

Wieczorem tegoż dnia odbywa się 
narada w St. Cloud. Gramont jest za” 
proszony, lecz premier Ollivier nawet 
nie wie, że rozstrzyga się sprawa wojny 
lub pokoju. Obecni są cesarz, cesarzowa 
| kilka jeszcze wpływowych osobistości: 
Po krótkiej dyskusji Gramont otrzymu- 
je polecenie wysłania telegramu do Be- 
nedettiego, aby ten zażądał od króla 
pruskiego oświadczenia. że ten przyłą” 
cza się do ADR kandydatury KS. 


Leopolda ji źe na przyszłość nie pozwoli 
na jej ponowne postawienie- 

Dalsze wypadki są znane. Bismarck 
wvzyskuje sposobność. fałszuje tekst 
depeszy einskiej, Paryż rozbrzmiewa 
okrzykami „Do Berlina! , niedostatecz - 
nie przygotowana Francja rzuca się 
w tragiczny hazard. Rosja stawia nad 
granicą Austrii kilka korpusów. aby za-: 
pobiec jei wmieszaniu się w wojnę —- i 
lak dalej aż do Sedanu. ucieczki Ba*' 
dingueta, upadku Paryża, komuny. u 
traty Paryża: komuny, utraty Alzacji i 
Lotaryngji..- 

Wojnę spowodowano bez rady gabi, 
netowej. bez wiedzy premiera, który w; 
swem dziele L'Empire Liberal z oburze-, 
njem pisze o 12 lipca 1870 r. i wspomina: 
z jaką grozą dowedział się o tem. co' 
zaszło bez jego wiedzy. 

Sencourt nic wierzy  Oilivier'owt" 
mówiąc. że przecież on sami wraz z 
Garmont' em tegoż 12 lipca był u prus”- 
kiego ambasadora i narzucał mu te sa- 
me warunki. Jest to ze strony autora. 
monografii widoczny brak dobrej wia”; 
ry, bo warunki były właściwie inne. = 
Trzeba nadto pamiętać. że na radzie 
gabinetowej mówionoby zapewne szeze-i 
rzej o stanie armii niż na parę dmi 
przedtem w parlamencie į może roz- 
wianoby złudzenia cesarza i cesarzo- 
wej. ostudzając ich zapał wojenny- 
Sencoutt ostatecznie przypisuje całą 
winę Ollivierowi. To „iego niesprecy” 
zowana konstytucja umożliwiła Gra- 
mont'owi fatalny krok bez przyjęcia 
odpowiedzialności właściwie względem 
nikogo”. Tymczasem wiadomo: że „li 
beralna Konstytucja" Oliviera była: 
owocem kompromisu między jego dą- 
żeniami, a absolutyzmem Napoleona III 
ijego doradców. Zresztą nawet z jej, 
punktu widzenią przedsięwzięcie decy; | 
dującej akcii na gruncie polityki zagra”; 
nicznej bez wiedzy premiera stanowiło 
krok niekonstytucyjny i bezprawny. 4 
A F. 


Niewidzialny a say wróg O e 


| nianym. Metan, którego cząstka jest zbu- ! chodników i szybów kopalnianych, gdzie 


0 d czasu do czasu szpalty dzienni- 
ków wypełniają się krew mrożącemi 
opisami strasznych katastrof górniczych, 
w których nieraz setki ludzi tracą życie, 
przeprowadzając o rozpacz i nędzę swa- 
ich najbliższych. W ustawicznym lęku 
przed niewidzialnym a potężnym wro- 
giem płynie życie górnika i jego rodziny, 
oczekującej codzień z niepokojem po- 
wrotu swego żywiciela i ojca z podziem- 
nego warsztatu pracy. Tym straszny 
wrogiem górnika — to gaz kopalniany. 
Jak wiadomo pokłady węgla w głębi 
ziemi powstały dzięki wiekowemu pra- 
cesowi zwęglania substancji organicz- 
nych, głównie roślinnych. Procesowi te- 
mu, odbywającemu się ieszcze i obecn.e 
w pokładach węglowych, towarzyszy 
powstawanie i wydzielanie się gazów, 
zawierających w swym składzie węgiel, 
a w szczególności wytwarza się w du- 
żych ilościach obok kwasu węglowego i 
tlenku węglowego. metan, zwany gazem 
błotnym, a przez górników gazem kopal- 


dowana z atomu węgla i 4 atomów wo- 
doru, jest gazem lżejszym od powietrza, 
bez barwy i bez zapachu, nie podtrzy- 
muiącym palenia i oddechania, a w sta- 
nie czystym spalającym się spokojnem 
płomieniem. Jak widzimy srogi wróg 
górnika w stanie czystym. niezmieszany 
z powietrzem w ogólnych swych wa- 
snościach iest zupełnie podobny do gazu 
świetlnego, inającego tak szerokie za- 
stosowanie w naszem życiu. Z chwilą 
jednak, gdy wymiesza się z powietrzem, 
względnie gdy powietrze w kopalni za- 
wiera 6—16% metanu powstaje wy- 
buchowa mieszanina. która zapalona 
eksploduie. szerząc dokoła śmierć i 
zniszczenie. 

Jak wspomnieliśmy. powstawame i 
wydzielanie się gazów kopalnianych od- 
bywa się i ohecnie. będac dowodem. że 
w- niektórych pokładach węglowych pro 
ces zwęgłania nie dobiegł ieszcze koń- 
ca. Powstaijące gazy. wydzielając sie z 
pokładów węglowych przedostalą się do 


R Wam 


A 


mieszając się z powietrzem wytwarzają 
niebezpieczną mieszaninę wybuchając 
przy lada nieostrożności. 

W niektórych pokładach vend 
znaidują się wydrążone komory, wypēł- 
nione olbrzymią ilością gazów, pozosta- 
iących zazwyczaj pod wysokiem ciśnie- 
niem. Gdy w pobliżu takiej groty prze- 
prowadzi się w kopalni chodnik, to pod 
wpływem wysokiego ciśnienia gaz ko- 
palniany przeciska się przez porowate 
ściany i wypełnia chodniki. Niekiedy w 
takich gazowych komorach ciśnienie gu- 
zu jest bardzo wysokie. stwierdzono np. 
w iednei z kopalni węgla, że wynosiło 
ono 32 atmosfer. Gdy ściany takiej ko- 
mory nie są porowate i nieprzepuszczają 
gazów na zewnątrz. to wówczas może 
się zdarzyć. że ściana oddzielająca tę 
komorę od chodnika zostaje nagle wy- 
sadzona w kierunku najmniejszego opo- 
ru. Wyzwoiony w ten sposób gaz z wie- 
zwyńlą gwałtownością i niezmierną sita 
ciska w głąb podziemnych korytarzy 
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złomy węgla, przemieniajac je w pyf. 
który wraz z gazem rozprzestrzenia się 
po kopalni, le masy gwałtownie rozp 
Żającego sie gazu są niekiedy tak olbrzy 
miesże wypełnialją całą kopalnię i przez 
szyby wydostają sig na  powierzcłwii 
ziemi. 

Powietrze w kopalni zawierające:do 


'16% metanu pizedstawia groźne „niee 
bezpieczeństwo wybuchowczo pożaru. 


Wystarczy maleńka iskierka. by wywo- 
„taé katastrofalną eksplozję. Metan spaia 
się w powietrzu niezwykle szybko. wy- 
dzieląc obficie ciepło, wskutek czego ni- 
stępuje gwałtowne powiększenie objęto- 
ści produktów spalania i przez kopalnię 
zaczyna się posuwać niszeząca fala wy- 
buchu. Występują tu zatem identyczue 
dziatania, jak np. przy wybuchu dyne- 
mitu. Eksplożia gazu, jak eksplodułący 
dynamit niszczy i rozrywa wszystko 
dokoła: zabija ludzi, wyrzuca wagony 
kolejek, rozrywa chodniki i zamyka wyj- 
ścia, utrudniając w ten sposób dostęp i 
do: tych ozęści. kopalni, które bezpośre- 
dnio katastrofą wybuchu nie zostały 
dotknięte. Odcięci w nich od świata gór- 
nicy giną niejednokrotnie z głodu, prag- 
nienia i braku powietrza. oczekując na- 
daremnie na ratunek, ptzebilający się 
poprzez zwały gruzów. I gdy przy sa" 
mej eksplozji zginie nieraz kilku górni- 
ków, to wskutek ,zasypania ginie ich 
nieraz setki. 

Szczególnie gwałtowne są eksplozje 
gazów w chodnikach ślepych, zwłaszcza 


0: niejakiego czasu zaczynają się na 
rynkach europejskich dziwne 
DZECZY. 

Oto w Sheffield, gdzie mieszczą się 
słynne fabryki, zaopatrujące w noże 
całą Anglję -—pojawiaią się nóże -obcej 
proweniencji, wyrobione z. najlebszej 
stall a kosztujące o polowe raniój-od 
fabrykatów angielskich. 

Oto w Belgi, posiadalącćj słyńie 
fabryki rowerów, dostać można rowery 
obcej marki, równie dobrze po 35 fran- 
ków za sztukę. 

W ojczyźnie zegarów i zegarków, 
w Szwajcarii, oferuje się zegary po Ct- 
nie 36-— franków szwaje. za kilo; w 
Fiolandji, gdzie znajduje się cettfai:a 
fabryk Philipsa, — żarówki elektryczne 
conajmniej równej jakości, jednak int- 
portowane, sprzedaje się o 30 centimów 
taniej na sztuce, niż żarówki Philipsa. 

A maleńkie żarówki do latarek kie- 
szonkowych, które fabryki niemieckie 
oferują po pięć fenigów, — dostać moż. | 
na już po cenie 2 feńigów sztuka — 
sprowadzane z zagranicy. 

Wszystkie te i setki innych artyku- 
łów pochodzą z jednego wspólnego 
źródła: z Japonii. 

Przemysł japoński stanął do konku- 
rencji na rynkach Światowych, przy- 
czem, — rzecz charakterystyczina, 
konkurencja ta dotyczy przedewszyst- 
kiem artykułów, stanowiących dotych- 
czas niejako monopol i spećfalność każ 
dego z ir i kraiów. z 


dziać 


7 

Tej samej metody trzyma się J4- 
ponia w stosunku do innych części Świa- 
ta, A więc w Stanach Ziednoczonych 
zabawki japońskie wypierają zwycięsko 
towar niemiecki, dotychczas niemal bez 
konkurencji, W Kanadzie rzuca Japonia 
masowo na rynek wyroby kauczukowe 
z fabryki w Singapore, stanówiącui 
własność Japończyków. — konkurując 
zwycięsko z wyrobami wielkiej fabryki 
Canadian Goodrich Comp. W Indiach, 


gdv źródło eksplozii znajduje się przy 
samym koñcu chodnika: korytarz ko- 
palniąry działa wiedy jak nia armatnia, 
Gdy eksplozja ucichnie, a temperati- 
ra gazów powstałych przy spaleniu 02- 
niży się, wówczas objętość ich gwal- 
townie maleje, wytwarza się, w kopaki 
próżnia i następuje druga część: kaka- | 
strofy: przez otwory szybów wdziera 
slę do głębi kopalni gwałtowuy prad po~ 
wietrza z zewnątrz. znowu siejąc”dokofa 
spustoszenie. | 
Ale i nie na tem koniec. 
Produktami spalenia gazu  Kkopalnia- 
nego sa para wodna.i kwas. węgłowy,. 
przyczem ten ostatni uniemożliwia od- 
dychanie. Duże jego ilości zatamowując” 
powietrze; ziiówu szerzą Śmierć- wśród 
górników, którym udało się uuiknąć bez- 
pośrednich skutków wybuchu. 
Eksplozije gazów w kopalniach należą 
do najstraszniejszych nieszczęść,.. prze- 
śladujących górnika i to nietylko vy ka-, 
palniach węgła, ale i w kopalniach soi: 
JS | x: R — 
Jak człów iek broni się przed tym 
groźnym wrogiem? 
Najstarszym sposobem  zwalczamna 
klęski gazın kopalnianego było jego wy- 
palanie, przez wywoływanie 
nych, o słabej sile eksplozii, 
wali tego specialni „fachowcy” zwani 
„pokutnikami*, Przełomowym Jednak 
w tei dziedzinie był wynalazek genial- 
nego Anglika Sir Humphrey Davy: CZD, 
1815 to ASA 


Sztucz= 
Dokony- 


który skonstruował w r. 


jeszcze: w. roku. Angiia 


pokrywała 


gdzie 
w 98% 


już 44% importu przypadło, na wyroby 

Japońskie. 

e Fokireńcit ta, RKA w 

Europie T w Ameryce' północnej, dzieki 

wysoki cło dchtonuy ii, = mic pred- 

zmia na dłuższą metę poważniejszego 

niebezpieczeńistwa, a ostągnięte przez 

przemysłowców japońskie sukcesy ma- 

ją znaczenie raczej psychologicztieć mno- 

ralne, — to na Dalekim Wschodzie, na | 
wybrzeżach Pacyfiku, Oceanu Indyi- 

skiego, od Australii aż po morze Cze:- 

wone i wschodnie wybrzeża Afryki, 

towar japoński" zdobywa ¿Coraz -szęrszę” 
pole zbytu, wypierając coraz skuteczniei 

nrodukty angielskie. 

Jeżeli tedy mówimy œo „żółte. nie- 

bezpieczeństwie" na polu ekonomicz- 

nym, — to mamy tu na myśli przedew= 


szystkiem Anglię, najpoważniei w tym 
p n zagrożoną. 
- = $ 


„kie sq przy Czyny 1 jakie podłożeżej 
gwałtownej. ekspansii ekonomicznej „l, 
ponii? 

Najpierw kilka cyfr statystyczny<ci 
W roku 1879 Japonia liczyła 35% milio- 


ja ludności, — w dwedzieścia lat póź- 


niej 44 miljony; w roku 1914 doszła da 
obecnie: ząś „przek KE | 


<ylry: 34 miongw; 


Prawosławny arcybiskup Synaj 
zwróci się do Muzeum Brytyiskiega 
które nabyło od Sowietów - sławna 
Bibie z TY w. znaną jako Coder $v* 
naiticus, z żądaniem zwrot cennej kSię 
Si jako nienrawnie postadanej przez 
Rosję. Obecnie udzielił on wywiadu 
przedstawicielowi Reutera. Może udo- 
wodnić autentyczną korespondenciją. Że 
akt darowizny ze strony Klasztoru w 
niegdyś wymuszony 
przez carską Rosię grożbą konfiskaty 
dóbr. należących do klasztoru. a po“ 
łożonych w Besarabii. Z tego powodu 
również musiał zaaprobować tę daro 


Synaj został 


„do przekonania, 


4 CZYZNYA — 


ką: | Codir Synaitieus wata 


„ienpe bezpieczeństwa”, Davy'ego. róże. 
miąca się od zwykłych latm' olefowych 
tem. że płomień jei jest odgraniczony 
od powiętrza zew nętrźnego Bat siatką 


metalowa, zawierająca 1442 "Oczka na. 
centimetr kwadratowy. Urządzenie to 
zapobiega przedostauiu się „nłąmienia 


z wnęttza lampy na zewiatrzeponiewać: 
"siatka metalowa, będąca dobryne prze- 
Wodnikiem ciepk i, szybko rozprówat: y 
"cieplo, obniżając `  tempóraturę" gazowej 
mieszaniily wybuchowej * potHŹEi jei 

pimktu zapłonienie. ` 

Lampka Davy'ego ostrzega, również 

-g0rnika przed niebezpieczeństwem: w 
razie obecności gazu wybuchowego pło- 
mień ei płonie żywo. “a nawet w 
«wnętrzu następuja eksplozje. 9r 
=i Obok lampki bezpieczeństwa słosuje 
się do walki z gazem. silne przewietrza- 
nie kopalni, wskutek czego, niebęzpiecz- 
-DY metan wydostaje Siei rosa -kor alni dą 
zewnątrz. PEC 

Oczywiście l 
elektryczności było dalszym / bardzo 
ważnym czynuikiem, zmniejszającym 
niebezpieczeństwo eksplozji. 

"Ale wszystkie te urządzenia (trudio 
je tu wyliczyć wszystkie) zmniejszają 
jedynie groźbę kataklizmų: który- od 
czasu do czasu. mimo- wszystkie. usiło- 
wania porywa ofiary z. życia Judzkiega, 
iakby chcąc w ten. sposób zadókumien-. 
tować. potęgę..sil przyrody, Z, t takim. my- 
zolem przez nas ujarzmiāny ehig 


Lé łe niebezpieczeństwo” 


-1912. 
zapoltzebow, anie 
na wyroby bawełniane, — „toku. 1931 


cza inż liczbę 65 nułjonów. = opo = 
| "© Naturalny przyrost fudności, wyraża. 
iący się w roku'1873 cyfrą 24% od tz | © 


siąca, = 
tysiąca. Ę 
s iadaan vomieścić" seri wam te' 
655hiljonów ludzi” ”* Blotąć pod iwagg' 
samą Japonię (bez Forniozy; Korei, SAE- 
chaliru, Mandżurii Jeholu) sdoidziemy 


doszedł w win 1930" i» HA at 


stösé zaludnienia tia me dieti 
kwadratowy! 

Co prawda z aiw mar h 
jeszcze wyższą gęstość zaludnienia wy- 
kazują Belgja (259), Holandia (223) i 
Anglja (182), — ale są to państwa wy- 
soko uprzemysłowione i posiadające 
ogromne kolonie. 


ra." iak-. wygląda emiga % Tiii? $ 


Dziś prawie wszystkie państwa, "świata 
zamknęły swe bramy przed emigracją 
japońską -— i wedle ostatnich statystyk 
nie więcej jak 700—800 „tysięcy Japofi- 
czyków żyje poza granicami śwej oj- 
- w czem okoła 300 tysięcy w 
Aib reszta w Ameryce l na. Occanji,-- - ze 
~ Pozostaje jeszcze Śprawa kóloniżaci 
„wewnętrznej“, tj. na terenach *zdoby- 
tych lub anektowanych przez: Japonię 
począwszy Od roku+1895; mis © s w 
`I tutaj emigracia tie przybrała żnacz- 
niejszych rozmiatów:; ilość, "Japoficzy- 
ków na Sachalinie-oceniaią: na, Ho tysig- 


ea RZ 


wiznę jego ówczesliy póhtzednik: Arey- 
hiskup nigdy nie zrezygnuje ze swych 
praw i jest gotów * wytoczyć sprawę 
przed sąd angielski. O odpowiedzi. ja- 
ką. na swój telegram dostał Od zarzą” 
du Muzeum Brytyjskieg œ wyrazi! się 
Z- przekąsetn; „Nie Spodziewa cii. „Się: 
rady. abym zwócił się dó Sowi ietów: 
Przęcież iuź tego próbowałem”: POKAŻĘ 

Jak wiadomo, za Code™ Stairs 
zapłacono 100 tys. funtów „sterlingów. 
Muzem Brytyiskie stoj na. Ślanowi- 
sku. Że w żadnym razie nie Może być 
odpowiedzialne za sposób nabycia dro- 
gocennej księgi przez Rosję. 
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Że wykazułe “ona to 
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cy. ua Formozie około“ 200 tysiecy, w 
Madżurii róginież - kota., 200 tysięcy, a 
ua Korei około 500 tysięcy. Razem za- 
tem około miliona, a więc mniej, 
niž wynosi naturdfity” BRErośt ludności 
w ciągu jednego" KITE" iia 
r EJ 

, y Pral, przeludnienia, Taponii stae 

 równie,piekącym.,jąk trudny m do 
i Sia beat- Prawda, Japonczyk nie jest 
wynagającynm i umie . się. ;zadowolnić 
malem: wystarczy mu parę garstek 
ryżu na całodziente pożywienie. Ale i te 
DATĘ p trzeba wyprodukować w 
kraju; Lro ił" Hfe*chce sit sprowadzać 
Í trzeba” ów ryż dać 
chce sie uniknąć groża 


$ 
$ 
$ 
i 
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go Z Zagřanicy. 
wszystkim, 0 ilg « 

sl katastroiy, ... u, : 
4 Tedy rząd iapoński,,..pod 
autarkji ekononnicznei, opracował zakro- 
jony Mii szeroką miarę plan stworzenia i 
rozwinięcia *piźómysłu warodowego. z 
perspektywą ekspansji ekonomicznej. ~ 

Na tei drodze można będzie nadwyżż 
ką bilansu handlowego. płynacą z eks- 
portu, pbrócić wą zakupno i import tych 
artykułów. „żywnościowych, których 
brak na miejscu. a które są niezbędne do 
wyżywienia 65-milionowej ludności. 

Płan ten dało” się zrealizować tem 
łatwiej, ile że w roku 1931 dewaluacja 
yena (40: proc. w stosunku do fuma 
szterlinga) pozwóliła skutecznie koniu- 
rować tówarom japońskim na rynkach 
zagranicznych. 

To.też w ciągu ostatnie lat przemysł 


„hasten 


j japoński doszedł do stadijum olbrzym'e- 


g9 rozwoju. 

Jedyny jednak, a ważny szkopuł sta- 
nowi brak potrzebnych surowców, I do- 
piero Boii ynt kątem widzenia zrozumia- 
łem 'się*staje, Gzerńu w ciągu ostatnich 
dwudziestu fat żajmnie* Japonia zbroisą 
teka lib anektuie takie olbrzymie tereny 
:| jak, Kojeń, Mandžu fla, a „ostatnio chiń- 
kką, UAE „Jęlto!. a 

Bqoio „leka! j Mangżurja posiadaj’ 
olbrzymie bøgactwa przyrody: urodzaj- 
hąrziemię; nadającą się dọ uprawy zbó”, 
olbfżytnie pokłady: rudy żelaznej; — bo 
w Mahdżurjika'pó części i w Korei moż. ^“ 
na uprawiać bawełnę, którą dotychczas 
musiała Japonia sprowadzać głównie 2 
Tndyj. Bo wreszcie w Mandżurii proje- 
towaną jest hodowla na wielką skalę 
owiec, celem zapewnienia fabrykom ja- 
pońskim wełny krajowej. 

„» Plan, t0,:- zakrojany na wielką skalę, 
wytnagający Szeregi. lat do zupełnegi 
'zrealiżbwanim” A niewątpliwie napotka 
on na liczne i poważne przeszkody ze 
strony innych państw, przedewszyst- 
kiem Anglii, której pozycja na rynkach 
Wschodu już dzisiaj skutkiem ekspansji 
iapońs ki gi jest poważnie zagrożona. 

M jeżeli Anglia wraz z koloniami, je- 
żeli Stany. Ziedńoczone i kolonie holen- 
derskie odgrodzą się barierami celnemi 
od Faponii, „kładąc tame tej ekspansji 
ekonomicznej, jak już poprzednio zaha- 
mowano emigrację japońską, — sytuacia 
państwa -;Wschodzącegzo Słońca“ stala- 
by się wręcz grożną. 

"Na szezęście pozostaja -.jej jeszcze 
radfizszy "sąsiad; Chiny, przedstawiaja- 


= | cy” olbrzyńńe," a fiewvżyskane dotych- 


czas należycie; pole zbytu. I jeżeli w 
ostatnich latach. skutkiem tarć politycz- 

nych i akcji militarnej Japonii w Chi- 
nach. ekspórt japoński znacznie się 
zmnięjszył, wz t to jednak nie ułega wat- 
pliwaści,że, W, niędłagim czasie Stosunki 
handlowe wrócą <lo;dawnej normy, Chi- 
ny bowiem zbyt silnie są związane i 
zbyt zależne odhandlu i przemysłu ja- 


pońskiego, by zdołały się uwolnić od 
tei supremacji ekonomicznei swego są- 
siada. = „a FEA al 


Paa, Ai. P 

rzed kilku tygodniami wyszedł tu 
życiorys podróżnika szkockiego, Który 
pierwszy zbadał bieg Nigru. O istnizniu 
rzeki wie już e35 Heredot, ale dwudzie- 
stu kilku właków było trzeba do ustalenia 
przez europejczyków pewnych faktów co 
do niej. 22 płyni: na wschód, wiedzian?, 
ale często uważan» ją za dopływ Nilu, t> 
znów twierdzono, że gubi się ona w pias- 
kach pustyni, W drugiej połowie XIV, 
stulecia dotarł d> Timbuktu Tbn Batuła 
i odbył krótką podróż Nigrem, W rokn 
11790 wybrał się na odkrycia ujścia rzeki 
angielski major Danie! Houghten, lecz 
zginął, zanim do niej dotarł, W kilka 
łat po nim przedsięwziął szczęśliwszą wy- 
prawę Mungs Park, 

Jego biograf, Lewis Granie Gibbon, nie 
mógł wyzyskać wszystkich źródeł, Wspo- 
mina o korespondencji, którą dana mu 
‘d> przeczytania, niə pozwalając ani z niej 
,Skorzysta” ani nawet wymienić, w czy. 
iich rękach się znajduje, Nadto» metoda 
‘Gibbona nie jest bez zarzutu, Używa >»n 
często najniepotrzzbniej ironicznego tonu, 
„wyszydzając np. religijność Parka lub 
jago czułość na nmizdolę ludzką. Z tem 
|wszystkiem książka daje dobry obraz po- 
idróży dzielnego Szkota, który postanowił 
sobie zbadać i opisać Niger, Okazał w tem 
przedsięwzięciu niesłychamą wytrwałość, 

w drugiej sw:j wyprawie dotarł prawie 
do delty Nigru, 
| Park wybrał się do Afryki w roku 
|1785, obierając drogę od ujścia Gambji, 
s później korzystając z pomocy handla- 
szy niewolników, Doetawszy się na pusty- 
nię, posuwał się naprzód z wielkim tru- 
dem, Stracił konia i dwóch niewolników 
j*tórzy nu towarzyszyli, a rzaczy, jakie 
posiadał, a nawet ubranie, jakie miał na 
sobia obracał kolejn» na prszenta. Co 
[kilka dni przybywał do nowəgo państwa, 
a pierwszym warunkiem tolerowania 
przybysza przcz króla murzyńskiego są 
dery. Park miał na sobie niebieską ka- 
pote z błyszczącemi guzikami, Obcina? j3- 
den po drugim i ofiarowywał ja afrykań. 
skim monarchom, to znów zapłacił kil- 
pa murzynkom za wskazanie dragi, 
| Bardzo wymagającym był król Bondu, 
¿Trzeba mu było oddać i samą kapote : 

L PATS 

Park powędrował dalsj w kamirelce, 
pozbawionej guzików prócz jednego. Tea 
ścąguął uwagą zbójców, którzy napadli 
przedsiębiorczego Szkota w Kuina, Ocięli 
jguzik i zabrali, ale namyśliwszy się ścią 
gnęli » ofiary i kamizelkę, Wogół: obdarli 
go do naga, dając w zamian dwie szmaty. 
Park blaga? tylko aby mu oddano ke. 
/pelusz i wiało się zadość jeg> tyczeniu. 
|Był to wypadsk bardzo szczęśliwy, bo za. 
„gy! tam notatki. > i sl 144 

Emir Lukmaru uwięził podróżnika. 
który spędził kilka miasięcy wśród cier- 
„pień fizycznych i moralnych, Ludność 
| bawiła gię nim okrutnie, szydząc z białe- 
|go człcwieka, kopiąc go t plując na niz- 
| g0. Do jeg) chatki zapędzano świnie, swąc 
! p chrześcijańskiemi zwierzętami, Kobiety 
| były jeszcz gorsze od mężczyzn. Wyglod- 
| miały, poraniony, osłabiony, Park ani ra- 
zu nie wypadł z równowagi, ał uwolnio. 
(37, powędrował asie na weechójiy nagi i 
„kezbc pny. Ja UA E 

I teraz szoręście odwróciło sie, Lay ł 
‘wilki uciskały przed białym człowiekiem, 
| to samo przeważnie czynili murzyni, Nie 
i którzy jadnak traktowali podróżnika życz 
niwie, W mawnej wsi kobiety ułożyły 
[piem > nim: ME Tik 

Wichry wyły | deserere padaly. 

Biedny biały, słaby i znułony, 

Przyszedł i siadł n nas pJd drzewem. 

Nia ma matki, by mu dała mleka, 

Nia ma £y, by dlań mella zboża, 
|Chór: i ak. 

Ulitujmy Blę nad białym człekiem, 

Biały człowiek przącie nie ma matki. 


Jakiś murzyn z innej wsi ostrzygł 


Parkowi pó? głowy, aby włosy 
wać w celach czarodziejskich, Inny na- 
karmił go, żądając zato jakiegoś przed. 
miotu, który posłużyłby do zamówienia 
choroby. Park napisał mu na tabliczce za 
klęcfe. Murzyn zmył atrament i wypił 
go z wodą, a dla wszelkiej pewności wy- 
lizał jak najsumienniej tabliczkę, 

21 lipca 1786 dotarł Park do Sego i ja- 
ko pisrwszy europejczyk ujrzał Niger, 
Wracał inną drogą, kierując się na po. 
łudnie,. Przeszedł przytom znów szereg 
niebezpieczeństw i byłby prawdopodobnie 


| zginął, gdyby nie handlarz niewolników 
| Karfa, który przyjął go da swojsj kara- 


wany. Park miał sposobność napatrzeć 
się na okrucieństwa, jakich dəpuszeza.li 
się kupcy „czarnej kości słoniowej”. Opr 
włada, że gdy pokąsana prrez pszczoły 
dziewczyna nie mogła iść popędzan> ją 
batem, ale następnego dnia, przekonaw. 
szy się, że prawdopodobnie umrze wkrót* 
c», obdąrto ją do naga i w łarcuchach 
zostawiono na samotne skonanie Mimo 


0 raku smolowym 


E jest właściwa geneza raka, tej 
groźnej choroby, z którą dotychczas bez. 
skutecznie walczy medycyna, — dotych- 
czas nie zdołano ustalić. 

Istnieją na tym punkcie rozmaite te- 
orje, z których jako najpoważniejsza u- 
trzymuje się dotychczas' teoria Vircho- 
wa, w myśl której powstawanie tego 
złośliwego nowotwora jest wynikiem 
stałego i długotrwałego drażnienia orga- 
nizmu. czyto przez jakieś czynniki che- 
miczne lub termiczne, czy poprostu dro- 
gą mechaniczną. Na poparcie tej teoriji 
przytącza się cały szereg faktów zna- 
nych doskonale lekarzom, a więc: rak 
wargi dolnej u łudzi palących fajki, zmia- 
ny rakowe na skórze rentgenologów, 
rak ust u ludzi żujących betel, — i wre- 
szcie „rak smołowy”. 


Ten ostatni występuje u ludzi, mają- 
cych stale do czynienia ze smoła, a wła- 
ciwie. Ściśle mówiac, z mazią pogazo- 


Z paryskiego rynku obrazów 


Ceny dzieł sztuki spadły w Paryżu 
ogromnie w ciągu kryzysu. Obrazek, 
za który brano przed kilku laty 10 ty- 
sięcy fr. kosztuje dzisiaj zaledwie kilka- 
set i jeszcze trudno o nabywcę. Jedna 
z. gazet: przynosi następującą historię 
która ma być prawdziwa: 


Pewien malarz oddał handlarzowi 
sztuki obraz, upoważniając go do 
sprzedaży za każdą cenę ponad 200 fr. 
.(70 zł.). Po jakimś czasie handlarz uwiaą 
domił artystę, że jest amator. lecz 
ofiaruje tylko 150 fr. „Nie mógłby pan 
zagrać na jego ludzkich uczuciach? 
Niech mu pan powie, że jestem ciężko 
chory, że umieram!“ rzekł malarz» 
Po paru godzinach handlarz doniósł, 
że ôw mecenas sztuki zmniejszył swą 
ofertę do Stu franków. — „Jak to? 
Nie powiedział mu pan. że jestem ko“ 
nający?" — „Właśnie uznał, że w ta: 
kim razie odpada nadzieja. aby pan 
dalej malował zdobył sobie ` imię i 
przez to wzrosła cena tego obrazu.“ 


Koty stambuiskie 


'Niegdyś słynął Konstantynopol, a 
raczej, jak dziś brzmi oficjalna nazwa, 
Stambuł z obfitości psów bezpańskich. 
Dzisiaj taką samą plagą są koty, 
gnieżdżącę się głównie w ruinach spa” 
lonych i nieodbudowanych dzielnic. 
Dziesiątki tysięcy -tych zwierząt od- 
dają mieszkańcy corocznie towarzy* 
stwu opieki nad zwierzętami na 


się i osiadł w Pecbles jaks lekarz, 


wą, otrzy:.nywaną jako produkt uboczny 4 


GŁOS -LITERACKO - NAUKOWY 


Jak zbadano Niger 


zużytkje | to Park odmówił później udziału w mehu 


za zniesieniam niewolnictwa, Za wiele 
zawdzięczał Kafrze i jego kolegom, 


Wróciwszy w roku 1797 d Szkocji, 


á Park spisał dzieje swej wyprawy, ożenił 


z2 Scot- 
Po- 
tem. Był już ojcem czworga dzieci, gdy 
wybrał się ponownie do Afryki, Postano- 
wil ujrzeć i opisaś cały bieg Nigru aż d> 
ujścia, 

Tym razem poczynił. gruntowne przy= 
gotowania i wyruszył na czele licznej 
ekspedycji, Miał z sobą lekarza, 35 żołniz 
rzy, dwóch marynarzy, oficera artylerji 
iicztercch cieślów. Niestety jedzn po dru 
gim z tych ludzi ulegał zabójczamu kli- 
matowi. 

* Dotarto po czterech miesiącach do Ni- 
gru, lecz tylko w kilkunastu ludzi, Je- 
dyny pozostały ciaśla zbudował mały sta 
tek, który ochrzczono Joliba i epuszczsno 
na wodę, aby płynąć z prądam. Raz pə 
raz atakowali podróżników murzyni na 


znał się później i zaprzyjaźnił 


| przy fabrykacji gazu świetinego. 


Z drugiej zaś strony stwierdzono 
na podstawie licznych doświadczeń prze- 
prowadzonych na zwierzętach, iż przez 
systematyczne drażnienie smołą można 
u zwierząt tych w miejscu drażnienia 
wywołać powstanie zupełnie typowego 
raka „smołowego”, nie różniącego się 
niczem od „normalnego“ raka, ani pod 
względem budowy anałomicznej, ani 
złośliwości i zdolności tworzenia prze- 
rzutów. 

Fakt ten zdaje się w bardzo silnym 
stopniu potwierdzać trafność teorji wy- 
suniętej przez Virchowa. fi, 


MB | 
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Oczywiście liczni uczeni, zaintereso- | 
wani temi eksperymentami, podjeli ba- , 
dania, celem stwierdzenia, które to spe- 
cialne składniki mazi pogazowej uważać- 
by należało za czynniki Powie 
raka. E 


Destylując maż pogazową otrzymuje 


Ciekawostki ze światła 


.æ 


śmierć bezbolesną mimo tego liczba 
kotów jest coraz większa i przewyższa 
obecnie cyfrę ludności. Obliczono też, 
Że na Jednego psa przypada co nai: 
mniej 20 kotów. 


Kansu!tacja na granicy 


Wioska bawarska  Suchang leży 
na granicy austrjackiej części Tyrolu. 
Niedawno zachorowała jednemu z 
wieśniaków krowa. Najbliższy wete l 
rynarz mieszka w Austrii, ale za | 
paszport płaci się 1000 marek niemiec- j 
kich (z górą 2000 zl). Pomysłowy 
właściciel krowy z atelefonował jednak 
do weterynarza i nastąpiła konzultacia, 
przy której ściśle przestrzegano. aby 
nikt nie przekroczył terytorium swe: 
go państwa. Weterynarz był na ziemi 
austriackiej, krowa na niemieckiej. Ho- 
norarjum w markach niemieckich po- 
dano również z odpowiednią ostroż" 
nością. 

Anegdota jest zabawna. lecz należy 
podejrzewać, że zmyślono ia w oelu 
propagandy Anschtissu. 


Cichy ślub 


Gazety dońłosły niedawno o najcich 
szym ślubie, jaki odbył się w panują’ 
cej rodzinie. „Królowa Alja poprostu 
opuściła dom ojca i zamieszkała w pa: 
łach króla Iraku". 


—2—. 


> 


Str, fo 
swych lekkich łódkach, lecz uciokali mzed 7 * 
ogniem. armatnim, 3 sz. 


Krél krainy Hussa wpadł we wścłe. „a 
kłość, dowiedziawszy się o przybyciu an, 
dzoziemców, którzy nie prosili go o por 
zwolenie podróży i nie złożyli żadrzgo 
daru. Wysłał więc zbrojnych ludzi celam 
urządzenia zasadzki w miejscu. gdzie rze- 
ka była bardzo waska. Joliba wpadła 
podczas walki na skałę, a dzicy skorzy”, 
stali z momentu zamieszania i dopadli: 
statku, strzelając z łuków i rzucając 
włóczniami, Dwaj ostatni biali ludzie ram 
cili się do rzeki i zginęli w jej falach, 
Tylko jedzn niewolnik uszedł z życiem, ; 

Tak spaniła się zła wróżba, jakiej 
Park doznał podczas ostatniej przejażd?ł- 
ki konnej w towarzystwie Scotta, Ksń 
podróżnika, mającego wkrótce odpłrnać do 
Afryki potknął się, a poeta rzekł; „Oba- 
wiam się, Mungo, że to zły omen“, =ar 
„Złe wróżby sprawdzają się na ludziach, 
którzy na nio zwracają uwagę", odparł 
Park, Lecz omen sprawdzil? się podczas 
wyprawy. 


AE 
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się, zależnie od temperatury, w iakid 
odbywa się destylacja, cały szereg rom 
maitych „olejów“, z których frakcję 
wrzącą w temperaturze najwyższej, bę,, 
ponad 270° stanowi tzw. olej antracagy 
nowy. T 
Otóż niedawno dwaj uczeni angielscy.) 
Cook i Kenneway zdołali z oleju antras] 
cenowego uzyskać szereg węglowoda=t 
rów w stanie chemicznie czystym (an= 
tracen i fenatren), które aplikowane! 
szczurom i myszom we formie zastrzya 
ku lub pędzłowania skóry, wywołują; 
typowe objawy raka, z przerzutami w 
gruczołach, płucach itp. Co więcej, rak, 
wywołany sztucznie tą droga, daje się! 


przeszczepić na zdrowe zwierzęta. 
é « é + 


Doświadczenia te, same w Sobie JÈ 
bardzo interesujące, nabierają jednak; 
szczególnej wagi w związku z ungal 
faktami. Oto antracen i fenatren posia=; 
dają tę samą budowę chemiczną 1. iano-; 
wicie tzw. rdzeń fenatrenawy, jaki znajsi 
dujemy między innemi we witaminie p] 
w kwasach żółciowych, cholesterolu i, 
w innych związkach chem -znych, ma) 
jących dla organizmu ludzkiego pierw 
szorzędne znaczenie biologiczne. 

Nasuwa się tedy pytanie, czy które) 
z tych ciał —- przy pewnych warunkach 
— nie może przetworzyć się w substaa- 
cię, dla organizmu szkodliwą, bo woga: 
cą wywołać raka. 

Nie wdając się w szczegóły, ziozim, 
miale i dostępne tylko fachowcom, Zas, 
znaczyć "musimy, Że ostatnie ba kata 
Cooka i Doddsa udowodniły teoret 
nie możliwość podobnej  przemiany.; 
Dodds bowiem zdoła? drogą syniezy Us; 
zyskać z mazi pogazowej (a więc ała, 
nieorganicznego) węgiowodor © wła», 
ściwościach wybitnie rakotwórczych, a 
zbliżonych zarówno w składzie che~, 
micznym iak i w działaniu do jednego z 
ważnych hormonów organizmu ludzkie» 
go, tolikuliny. 

Doświadczetia te nie rozwiązują te. 
szcze definitywnie zagadnienia powsta- 
wania raka u ludzi. W każdym iednak 
razie pozwalają na wysunięcie uzasad; 
nionego wniosku, że i w organizmie 
ludzkim, pod wpływenj takich czynnie 
ków jak np. promienie ultra-fioletowg 
lub promienie radu mogą zachodzić pe- 
wne przemiany, podobne lub anelogiez= 
e do tych, iakie Dodds »dołał wywołać 
w So.żli doświadczeniach  chemicze 


y 


“jakieś olbrzymie zwierzę: 


ba 


ra Str W: Sfr. TV. = 


Czy wąż 


W szelkie opowieści o wężu morskim 


ptzyjmuje się zasadniczo z pobłażli: 
wem niedowierzaniem. Utarło się już 
„bowiem ogólne przekonanie. iż legen- 
darny ten potwór wvlągł się pewnego 
pięknego poranka w fantazji dziennika- 
rza, by co pewien czas — zwłaszcza w 
okresie kanikuły — pojawiać się regu- 
larnie... na szpaltach dzienników. 

A zatem — baiki legenda? Pamię- 
tać jednak trzeba. że każda legenda ma 
swoje pierwotne źródło w jakimś real- 
nym, rzeczywistym fakcie, może z bie- 
giem lat odpowiednio tviko opracowa- 
nym czy przerobionym. A legend na 
temat węża morskiego spotykamy tyle 
w tak rozlicznych warjacjaci. iż mimo” 
woli dochodzi się do przekonania. że 
muszą one mieć jakiś realny podkład. 

Reprodukcje węża morskiego — cza- 
sem zupełnie naiwne — spotkać można 
na starożytnych monetach fenickich, 
równie dobrze jak na meksykańskich 
rzeźbach czy wazonach japońskich lub 
ihaftach anamickich. I co ciekawsze: 
"wszystkie te rysunki w głównych zary” 
sach są do siebie zupelnie podobne. 

* i v 

Ciekawsze jeszcze są opisy tego le- 
'gendarnego potwora. opisy sporządzo” 
jne przez ludzi zupełnie wiarygodnych. 
/którzy widzieli go na własne oczy. 

Około roku 1550 arcybiskup Upsali 
'Olaus Magnus opisuje go jako zwierzę, 
imierzące około dwustu stóp długości. 
pokryte grubą łuską. W roku 1656 pa- 
stor protestancki Mikołaj Gramins opo” 
wiada. iż widzial węża morskiego, kie- 
dy na drodze do morza przewracai i 
niszczył spotykane po drodze drzewą i 
chaty. © 

Zagadnienie istnienia węża morskie- 
Igo zainteresowało wybitnego uczonego, 
Idyrcktora król. Towarzystwa zoologi- 
|cznego w Hadze, dr. J. Oudemans'a: 
który w roku 1892 wydał w Londynie 
ldiże dzieło p. t „Ilie Great Seager 
pent”. 

W dzicle tem zebrał on kilkadziesiąt 
obserwacyj poczynionych w okresie 
iczasu od 1522 do 1890 roku. Zgóry od- 
irzucił wszystkie wypadki wątpliwe o7 
sraniczając się tylko do notowania spo” 
strzeżceń, poczynionych przez oscby po- 
ważne i zasługujące na wiarę. 

Tak więc w reku IS19 „United Ser- 
vite Journal' podaje iż cały szereg 
osób ua plaży w Nalant zauważył pły” 
Inace ro morzu jakieś olbrzymie zwie” 
rzę o wydłużonem cielskuw a ruchach 
przypominających węża lub węgorza. 

Dnia G sierpnia 1848 kapitan i ofice- 
rowie fregatv „Doedalus* spostrzcgalą 
w pobliżu Przylądka Dobrei Nadziei 
z kształtu 
podobne do węża, plviące na powierz” 
chni morza ruchem falistym. 


| Podobne zupelnie spostrzeżenia 10- 
tuje niciaki John Parsons. kupiec z Al- 
banv, który znajdując się wraz z kani 
tanem parowca „Łotta” na mostku ko- 
mendanckim, zauważył wyłaniajacy się 
nagle z morza olbrzymi feb jakiegoś 
potwora, o ciclsku grubszem od komi- 
na okrętowego. 

Porucznik francuskiej marynarki 
wojennej! Lagrlsille, komendant kano- 
nierki „Awalanche', notuje dwukrotnie 


w dzienniku okrętowym iż w roku 1807 


(1 1808, w pobliżu zatoki Along spo- 
strzegł płynące na morzu obok sichie 
ldwa olbrzymie zwierzeta, długości oko- 
ło 20 metrów. posuwaiące się po po” 
wierzchni wody ruchem wężowym. Jak 


„stwierdziła zgodnie cała załoga kanor 
| nierki, potwory te posiadały duży owal- 
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kości kręgosłupa. | 

W temże samem prawie miejscu spo- 
tyka znów węża morskiego w r. 1904 
komendant francuskiej kanonierki „la 
Decidće', a w parę dni po nim komen- 
dant krążownika „Chateau Renault. = 
Opisy owego potwora są niemal ideu- 
tyczne. 

Od tego czasu wiadomości o poja- 
wieniu się weża morskiego powtarzają 
się coraz częściej. Widziano go i w po- 
bliżu Brazylii i na Oceanie Indyjskim 
iw Kanale Mozambiekim. 

Co więcej: w roku 1868 na wybie” 
Żu Orkadów zaś w marcu 1893 na od- 
ludnei wyspie Suwarowa, marynarze 
przepływających tamtędy okrętów zau- 
żylileżące na brzegu ciała  jakiehś 


uatski jest 


ny łeb, a na grzbiecie sterczące ostre | dwóch nieznanych 


zupełiie zwierząt, 
długości około 20 metrów, a przypomi- 
nających kształtem jakieś olbrzymie 
węże: 

Ciała te jednak znaidowały się już 
w stadium zupełnego rozkładu a biiący 
od nich nieznośny odór był tak silny, 
Że niepodobna było podejść bliżci i zba- 
dać dokładniej owe dziwne zwierzęta. 

* Z * 

Czy zatem wąż morski rzeczywiście 
istniejc? Zdaniem uczonych zoologów 
jest to rzeczą zupełnie możliwą. Wąż 
morski, — taki jakim przedstawia się 
w opisach i rysunkach ludzi, którzv go 
widzieli, — nie ma w sobie absolutnie 
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kości, — to ostatnie lata dowiodły, iż 


glębiny morza kryją w sobie przeróżne 
potwory o wymiarach gigantycznych 


niekiedy. Nasza technika rybołówcza 
nie pozwała nam dotrzeć do tak znacz- 
nych głębokości — i tem się tłómaczy 
że dotychczas o tych potworach głębin 
morskich mamy bardzo słabe į ozólni- 
kowe tvłko pojęcie. Czy jednak nie jest 
rzeczą możliwą, iż któryś z tych po 
tworów wynurza się od czasu do czasu 
na powierzchnię wody? A przygodne 
obserwacje poczynione przy tej Spo- 
sobności. — dziwnie ze sobą zgodne, — 
każą wnioskować. że legendarny „wąż 
morski" nie jest tylko fantastyczną le” 


nic monstrualnego. Budową ciała przy” | gendą... 


pomina jakiegoś olbrzymiego węgorza. | 


Co się zaś tvczy jego olbrzymiej wiel- 


(R) 


SF wiegwdaw kirsin „i 


Fa. człowiek, pozbawiony dokła.l- 
niejszych wiadomości o średniowiecza 
może wyobrażać je sobie jako okres na- 
nowania brutalnej siły. Nawet sztuka 
wojenna stała wysoko i istnieją godane 
uwagi analogie między ówczesnemi a 
dzisiejszemi metodami. Jak obecnie, od" 
powiednie uzbrojenie dawało przy umiec- ] 
igtności jego użycia olbrzymią przewa- 
ge. Wysoko też stała sztuka fortyfika: 
cyjna. I nie należy jej lekceważyć z tego 
powodu, że nie zuano prochu. Trudniej 
wprawdzie było burzyć mury, ale też 
łatwiej było podsuwać się pod nie, sk3- 
ro Łroniły ich nie armaty i karabiny, 
lecz łuki, kusze i machiny do rzucania 
pocisków. j R 

Niewiele zachowało się NET Z w, 
XII i XIII, w których sztuka wojenną 
średniowieczna doszła do szczytu. "wę 
Francji najwspanialszym zapewne OXa- 
zem był Chateau Gaillard, wzniesiony 
przez Ryszarda Lwie Serce, nad Sekwa 
ną w Andelys i zwany przez niego uko- 
chanem dziecięciem. a wydarty później 
jego bratu, Janowi Bez Ziemi, po home- 
ryckiem iście oblężeniu przez Filipa 
Augusta. Za Chateau Gaillard poszła 
wkrótce cała Normandja. Potężne zari- 
czysko doczekało XVII stulecia, aby 
paść ofiarą polityki kardynała Richelicn, 
który konsekwentnie łamał wszystko, 


co moglo j rzeciwstawić się absolutyz- 
mowi monarszetmu. Pozostały jedynie 
schrony, wykute w skałach i garść ruin. 

Francja nie posiada dziś na własnem 
terytorjum dobrze zachowanej warowni 
z tego czasu, lecz otrzymała ją przynaj- 
mniej w Syrii, którą zarządza na pol- 
Stawie mandatu Ligi Narodów. Niedaw- 
no ofiarowano Republice na własność 
t. z. Krak des Chevaliers (Krak oznacza 


w języku arabskim twierdzę). ; 


Od pierwszej wyprawy krzyżowej 
istniało w Syrji królestwo rycerstwa ła- 
cińskicgo ze stolicą w Jerozolimie. Póź. 
niej Jerozolima uległa naporowi Seldzu- 
ków, ale zmniejszone państwo trwało 
dalej i dzielnie broniło się do początków 
XIII w., zasilane zastępami krzyżow- 
ców, które nieraz odnosiły zwycięstwz, 
ale nie mogły odwrócić losu. Obronę te- 
rytorium oparto na systemie twierdz — 
i najsilnieiszą z nich był ów Krak, zwe- 
ny również przez Arabów Jamra al 
Frangi (Płomień Franków). 

Wybrano ważny punkt strategiczny, 
mianowicie drogę, jaka otwiera się sd 
położonego w odległości 50 km. ieziora 
Homs ku Trypolisowi. Wzgórze, opada- 
jące w dół stromemi urwiskami, podwyż 
szono sztucznie o 20 metrów i na tej 
podstawie wzniesiono potrójne grube 
mury. Szereg wież ze strzelnicami miał 
utrudniać zbliżenie się do nich. Nad całą 
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budowlą panuje zbudowane w srodku 
ogromne zamczysko w stylu romańskim. 
Burgundzką odmianę tego stylu repre- 
zentuje kaplica, która długo była mecze- 
teni, a teraz zapewne stanie się napo- 
wrót kaplicą. W lochach pod nią spoczy- 
wają zwłoki wielu krzyżowców, przede- 
wszystkiem sławnego Godfryda de Join. 
ville, którego współcześni sławili , jako 
wzór bohatera, a który po długoletnich- 
bojach trzeciej i czwartej krucjaty osiadł 
w Krak, ażeby tam dokonać żywota. 
Wielka sala rycerska zbudowama jest 


w stylu romańsko - szampańskim. Nad 
wejściem widnieje napis: 
Sit tibi copia, a 


Sit sapientia, 
Formaque detur, 
lnquinat omnia sola 
Superbla si comitetur. 

(Możesz mieć bogactwo, mądrość 
piękność, wszystko popsuis pycha, jeśli 
będzie im towarzyszyła), 

Za czasów zarządu francuskiego w 
Syrji przeprowadzono restauracie Krak 
des Chevaliers, bacznie jednak zwraca. 
jąc uwagę, aby nie naduć warowni ani 
cienia wyglądu nowożytnego. Dotych- 
czas zaimowało ją parusct bezdomnych 
Syryjczyków — i jeden, iedyny Fran. 
cuz, porucznik, zarządzający okręgiem, 
rczącym 35.660 ludności. 

Jan Szarzyński. 


W ynadacEa litografji 


i ROA duiami upłynęło 100 lat od da- 


ty śmierci Alojzego Sencfeldera, wy- 
nalazcy sztuki ftograficznej Senefel- 
der, urodzony w' Pradze:'po długich i 
mozolnych próbach doszedł wreszcie w 
roku 1798 do wynalazku litografii, na- 
zywanej „drukiem chemicznym” i 

Wedwa lata później iedzie do Wi: d 
nia: by tam uzyskać rodzaj patentu na 
swój wynalazek i urządzić pierwszy za 
kład lJitograficzny. 

Sprawv potoczyłw się trybem, nie- 
mal utartym i „zwykłym, o ile idzie 0 
wszelkie nowości: wydeleceowana przez 
wiedeńską Akademię specialna komisia 
wyraziła się o nowym wynalazku bar- 
dzo krytvcznie. nie rokniąc mu żadnej 
przyszłości. Drukarze, rytownicy, za- 
protestowali energicznie nrzeciw tej 
inowacii Ostatecznie. po długich deha- 
tach skończvło się na tem. że Sencfel- 
der uzyskał tylko licencie na prow adze 
nie swego przedsiebiorstwa. 

Znałeżli się jednak ludzie. którzy 
zdawali sobie sprawe z właściwego zna 
czenia i całei doniosłości tei nowości 
— w szezególności hrabia von Sauran 
oraz wvsoki dostoinik dworski Hartl 


von Luchsenstein. który kosztem 40! Senctclder odmawia. Ważniejszą dla a 


tysięcy florenów urządził we Wiedniu 
przy Kaiserstrasse pierwszv wielki 
zakład litograficzny- Wielki rozwój te- 
go zakładu datuie się od chwili, gdy 
Senefelder wszedł w bliższy kontakt z 
wielkim  przemysłowcem angielskim, 
Thorntonem. właścicielem wielkiei tkal- 
ni maszynowei pod Więdniem. Tech- 
nika litozgraficzna znalazła teraz ełbrzy 
mie zastosowanie przy drukowaniu de- 
seni na materiałach. dając ogromną 
oszczędność pracy, czasu i kosztów. 
Senefelder zostaje dyrektorem fab- 
ryki, którei produkcja rośnie z dnia na 
dzień. Z chwilą jednak wprowadzonej 
przez Napoleona blokadv kontynental- 
nei į odcięcia Anglii od fabryk angiel- 
skich, fabrvka zaczęła upadać w szyb- 
kiem tempie. Hartl stracił cały swój 
majatek. a Senefelder wraca do Mo- 
nachium niema! hez grosza: ! 
Fortuna zdawała mu sie uśmiechać 
w jakieś piętnaście lat później. Przyby 
wa do Wiednia ną specialne zaDrosze- 
nie, przyjmowany z należnemi honora 
mi, — j urządza zakład litograficzny 
dla kanclerza Metternicha. Gdv mu jed- 
nak zaproponowano objęcie posadv dy 
rektora tajnej drukarni państwowej, — 


niego jest dalszą praca i doŚwiadcze- 
nia w kierunku udoskonalenia swego 
wynalazku 

Raz jeszcze nazwisko wynalazcy 
staje się głośnem. Było to w roku 1809. 
| kiedy Napoleon zetknął się z królem 
l bawarskim Maksymiljanem w Dilin- 
gen, obiecując mu znaczne powiększe- 
nie terytorjalne królestwa, jako prze- 
ciwwagę wobec rosnącej potęgi Prus. 

Wówczas to za inicjatywą bibliote- 
karzą von Aretina, który Senefeldero" 
wi urządził w Monachium zakład lito- 
graficzny, wygotował Sencfelder w cią 
gu paru dni pierwsze harwne mapy li- 
tograficzne. na których uwidocznione 
zostały granice Bawarji za panowania 
Karolingów, Welfów ł Wittelsbachów. 
Mapv te rozpowszechniane w wielkich 
ilościach, wywołały swem ukazaniem 
się praw dziwą sensację, zarówno swą 
treścią, jak i techniką wykonania. 

Sztuka litograficzna rozpowszech- 
niła się szvbko po całej Europie. "W, 
pierwszej linji zainteresowali się nią 
Francuzi, gdzie po upadku Napoleona 
stała się niesłychanie popularną, służąc 
w dużej niierze propagandzie politycz- 
nej: — kre) 
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5, Brody i fryzury meskie w różnych epokach 


0 tam, jak wyglądały fryzury j twa- 
rze raęskie w spokach najdawniejszych, 
dokładnie opowiadają nam posągi, biu- 
sty, płaskorzeźby, malowidła na grobow* 
cach, na murach świątyń, na wazach . 
wreszcie monety, a także szczególbwe O- 
pisy w kronikach i życiorysach wielkich 
mężów,.W Egipcie starożytnym arysto- 
kracja nosiła długie, mniej więcej do koń 
ca uszu sięgające włosy, do gółonaj zaś, 
hezwąsej twarzy rrzyklejaia sztuczw, na 
różne kolory farbowane. — klinbwate lub 
dugic, waskie prostokątne brody. 

kapłani golili głowę i twarz calą: —. 
faraon, który był jżdnocześnie arcykaplu- 
nem i najznakomitszym arystokraty 
golit głowę, nosił jednak  zrzyklejsna. 
wodke... 

U ludów semickich broda byla zuwsza 
jema e najważniejszych ozdób inężczyz= 
ny, dodawała mu powagi i majestatu: dłu 
gie ogromne brody mieli  patrjarchowie 
żydowscy i włudcy babilońscy czy fenit- 
cy, — królowie zaś ussyryjscy Jak naj- 
sfaranniej pielegnowaii brody  fryzując 
je i barwiąc przeważnie na czerwona... 

Ludy aryjskie, aczkolwiek mają dużą 
skłonność do obfitego zarostu raczoj go- 
lą brody: tak up. u  Medów i Persów 
brodę spotykamy znaczma rzadziej, niż w 
Bahilonii i Assyrji, — podobizny Cyrusa 
i jego pierwszych następców przedstawiają 
nam tych znakomitych Porsów, jako męż* 
czyzn o dosyć długich, ciemnych włosach, 
ogolonej brodzię i dużych ciemnych wą- 
sach, 

U starożytnych Greków daje się do- 
sirzzę mieszanina obu powyżżj wymienio 
tych typów: obok dostojnej brody, vznaki 
męskości, dojrzałości i powagi... brody, 
o której od najwcześniejszych lat marzą 
jłodzieńcy — znajdujemy i ogolone twa- 
rze, r żniące się od perskich tem, że nie- 
tyłko brody. ale nawet wąsów nia posia” 
dają. Tak up. na rzeźbach i plaskorzeć- 
bach, wyobrażających bohaterów z wojny 
trojańskiej, Agamemnon, Hektor i Ajas, 
mają wielkie brody. Menclaos i Odysse. 
uśsz zarost niezbyt obfity, ale widoczny, — 
Diomedes natomiast, Achilles i młodzień- 
czy Parys mają twarze zupelnie ogolone 
czy niezarśnięts, 

Odnośnie Achillssa warto zaznaczyć, 
że w stosunku do təgo największego bo- 
„hatra pośród mężów achajskich sztuka 
grecka, — tak samo, jak nieraz i sztuka 
czasów pózniejszych — stosuje bardzo 
ciekawy i charakterystyczny chwyt arty* 
styczny: nadawania postaciom jak naj- 
hardziej męskim, silnym bohaterskim — 
twarzy subtelnej, kobiecej niemal — ko- 
bieczj a nie zniewteściałej — a przecież z 
twarzy tej przebija nadludzka moc i he- 
roizm, stokrotnie sporęgowane przez deli- 
katność rysów i brak cechującego mężów 
zarostu, Tak np. obok Apollina Belwe- 
derskiego — w przeciwienstwie do Zeusa 
— bóg wojny, niepohamowany, groźny i 
potężny Ares ma na rzeżbach twarz zaw- 
sze pozbawiona. zarosiu. 

W epocz Aleksandra Wielkiego i je- 
go diadochów i epigonów brody i wąsy 
„znikają zupełnie, — pozostają ogolone, 
kibiecy nieraz wyraz mające twarze, 
'obramowane długiemi włosami (por. rzeź» 
by, Aleksandra Wielkiego, monety z po- 
dobiznami Seleuka, Ptolomeusza i innych 
Zarazem w państwach hellenistycznych, 
sąsiadujących z semickich wschodem (E- 
gipt, Syrja, Pergam, Pont) przychodzi na- 
wrót do włosów bujnych, ale raczej krót- 
kich, ozdobionych obręczami, — i do 
ihród — tę samą modę widzimy w Kar- 
taginie, 

W Rzymie za czasów królów panuje 
broda, — nio wyrugowały jej jeszcze na- 
«wet pierwsze lata rzeczypospoalitcj, jak to 
widać z podobizny wielkiego patrjoty i 
republikanina Juniusa Brutusa z począt: 
ku V, w, przed Chr. Późniejsze jednak 
czasy przynoszą zupałne zniknięcie brody 
i wogóle zarostu na twarzy Rzymianina: 
do historji i do sztuki typ rzymski prze- 
chodzi z ostremi rysami gładko wygolonzj 
twarzy i z krótkiemi włosami na głowie, 
mieraz także golonej (por. biust Seypiona 
Atrykańskiago). Za imperatorów wraz z 
innemi wpływami wschodniemi wraca g3 
tzymu broda, ktorą widzimy iu Hadrva- 
na i u Marka Antoniusza i wielu następ- 


nych ceztrów. 

Ludy g:rmatiskie odzuaczają się obti- 
tym zarostem;: mają przeważnie Wługie, 
bujne, częsta kędzierzawe włosy, zaweza 
duże, nieraz ku dołowi zwisające wasy; 
— niektóre szczepy noszą duże brodv. in- 
na nie —- up, Wizygoci i Frankowie U 
Franków królowie z dynastji Morowdre 
gów, —_ w odtóżnieniu od szlachty, Hosząe 
cej włosy spadające na ramiona. zbierali 
wlos w @lugi, kształt grubego wark icza 
inający. przewiązany wstążką — czub, 

W Cosurstwie Bizantyńskiem pol wpły- 
wem starogreekimm, a potem i czyktewywi 

| -— ustala się nie moda już, ale nakaz no- 
| szenia, dlugich, majestatycznych bród; == 
awyczaj ten przenosi się i do Rosji, odzie 
panuje aż do reformy PFiolru Wielki .go 
un poczntku w. XVH. A 

Na zachodzie Eutopv w $wdniowieczu 
widzimy włosy długie, nie takie jednak 
jak u Frankow zn Merowingów. -— sta- 
ranni» fryzowane, zazwyczaj uupełnie 
tekja sume, jak modne przed paru laty 
fryzury kobisce (styl Grety Gathoj: bro- 
ly alba zapuśszczano, albo nie — wąsy 
jednak noszono» zawsze aż do w, NV, kie- 
dy ło ustala się typ zachodniego Vuro- 
pojczyka z ufryzowanemi wiosami i gu- 
pełnie ogołoną, a wine i bozwąsi twa- 
rzą (podobizny Wawrzyńca Wspaniałego, 
cesarza Maksymiljana), 

Wraz z renesansem estuki antyczne] 
przychodzi ponowna fala mady na brody, 
albo niedużą, ledwie obramującą twarz 
ikról francuski, Franciszek 1) albo wiel- 
ką, patryarszą niemal (papież Juljusz H. 
Leonardo da Vinci, Karol V.) W ostatnich 
latach panowaniu Franciszka T. (połowa 
XVI w.) ustala się moda strzyżenia wło- 
sów: tzokoma geneza tej mody ma cha- 
rakter zupelnie przypadkowy — król, van- 
ny w głowę, w celach higjenicznych 0- 
strzygł włosy, — a wślud za nim strzye 


0 reakcji 


1) Sposób działania. 


Zadaniem reakcji inaczej sprężenia 
zwrotnego w odbiornikach radjowych 
jest zwiększenie ich czułości oraz selek- 
tywności, a pozatem wykorzystnie do 
pewnych granic zdolności amplifikacyj- 
nych lampy detekcyinei. Praktycznie 
biorąc, daleki odbiór zapomocą małych 
odbiorników iest możliwy tylko dzięki 
zaletom mukładu reakcyjnego. Z drugiej 
znów strony zbyt silna reakcia uniemoż ' 
liwia i zniekształca odbiór radiofonicz. 
ny, a to w ten sposób, że wywołuje 
drgania własne, które przedostają się do 
anteny, następstwem czego jest promie- 
niowanie i zakłócanie odbioru w mniej- 
szym lub większym promieniu, sąsiadu* 
jącym radjosłuchaczom. Reakcię urzą- 
dza się przy lampie, spełniającej w od- 
biorniku funkcję detektora przez doda- 
nie jej t. zw. obwodu reakcyjnego. któ- 
rego zadaniem fest oddziaływanie na 
dostrajany obwód siatki tei samej lampy. 
Oddziaływanie to polega na przenosze- 
niu większej lub mniejszej ilości energii 
elektrycznej o charakterze wielkiej czę- 
stotliwości z obwodu anodowego lampy 
do obwodu iei siatki, skutkiem czego 
tłumienie tego ostatniego obwodu — w 
zależności od przekazywanej mu energii 
— podlega w zi <znieiszym, lub mniei- 
szym stopiiiu obniżeniu. Tłumienie więc 
obwodu siatki jest tym czymikiem, któ- 
ry decyduje o iego ostrości dostrojenia 
i to jest istotą reakcji. 

2) Rodzaje reakcyi. 

W układach odbiorczych istnieją dwa 
zasadnicze rodzaję reakcii 1) sprzężenie 
zwrotne indukcyjne, 2) sprzężenie zwrot- 
ne indukcyino - pojemnościowe. 

Pierwszy rodzaj iest najprostszym w 
konstrukcji, za to w pracy charaktery- 
zuje go pewna niestałość. Drugi sposób 
jest bardziej doskonały i dlatego jest naj- 
więcej stosowany. 

3) Reakcia indukcyina 

Rysunek T-Szv przedsiawia detektor 
lampowy z reakcią indukcviną. Energia 
elektryczna. o charakterze wielkiej czę: 
stotliwości, przenosi się drogą indukcyi- 
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ją poczęli wsżyscy, 

W połowie wieku XVI, ustala się iyp 
mężczyzny, krótko strzyżonego brodnte- 
go — mriyem broda ta jest ulho duża, 
długa i wachłarzówata (Henryk VII) na 
tortrecie Holbeina, u nas Zcemunt Au 
gust, Snmucł Zborowski, — czy Mikołaj 
Radziwiłł w „Kazaniu Skargi“ Matejki) — 
albo teź rnalańka, waska, krótka. ostra 
bródka typu hiszpańskicgo, pozostawioją- 
ca puliczki ogolone i wąsy średniej ułn- 
tości, zakręcona na końcach i często unie- 
sione nieco ku górze (Filip W, don Juan 
«Austria, cesarz Tomiynsuyd TH, u nas 
król Zygmunt MI) Moda ta przenosi sių: 
na XVII w, gdzie bródka rozszerza się 
wydiuża, nabisra regulmmoego charakteru 
"Vrowalogo i otrzymuje nazwę szwedz- 
kiej (Wallenstein i Gustaw Adolf ua por- 
tretach Van Vycka), -.. jednocześnie po~ 
wraca, już w początkach w. XVI moda 
na dGługie fryzżowane włósv. spadające na 
ramiona (król. ang. Karol I. według Van 
Dycke'a, typ muszkietera francuskiego, 1 
nas «rol Władysław IV, i Krzysztot Avci- 
szewski), Im dałej w wiek XVII, tem 
bródka inaleję, a włisy rosną, zachodzą 
juź poza ramiona prawie, by przy samym 
końcu stulecia zamnznić się w olbrzymią 

grzywę, często malowańną na najróżniej- 
sze kolory, najchętniej na płowy., na bar- 
wę Jwiej grzywy. 

Częstokroć osoby, nie mogące zapuścić 
naturalnej grzywy, — golą głowę a 
wkładają perukę, która coraz to modniej- 
szą staje się u progu XVII w. Około 
x. 1700 grzywa zwykle nie jest farbowa- 
na, ała pudrowana — m twarzy znikają 
nietylko resztki bródki, ale i wąsy, — 
oð raku zaś 1720 datuje się powszechne 
przejście z pudrowanej, olbrzymiej grzy- 
wy do pudrowanej również peruki z war- 
koczem, Warkocz i goła, starająca się 
jak najbardziej  przypomnąć  kobiscą 


na z obwodu anodowego do obwodu 
siatki za pośrednictwem cewki reakcyi- 
nej „Lr“, sprzężonej z cewką obwodu 
siatki „L“. Ilość przekazywanej energii 
zależy od stopnia sprzeżenia wspomnia- 
nych cewek, którego regulację uskutecz- 


nia się przez zbliżanie lub oddalani 
cewki „Lr“ od cewki „L“. Im cewki są 
względem siebie bliżej, tem stopień 
sprzężności iest silniejszy, tem więcej 
energii przedostaje się z obwodu anodo- 
wego do obwodu siatki lampy i odwrot- 
nie. Ponieważ przy reakcii wykorzystu- 
je się tylko część energii wielkiej czę- 
stotliwości. przeto resztę jei należy ud. 
prowadzić do ziemi. Czynność tą spełnia 
kondensator „Cb“, którego pojemność 
nie powinna przekraczać 2000 cm. Więk- 
sza pojemność wpływa na jakość od. 
twarzanych —- zwłaszcza wyższych =- 
tonów tonicznych. 


4) Reakcia 
ściowa. 


indukcyjno - pojemno- 


twarz królują niepodzielnie — we Frane 
ji do rewolucji franeuskiej; kiady to wra- 
ea moda ma długie, naturalne włosy, spa: 
dające na ramiona, — w innych zaś pań- 
stwach do końca wicku w którym to 
czasia perukę wypiera królika, a bujna 
czasto rozwiehrzona, t, żw. romantyczna 
czupryru, której towarzysza zwykle krót 
kie, a Potem coraz to dłuższa, faworyty, 
Począlek taj nowej modzie miał dać Je- 
rzy Brian Brummel, wybilny prawodaw. 
ca moly, za rzążów Jerzego INT. i IV. 

W ciągu pictwszej i początku drugiej 
połowy NIN stulecia utrzymuje się moda 
faworytów — bokobrodów, które im da- 
lej, tem bardziej mzybierają na rozmia- 
rach. aż wreszcie stwarzają popularną 
modę a la Franz + Joseph, polegającą na 
zlanin sią olbrzymich faworytów z za- 
wiesistemi wąsami, przy gładko golonym 
poobródku. W drugiej polowie ubiegłego 
stulecia wraca -— lansowana przez Paryż 
Napoleona IH, — nida odrodzonej hisz- 
pańskiej, ostrej bródki i długich ostro 
zakończonych wąsów, Wogóle komec w 
XTX — to powrotna fala bród. które z 
ostrych ala Napoleon THE zamieniają się 
w szereg typów najrozmaitszych i naj- 
swobodniej indywidualizowanych, 

W pierwszym lat dziosiątku XX, w. 
wychodzi z krajów anglosaskich i rozpow , 
szechnia się po całym świecie moda twa- 
rzy wygoloncj, alb; ozdobionej wielkim, 
ku górze zakręconym wąsem (cesarz Wil- 
helm II), albo małym, angielskim wą- 
siklem; — po wojnie zaś światowej wraz 
z innemi akcesorjami kultury amerykań- 
skiej — wtargnęła do Europy po dziś 
dzień trwająca muda gładko ogolonej,” 
bezwąsej twarzy męskiej. Również i fry-, 
zura męska — zawsze krótka od począt», 
ków XIX wieku — ulega w naszych cza” 
sach największemu uproszczeniu, 

(p. t) 


dbiornikach „adw 


Schemat detektora z reakcją induk- 

cyino - pojemnościowa przedstawia nam 
rys. 2. W tym układzie cewka reakcyjna 
„Lr jest umieszczona na sfałe obok 
cewki „L“, zaś regulację sprzężenia 
zwrotnego spełnia kondensator zmienny 
„Cr o maksymalnej pojemności około 
300 cm. Kondensator ten stanowi w ob-- 
wodzie prądów wielkiej częstotliwości 
zmienny opór poiemnościowy, który jest 
tem mniejszy, im większa jest poiem- 
ność kondensatora i odwrotnie. Zmie-, 
niając więc pojemność kondensatora‘ 
umożliwiamy przedostawanie się z cew- 
ki „Lr“ do cewki „L“ większej lub 
mniejszej części energji, Aby prądy wiel 
kiei częstotliwości zmusić do przechodze 
nia Lrzez kondensator „Cr“ do cewki 
„Lr“ a nie do źródła prądu anodowego, 
wstawiamy w obwód anodowy dławik 
dł“, który powinien mieć stosunkowo 
duży opór indukcyjny i możliwie małą 
pojemność własną, 
» Ważną rzeczą”dła dobrego działania 
detektora lampowego z reakcją jest 
również trafne dobranie napiecia siatki 
lampy. detektorowei. Jeśli bowiem to 
napięcie jest za bardzo dodatnie, reakcia 
jest „za twardą”, w przeciwnym razie — 
„za miękką”. W związku z tem nie jest 
rzeczą obojętną, czy opór siatki „Rs* 
łączy się z plusem czy też z minusem 
żarzenia. Również i wielkość oporu „Rs“ 
wiąże się w pewnej mierze z tą sprawą 
i należy ia dobrać praktycznie w za- 
kresie od 1 do 4 megomów. Dobrze jest 
też stosować w takich wypadkach pa- 
tencjometr o oporze 500—1000 omów, 
— jak to wskazano na rys. 2. 
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Piękny wiek 

W lutym pochowano na cnientarzn 
Bally common w Noth Offallv w tr- 
landii Mrs. Katarzynę Brickland, uro- 
dzoną w r. IST. pamiętała ona — 
dziś. w wieku aut i acroplanów — 
wprowadzenie na wyspie dvhżansów. 
„Zawsze mbHam prace temu zawdzie- 
czum długic źycie i dobre zdtowie”, 


zwykła była mawiać. 
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Miasta i mieszczaństwo w dawnej Polsce | 


3d powyższym tytułem ukazało się 


na półkach księgarskich dziełn poślnieri- 
ne Ś. p. Prof. dr. Jana Ptaśnika. wydade 
przez Polską Akademie Umiejętności. 

Zmarły prze laty czteru Prof. Ptaś. 
nik dał nauce polskiej i społeczeństwa 
owoc swych wieloletnich studjów nad 
dziejami miast w Polsce, dał syntezę te- 
go odcinka dziejów kulturalnych, gospo- 
darczych i politycznych Polski, na któ- 
ry oddawna czekała daremnie polska 
nauka historyczna. Wartość tei syntezy, 
opartej na szeregu gruntownych studió 
autora i innych badaczy tei dziedziny. 
oceni niewątpliwie w najkrótszym cza- 
się fachowa krytyka; na tem miejscu 
trzeba iednak już zgóry bardzo silnie 
podkreślić. że dzieję miast i nieszcza i- 
stwa w Polsce prof. Ptaśnika. to książ: 
ka, która staje odrazu w szeregu nai- 
celniejszych publikacyi w dorobku pol- 
skiei nauki historycznei. to książka.kt”* 
ra będzie jedną z fundamenialuvch pod- 
staw do poznania naszei przeszłości 
dziejowej. 

Jest ona publikacią w najściślejszem 
tego słowa znaczeniu naukowa. służy 
jednak równocześnie, dzięki własao- 
ściom umysłu i stylu pisarskiego $. V. 
Autora, każdemu wykształconemu czło: 
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wiekowi, który zechce czerpać stamtąd 
potrzebną mu wiedzę i materiał. Staie 
ta książka w iednymt szeregu z wielkie. 
mi syntezanmi Balzera i Kutrzeby (ustrój 
Polski). Briickuera (dzieje kultury), 
Abrahama i Wotschkcyo (dzicie koście!- 
ne). Korzona i Kukiela (dzieje wojskowe: 
sc), Grabskiego Wł. Bujaka i Rutkow- 
skiego (dzieje gospodarcze i wsi pol- 
skiej), Kota (dzieje wychowania). nie 
mówiąc iuż o szeregu dzieł z historji py 
litycznei Polski (Encyklopedia A. u. 
mie pa. 

W tym korowodzie znamienitych tig- 
zwisk badaczy uaszeł przesżłości i igin 
dzieł staje uazwisko ś. p. Prol. Ptaśnika, 
który przed wszystkimi innymi był po- 
wołanv do tego. aby tę lukę w naszej 
historogralji wypełnić. i wywiązał się z 
tego zadania w sposób, który tylko cha: 
bę przynieść może polskiej nauce histo- 
rycznei. Wielka i gruntowna wiedza. me- 
toda badawcza. stojaca na poziomice nai- 
wyższym, a równocześnie ulmująca swo 
lą jasnością. zwatrtością | polotem cechy 
kunsztu pisarskiego ś. p. prof. Ptaśnika 
dały, do rąk naukowców, młodzieży mmi- 
wersyteckici a także szerszej czytającci 
publiczności inieresującei się temi za- 
zadnieniuni, dzeło, które na dlugie, div 
sie lata pozostanie jedynem, zaufania 
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Radar winna służyć kulturze. 

Ludzkość cierpi przez pogoń za pie- 
niądzem. Pragnie go tyle a tyle, pragnie 
i więcej. Jedni gonią za pieniądzem ko- 
niecznym. i trudno by było iuaczel:. inni 
pragną czegoś więcej, bodaj zapewnie 
mia sobie pewnego iutra. I to jest rów- 
nież zrozumiałe. Ależ iluż tak iest tų 
pogonią pochłoniętych. że zdobywszy 
iuż nawet upragnione złoto, zapominają 
o życiu! 

Radjofonia przynosi ludziom elemen- 
tv twórczości bezinteresownej. Pozwala 
ną bezpośrednie zapoznanie się z nowe” 
mi dziedzinami, dostęp do których 
utrudniała nam potrzeba zaopatrywania 
się w specialne podręczniki, utrudniały 
duże. z tem związane nieraz koszty 
poważna zwykle strata czasu. 

Dzięki radiofonii człowiek  NX-mo 
wieku może umysł swój bogacić tysią- 
cem nowych wiadomości. 

Wskazaneim jednak bedzie. by użyt- 
kowiec radiofonii nie rozpraszał sę 
zbytnio w masie programów, jakie s4 
mu dostępne. 

Wolno mu naturalnie. według gusiu 
i kaprysu chwytać to, co mu w danej 
chwili dana fala przyniesie, nikt nie we 
¿mie mu za złe, że bawiąc się w chwy- 
tanie rozmaitych stacii bezplauowo za. 
trzymywać się będzie na tem, co go 
przypadkowo zabkawi przez chwilę. 

Ale to wszystko. to sztuka w powi- 
jakach. to bawienie się nową zabawka, 
to próby rozrywki nowei. Trzeba my- 
sleęć o dniu, w którym zajmujące do 
świadczenia początków przestaną intz- 
resować. m aai 

Już dziś znamy radioamatorów. któ- 
rzy dnia tego dożyli i odbiorniki swe po- 
zamykali. A uczynili żle. Bo właśnie od 
tego momentu, od chwili gdy namiętność 
przejdzie, można tem cudownem narzę- 
dziem we właściwy sposób zacząć Sie 
posługiwać. 

W przeogromnem bogactwie progra- 
mów  radjosłuchacz - lampowiec może 
stworzyć sobie program własny i to 11 
określony przeciąg Czasu. 
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Jeżeli ktoś na przykład iest mało mu- | 
zykaluw to na dorywczem słuchaniu kon- 
certów nic nie skorzysta. przeciwnie: 
znudzi go to wkrótce. Odwrotnie. na- 
wet przy mininum słuchu, można dojść 
do całkiem solidnej znajomości i roza- 
mienia muzyki, jeżeli się będzie konsek- 
wertnu i logicznie stosować metode 
stopniowania i porównywania. 

Tak jak w literaturze trzeba (wbrew 
może metodom s koluvm) zaczynać od 
pisarzy współczesnych. by potem skoń- 
czyć ua klasykach. tak w muzyce beż 
względnie należy rozpocząć od klasy- 
ków. Wyszukuje się np. wszystko co 
dotyczy muzyki XVIH-go wieku. a słu- 
cha się jej tak, by mchwycić iej cechy 
charakterystyczne. Jeżeli nie idzie to 
składnie. to należy posłuchać muzył:i 
modern i natycluniast różnice wystąpią 
iaskrawo. 

Pod tym względem radjofonia do- 
starcza możliwości kulturalnych takich, 
jakich dotychczas nigdzie nie udawało 
się połączyć razem, gdyż we własnym 
domu można posłuchać koncertów setek 
rozmaitych orkiestr. 
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Echa wypadków 


Pou znanych rozrnchów paryskich, 
które doprowadziły do obalenia gabinetu 
pana Daladier, zaszczytną. rolę odegrala 
stara kawiarnia Wcber'a na Rue Royale, 
Ma ona stare literacko-artystyczne trady- 
cje lecz jost dziś ogromnym lokalem. 
mieszczącym, jak zwykle bywa w Paryżu, 
lakże restaurację. Bliskość placu Zgody 
sprawiła, że tam właśnie przyprowadzono 
pierwszych rannych. Zaopatrzyła ich gar- 
derosbjana Gospodarz zorjentował się sia 
że sprawa jest poważna, i natychmiast 
zakupił w pobliskiej aptece wszelkie ban? 
daża i Śrońki aseptyczne, jakie można 
było dostać, kazał opróżnić wielką salż 
jańałna i zaprosił do pomocy ma achot- 
nika gości między którymi znaleźli. sie. 
lekarze i studenci medycyny. Przez cab; 
noc trwała samarytaliska praca. a tan: 
nych po udzieleniu pierwszej pomocy 2d 
wożono d) prawdziwych szpitałów, jeszcze 
na drugi dzień rano. W innych częściach 
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godnem źródłem wiadomości o prs- 
szłości dziejowej miast i mieszczaństwa 
polskiego. ej K 

Książka ta porusza kapitalue i najbar* 
dziej podstawowe zagadnienia z dziejów 
miast w Polsce; poczynając od genezy 
miast średniowiecznych. Którą autor 
znajduje w pierwszym rzędzie we Wło- 
szech, przechodzimy zkolei do ustępów 
traktniacych o władzach miejskich, 
stroju społecznym  (patrycjat i pospół- 
stwo). adruinistracji miejskiej. stosunen 
miast do państwa, roli szlachty w życiu 
duwnyvcn miast. o tak ważnem zagad 
nienia jak problem narodowościowy 
(Niemcy i rola żydów w miastach), i koń. 
czy wymownym a równocześnie smut- 
nym opisem upadku miast w w. XVII 
i XVIIL oraz ich chwilowego dźwigmy* 
cia się w drugiej połowie XVHI-go w. 
Książkę zamyka nader barwny i intere- 
suiącw ustęp o życiu i wyglądzie we 
wnętrznym miasta dawnej Polski. 
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Dzieło to przygotowała z rękopisu 
do druku uczenica $. p. Zmarłego Profe- 
sora dr. Lucia Charewiczowa, ad która 
toż pochodzi indeks osobowy i rzeczo- 
wy. Przedmowę napisał prof. Buiak. ko: 
lega i przyjaciel Zmarłego Profesora. 


Radjo i gazeta 


Kultura ta stopniowo i konsekwent- 
nie z prograniów radiowych czerpańna 
zajmie słuchacza przez długie miesiące, 
rzeczywiście wzbogaci inteligencię jego 
i rozumienie, wprowadzi danego słucha- 
cza w fajemuiczy i przebozaty swiat 
muzyki. W przeciwieństwie do tego, 
setki audycyj muzycznych chwyłanych 
i słuchanych przypadkowo, nie dadzą 
absolutnie niczego, lub tlko względną 
przyjemność słuchową. 

Powyższą metode słuchania radia 
przenieśtiy na każdą inną dziedzinę 
apercepcji intelektualnej, a otrzymamy, 
stosownie do upodobań, życzote, czy 
też zamierzone rezultaty. 

Samo przez się rozumie się, że taki 
racjonalny wybór audycyj radiowych 
dla rodzin narzuca się poprostu, gdyż 
winien wykształcenie dzieci uzupełniać, 
pogłębiać i wzbogacać. W tym wypad- 
ku własny program radiowy należy 
układać jeszcze staranniej , należy uni- 
kać wszystkiego coby prowadziło do 
czczej encyklopedyczności, przeciążać 
mogło młode umysły bez żadnei kə- 
rzyści dla ich rozwoju. Dziecko i ak 
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lokalu podawano równocześnie potrawy | 
napoje, jak zwykle, Ay 
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Ponieważ gospodynie paryskie oba- 
wiały się, ża w poniedziałek 12 lutego niz 
będzie elektryczności ani gazu zaopatrzy* 
ły się w duże zapasy świec i nafty. Ruch 
handlowy był pod tym względem ogrom- 
nv. Z gazet skorzystała znów na strajku 
Action Francaise, jedynie  obszerniejsze 
pismo , które można było kupić w iym 
dniu — komunistyczną Humaniłe, rozda- 
wano za darmo. ale nie wszyscy ja brali, 
Action Francaise roznosili „kamołoci kré- 
lewscy* clegacko nbrani i me zapomina” 
jący 2 formach towarzyskich. to też gaze” 
ta miała bardzo znaczny rochód, Prócz te 
go nkazaly się dwa zbiorowe pisma, pra- 
wicowe i łewicjwe, lecz miały mniejsze 
powodzenie. 
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cierpi już przez zbytnie przeładowan'ę 
programów szkolnych. wyrabiające w 
niem raczej skłonność do nechaniczitwei 
apercepcji niż do zastanawiania się i 
refleksji. ś 

Zasadnicza jest różnica między tą 
kulturą, która wzbogaca naszą inteli- 
gencję, a tym strumieniem słów, okres- 
leń i faktów. który dostatecznie obficie 
płynie z każdego. przeciętnego podręcz” 
nika, 

Z programów radiowych należy wy- 
bierać to co dotyczy i pogłębia kulture 
w naisżerszem jej znaczeniu, a odrzucać 
te wszystkie informacje. które wrazie 


. 


potrzeby można znaleźć gdziejndziei. 

Oto garść wskazówek: może to za- 
mało. może wyczuwa się, że należałobw 
pomówić o nich szerzej, każdy jednak 
radjostnchacz może z nich skorzystać 
wedlug własnego przekonania i upodo- 
bañ. Piszemy o nich. gdyż jest już wieju 
radjosłuchaczy, którzy sie temi metoda- 
mi kierują, którzy wykazują. że właści. 
we. celowe użytkowanie radia da się 
ująć w pewne reguły i że radiowe moż- 
liwosci dadzą razwiiać się harmoniinie 
i skutecznie. n 

Niestety! Ta praca dobra i pożytecz- 
na ma u nas minimalne zastosowań:e 
Ogół radijosłuchaczv korzysta z radia 
bardzo dorywczo i bezplanowo. Słucha- 
cze posiadający odbiorniki kryształowe 
skazani są coprawda Ha słuchanie staci 
lokalnej. lecz wymagają od niej wyłącz- 
nie rozrywki i na ciekawe, kształcące 
audycie są zazwyczaj głusi. Posiadacze 
odbiorników lampowych zwykli kręci 
kondenzatorem, rasionuią się chwyta- 
niem jak najliczniejszych stacii zagranicz 
nych, łecz interesują ich raczej technics- 
he możliwości ich odbiorników. zasięg 
ich i selektywność, treść zaś łapanych 
fal pozostaje dla uich na planie ostatnim 
Jeżeli porównamy słuchanie radja z czy 
taniem gazet lub wydawnictw periodycz 
nych i zastosujemy te same metody, to 
programy radjowe automatycznie staną 
się dla nas znacznie ciekawsze. W dzien- 
nikach _ prenumerowanych czytamy 
wszystko co zawierają, poza rubrykami, 
które specjalnie nas interesują zatrzy. 
muiemy się na artykułach i informacjach, 
które w nich znajdujemy i nie mamy pre- 
tensji do redakcii, że w piśmie codzien 
nem drukują równocześnie wiadomości 
polityczne i gospodarcze, naukowe i spor 
towe, fachowe i osobiste, zamieszczają 
felietony literackie i reklamy (pasty da' 
zębów). Rozgłośnia radjowa natomiast 
miałaby nadawać całodzienny program 
interesujący każdego radjoabonenta z 
osobna? Czytelnik, spragniony wieści z 
szerokiego Świata, artykułów wycho” 
dzących bezpośrednio z pod pióra roz: 
maitych Światowych znakomitości, cie- 
kawy na ilustracje i zdięcia z zagranicy, 
nie ogranicza się, jak lampowiec, na od- 
czytywaniu nagłówków, że to Ilustracia 
francuska, a to Sourire lub Graphic, Das 
interessante Blatt, że to jak w odbio* 
niku Toulouza a to Mühlacker, lecz czy- 
ta, ogląda i smakuje sobie tę odrobinę 
szerokiego Świata, przybyłą doń na 
lśniących kartach tego czy innego per 
jodyku. Jeżeliby radjosłuchacz detekt>- 
rowy słuchał lokalnego programu, fak 
czyta swego „Kurjerka” lub ..Poranną", 
a lampowicz przy swej superheterodyn:e 
zamienił się na bywalca kawiarnianego, 
który obłożony stosem pism zagranic:- 
nych łączy się z Europą, to zadowołlo- 
nych byłoby niepomiernie wiecej, ko- 
rzyści z radjofonii byłyby prawdziwsze 
i wzajemne zadowolenie opierałoby się 
na realnych podstawach. 
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